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GAZETA LWOWSKA
* e0(i zieniiie o godzinie 5. po południu

J'dKiem dni poświąteeznyeli.
Poejta. i» 1Iier pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
l̂iea o — Biura Redakeyi i Administraeyi

I * A e?arpieckiego 1. 12. — Ebspedyeya miejscowa 
dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 

"•suną 1. 9. — Listy należy frankować.
Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K, p ó ł r o c z n i e  16 K, k w a r t a l n i e  8 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K, p ó ł r o c z n i e  12 K, k w a r t a l n i e  6 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.

„Przewodnik nankowy i literacki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
,,Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznii Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hansmanna 1. 9. i w  biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika I. 9 ; we 
Prancyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

e Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
^ a.jwyższem postanowieniem z dnia 19 

b o / 0' 3, b " r " na.) miłości wiej zatwierdzić wy- 
^bigniewa H o r o d y ń s k i e g o ,  właści- 

a dóbr w Zbydniowie. na prezesa Rady

%
ciel,
K łbowej w Tarnobrzegu.

°2ĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 15 września.

Z kom isji reform y wyborczej.
(]2 . W dalszym ciągu wczorajszego posie- 

komisyi reformy wyborczej, po poda-
fyjj11? Przez nas przemówieniu P. Prezydenta
H)0J strów, żalił się p. K r a m a r z ,  że Sej- 

brakuje tego, co nadawałoby im zna- 
kategoryczne, a mianowicie odpowie- 

amości administracji krajowej przed Sej- 
Igi111 i sądzi, że sprawę należałoby tak da- 
^■° postawić, by władze krajowe odpowie- 
sil ^yły wobec Sejmu, Mówca zgadza
^  z wnioskiem p. Starzyńskiego i wnosi, 
t f l  Proponowany przez niego subkomitet 
K edł°żył komisyi swe wnioski w przecią- 

dwóch tygodni.
su P. P e r g e  t przemawia przeciwko wnio- 

p. Starzyńskiego, 
są P. G r o s s  przyznaje, że dzisiejsza kon- 
J ^ c y a  w y m a g a  poprawek i koniecznem jest 
A ? e ustalenie .rozgraniczenia kompetencyi 
^  państwa i^Sejmów, ale sądzi, że nie

teraz na tol Sprzeciwia się więc wnio- 
p. Starzyńskiego.

P. S t e i n  wywodzi, że wniosek p. Sta­
rsk iego  jest postąpieniem żądań autono­

micznych o krok jeden naprzód. Występuje 
przeciw temu wnioskowi i przypomina, że 
niedawno Rząd w obec sympatycznie przez 
Polaków przyjętego wniosku mówcy o wy­
odrębnieniu Galicyi zajął stanowisko odmo­
wne. Polacy chcą zyskiwać coraz więcej praw, 
chcą rozszerzenia autonomii, chcą się odda­
lić od centrum Państwa, ale chcą, aby Pań­
stwo dawało im środki. Gdyby wniosek p. Sta­
rzyńskiego został uchwalony, to w Izbie mu­
szą być ponowione wnioski o wyodrębnieniu 
Galicyi i Dalmacyi i uznaniu języka niemie­
ckiego za język państwowy.

P. Prezydent Ministrów br. B e c k  pod­
nosi, że komisya nie ma prawa do obrad nad 
zmianą konstytucyi, gdyż kwestya ta prze­
kracza kompetencyę praw komisyi wyborczej. 
Mówca polemizuje następnie z p. Steinem, 
który utrzymywał, jakoby życzliwe zachowa­
nie się Rządu w obec Polaków było pody­
ktowane wdzięcznością za ich zachowanie się 
w obec rządowego projektu reformy wybor­
czej. Mówca z wdzięcznością uznaje dotych­
czasowe zachowanie się Polaków, ale musi 
zaznaczyć, że zachowanie się to nie jest ta­
kie, aby można było wnioskować, że posło­
wie z Galicyi niczego nie widzą po za re­
formą wyborczą. Tak się rzecz niema. Czy 
trzeba subkomitetu, czy nie, to mówca de- 
cyzyę w tej kwestyi pozostawia komisyi; je ­
śliby jednak wybór tego komitetu miał spra­
wiać jakiekolwiek trudności dojścia do sku­
tku reformy wyborczej, to P. Prezydent Mi- 
strów byłby przeciwny wyborowi subkomitetu.

P. br. S t u e r g k b oświadcza się za 
wnioskiem p. Starzyńskiego, gdyż wniosek 
ten żąda tylko ustalenia kompetencyi Rady 
państwa i Sejmów.

P. A d l e r  podnosi brak kompetencyi 
komisyi w sprawie poruszonej przez wniosek 
p. Starzyńskiego i zaznacza, że swego czasu w 
Izbie p. Abrahamowicz domagał się przeka­
zania tych spraw komisyi konstytucyjnej. 
Socyaliści trzymają się też tej zasady, że 
państwo krajów Austrya, musi się zmienić 
w państwo narodów. Mówca sprzeciwia się 
stanowczo wszelkiemu przewlekaniu zała­
twienia reformy wyborczej.

P. K r a m a r z  polemizując z wywoda­
mi p. Grossa oświadcza, że wprawdzie wnio­
sek odraczający p. Starzyńskiego nieprzyje­
mnie go dotknął, sądzi jednak, że subkomi­
tet w ciągu dni 14 upora się z swą pracą, 
a gdyby tego uczynić nie mógł, to komisya 
i tak może przystąpić do głosowania nad 
artykułem II.

P. C h o ć  przemawia za wnioskiem p. 
Starzyńskiego i sądzi, że równocześnie z roz­
szerzeniem kompetencyi Sejmów, wprowa­
dzone zostanie powszechne prawo głosowa­
nia i do Sejmów.

P. A b r a h a m o w i c z  odpowiadając na 
wywody p. Steina, podnosi, iż w miesiącu 
marcu nikt nic nie wiedział o gabinecie br. 
Becka, a w tym miesiącu Koło polskie okre­
śliło swoje stanowisko w sprawie reformy 
Wyborczej i wyraźnie zaznaczyło, że jest za 
powszechnem prawem głosowania, ale nie 
równem i że jednocześnie domaga się roz­
szerzenia autonomii. Jeżeli obstajemy przy 
naszym programie i jeżeli Rząd ze względów 
praktycznych zajął wobec niego życzliwe 
stanowisko, nie należy sądzić, że wniosek ten 
stoi w związku z odpowiedzią ze strony Rzą­
du i że jest to umowa z powodu reformy 
wyborczej i stanowiska zajętego w tej spra­
wie przez Polaków. Zwykle nazywają nas 
politykami praktycznymi, a istotnie znamy sto­
sunki, panujące w Izbie i Państwie, zanadto 
dobrze, abyśmy pragnęli przerobienia kon­
stytucyi, federalizacyi państw i zupełnego 
przewrotu istniejących stosunków. Atoli roz­
szerzenie i ustalenie kompetencyi Sejmów, 
jest koniecznem w przyszłości wobec nowe­
go ukształtowania się reprezentacyi państwo­
wej. Nie wiemy, jak ukształtują się stosunki 
w przyszłej reprezentacyi Państwa, która 
wyjdzie z powszechnego prawa głosowania, 
ale sądzę, że parlament ten będzie miał 
przedewszystkiem na celu w ten sam sposób 
przekształcić także Sejmy i instytucye gmin­
ne i z tego powodu będzie wszystkiemu prze­
szkadzał, czego Sejmy domagać się będą, 
póki zmiana ordynacyi wyborczej nie zosta­
nie zażądaną. Potrzeba więc nieodzownie u- 
stalenia kompetencyi Rady państwa i Sej­

mów. Co do wniosku odraczającego zazna­
czyć możemy, iż złożyliśmy już dość dowo­
dów, że nie przeszkadzamy pracy komisyi 
wyborczej i w tych chwilach, gdy przyszłość 
komisyi leżała w naszych rękach, my i tyl­
ko my rozstrzygnęliśmy, iż prace mają być 
dalej prowadzone. Wniosek odraczający ska­
zany był na możliwą ewentualność rea- 
sumcyi.

Mówca zgadza się na polecenie subko- 
mitetowi, aby w przeciągu 14 dni przedłożył 
sprawozdanie z swych prac, gdyż Polacy chcą 
uniknąć wszystkiego, co miałoby choć pozór 
przewlekania. P. Adler przypomniał, że mów­
ca swego czasu uczynił wniosek, aby przed­
łożenia stojące z reformą wyborczą w łączno­
ści przekazane zostały komisyi konstytucyj­
nej. Mówca był zdania, że wszystkie wnio­
ski stojące w związku z reformą wyborczą 
powinny być przekazane komisyi reformy 
wyborczej, ale gdy pojawił się wniosek p. 
Ebenhocha, który chciał wszystko rozpro­
szyć po rozmaitych komisyach, mówca uczy­
nił swój wniosek, jako wniosek pośredni­
czący. Na pierwszein posiedzeniu komisyi 
mówca prosił, aby komisye regulaminowa i 
konstytucyjna pracowały równolegle, tym­
czasem o pracach tych komisyj nic nie wie­
my. Ponieważ niewierny, jak się ułożą przy­
szłe stosunki, należy dać Sejmom możność 
spełniania swych obowiązków.

P. S t a r z y ń s k i  polemizuje z wywo­
dami p. Grossa, który sądził, że zadaniem 
dogorywającego parlamentu powinno być 
tylko szybkie załatwienie reformy wyborczej 
i że Rada państwa niczem innem nie po­
winna się zajmować. Mówca nie sądzi, żeby 
p. Gross tern swojem twierdzeniem zrobił 
przysługę reformie wyborczej. Jeżeli Izba do­
gorywa, należy wszystkie większe i ważniej­
sze sprawy usunąć na bok. Bądź co bądź 
sprawa, którą mówca poruszył w swym wnio­
sku, nie jest tak ważną, jak reforma wybor­
cza. Jeśli parlament może załatwić reformę 
wyborczą, to może również załatwić i tę dro­
bną sprawę.

Dalej polemizuje mówca z wywodami 
p. Grossa co do niekompetencyi komisyi i

JULIUSZ ZEYER.

jan marya plojhar.
P O W I E Ś Ć .

(Ciąg dalszy).

IV.
k  W umówiony dzień sprowadził się Jan 
J ^ y a  do San (iataldo. Czuł się zupełnie 
tj (owym. Zmiana miejsca i otoczenia po­
j m a ł a  na niego zbawiennie. Słońce prażyło 
j w lecie, wieczorem zaś, gdy pochłodniało, 
^ h ieca ł  stary Francesco niewielki wpra-
1)1 z' e, lecz wesoły ogień na marmurowym, 
j ^ n ie  gzemsowanym kominie, przy którym 
ję11 Marya popijał swoją herbatę, czytał swo- 
sj ?° Shelleya, wertował dzieła Spinozy albo 
ubywał swe myśli wierszem lub prozą, 
^krotce czuł się w San Cataldo jak w do- 

Czasem miał wrażenie, że to „Hawra-
ekie dni“ się wróciły.

^ A jednak, jak rożnem to było od owych 
i .y^Pczasów! Zył w tej samotności dla swych 
^ałów , jak niegdyś w Hawranicach, świa- 
j 0rHość jednak, że czysta istota, która całą 
j zę zaczęła mu wypełniać, pod jednym 
i Mm żyje dachem, nadawała obecnemu jego 
łcin nieprzeczuwany dotąd urok, okoliczność 

p że — widując Katarzynę bardzo rzadko — 
^.z®czuwał zaledwo jej obecność, przyczy- 
ih j -|ej poetyckiego nimbu. Chwilami mnie- 

**> że żyje w śnie a nie na jawie. Nie

rozpłynież się to wszystko w nic jak fa ta  
morgana? Nie, nie! To nie była halucynacya! 
Było tu tak słonecznie, jasno, czerstwo, czuł, 
że serce tak gorąco i żywo w nim bije, że 
tyle nowych, żywotnych nadziei w niem kieł­
kuje! Była to zdrowa, silna, radosna rzeczy­
wistość.

Niebiańskie i ziemskie myśli nawiedza­
ły go znowu tłumnie. He spojrzeń rzucił 
campagnii, tyle pieśni się w nim rodziło. 
Po całych dniach błądził po tej zielonej, 
słońcem ozłoconej sennej krainie, której ża­
dna ziemia na świecie dorównać nie może. 
Dusza jego na równi z oczyma nie mogła 
się nią nasycić. Odbywał po tej falistej ró­
wninie długie przechadzki aż ku otaczającym 
ją górom, docierał aż do bagnisk dolinnych 
i trzęsawisk, w których brodziły stada na 
pół dzikich krów i wołów, do łąk, po któ­
rych uganiały stada koni, do szczytów, gdzie 
pasły się kozy cisawe i zwinne jak antylo­
py ; czasem zatrzymywał się przy pasterzach, 
którzy lepianki swoje posklecali ze starych, 
na pół rozwalonych grobowców rzymskich, 
lub odpoczywał w cieniu rozwalonych świą­
tyń lub pałaców z doby cezarów, których 
kolumny w wilgotnej trawie leżąc murszały 
i kruszyły się w proch. Niekończące się 
akwadukty, ozłocone słońcem, biegły po cam­
pagnii niby długie łańcuchy nexametrów, 
opiewających sławę Romy. Zaiste, równina 
ta była otwartą księgą a wszystkie te szczątki 
i ruiny fragmentami wielkiej, bohaterskiej 
pieśni... I nigdzie żywej duszy, wszędzie pust­
ka, wszędzie cisza. Nic okrom grobów i ru­
mowiska ! Zarazem jednak nad całą tą nie­
zmierzoną mogiłą dawnego Latium tej ziemi 
siły i męstwa, powiewał niewysłowiony jakiś 
czar. I dziwna! cmentarz ten najsławniejszej 
pod słońcem przeszłości, nie pętał duszy smu­
tkiem. Przeciwnie. Na tym grobie dawnej

cywilizacyi mówiła przyroda do duszy Jana 
Maryi wyraźniej o wiecznej swej sile, o wie­
cznej swej twórczości, o niespożytej swej 
młodości, o tem, że śmierć jest urojeniem a 
treścią wszego zwycięskie życie. Na grobie 
tylu przeszłości śnił uparcie o swem jutrze.

„Ja ozdrowieję", mówił do siebie, pa­
trząc z uśmiechem w słońce; „nabiorę sił i 
wrócę do Czech. Nauczę się pracować i być 
jak inni pożytecznym. Przedewszystkiem zaś 
dowiodę, że jestem poetą! To, co obecnie 
piszę, to już nie próby dyletanckie. Żaden 
sąd nieprzychylny, nawet obojętność ludzka 
nie zrazi mnie już więcej. Oh, jakiż głupi 
był ze mnie dzieciak!".

Zapatrzył się w senną campagnę, zkąd 
żaden głos nie dolatywał, żaden wiatr nie 
zawiewał i nie przychodził kołysać gałęźmi 
starej, samotnie rosnącej w pobliżu niego 
pinii. Zapatrzył się w Sabińskie góry fiole­
towe od słońca. W głębokich ich żlebach le­
żały przyczajone czarne cienie, na ciemio­
nach łyskliwe śniegi, na barkach, do orlich 
gniazd podobne, tu i ówdzie jakieś białe 
miasteczko. Miał uczucie jakiejś panteisty- 
cznej miłości dla tej materyi promieniejącej 
tylu blaskami. Zdolny był na wzór Kananej- 
czyków posyłać słońcu i księżycowi zbożne 
pocałunki.

„I jak  tu rzucać ten piękny św iat, to 
piękne życie? Umrzeć, odejsc nie mając je ­
szcze skończonych dwudziestu siedm iu la t!  
M iałażby natura być tak zaw istną, ażeby od 
ust m ych odtrącić kielich zanim nasycę się? 
Dotąd poznałem jedynie ciernie życia, a nie 
znam jeszcze jego tajników i głębin , ani ra ­
dości jego. Toć nie zaznałem jeszcze prawdzi­
wej m iło śc i!“

Westchnął z głębi ścieśnionego serca.
„To nie była miłość tam daleko za mo­

rzami.... z tym wampirem.... To była burza

zmysłów. A Gemma? To była zabawka, ka­
prys artysty, a nie namiętność mężczyzny. 
Snów moich Beatrice teraz dopiero objawiła 
mi się. Nie znalazłem, nie kochałem dotąd 
d u s z y " .

Miał na myśli Katarzynę. Wstał z głazu, 
n a  którym siedział i podniósł głowę, którą 
podczas rozmyślań swych zwiesił na piersi" 
Odwrócił oczy od gór. Przed nim ciągnął się 
grzbiet długiego, niezbyt wysokiego wzgór­
ka. W chwili, gdy spojrzał ku niemu, ktoś 
jadący na koniu zamajaczył ciemną sylwetką 
na tle jasnego w dali nieba. Zdziwiony był 
tem zjawiskiem nagłem. Była to dama w 
skromnej, ciemnej amazonce, z dość krótkim 
trenem, za pasem błyszczał mały rewolwer, 
w ręku trzymała szpicrutę. Na głowie miała 
tylko koronkowy szalik, zwieszający się nad 
czołem i ramionami, lekko i luźno przylega­
jący do szyi z jednej strony. Z pod szalika 
wykradały się jej włosy, w słońcu jasne i 
pełne połysków. Była to Katarzyna. Krążyła 
w pobliżu niego, lecz nie widziała go, ol­
śnione blaskiem utkwiwszy oczy w dalekie 
góry. Gdy zbliżyła się już do niego na dwa 
kroki, pozdrowił ją niemym ukłonem. Wy­
lękła, osadziła konia na miejscu. Twarz jej 
spłonęła rumieńcem. Zakłopotanie jej wnet 
minęło.

— Daruj mi pan — rzekła uprzejmie 
i już spokojnie — o mało co nie najechałam 
pana.

— Pilnowałem się — odrzekł z uśmie­
chem — nie było też żadnego niebezpie­
czeństwa.

(Ciąg dalszy nastąpi).
I tu m a c zy t z  czeskiego Maciej Szukiewicz,
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oświadcza, iż wybór chwili do uczynienia 
wniosku o rozszerzeniu autonomii nie był 
zawisły od Koła polskiego, bo nie ono wnio­
sło projekt reformy wyborczej i nie ono 
stworzyło związek między reformą wyborczą 
a rozszerzeniem autonomii krajów. Związek 
ten skoncentrował się sam przez się w obe­
cnych stosunkach. Koło polskie, które jest 
stronnictwem autonomicznem, poruszyło spra­
wę na posiedzeniu komisyi jeszcze w marcu 
i nie można Kołu czyniś zarzutu z tego po­
wodu, że jest konsekwentne. Już p. Abraha- 
rnowicz powiedział, że Koło polskie nie dąży 
do federalizacyi, ani do utworzenia nowych 
podstaw dla budowy Państwa. Mówca ten 
skreślił tylko żądania Koła polskiego co do 
rozszerzenia autonomii krajów. Zadania te 
rozszerzają się do uregulowania spraw kul­
tury krajowej, utworzenia nowych podstaw 
w sprawie finansów krajowych, rozszerzenia 
kompetencyi Sejmów co do szkół ludowych, 
gimnazyówT, seminaryów nauczycielskich, roz 
szerzenia kompentencyi w kwestyach orga­
nizacyjnych i językowych w niższych i śre­
dnich władzach. Z brzmienia wniosku wy­
nika, że nie dąży on ani do federalizacyi, 
ani do przewrotu. Koło polskie pragnie roz­
szerzenia autonomii, ale nie goni za fanta- 
zyami.

W dalszej dyskusyi zabrał głos p. W as- 
s i i k o  i oświadczył, że zasadniczo jest prze­
ciwnikiem każdego wniosku, który mógłby 
wywołać chociażby najmniejszą zwłokę w za­
łatwieniu reformy wyborczej. Sprzeciwia się 
nadto wnioskowi p, Starzyńskiego i z tej 
przyczyny, iż Kusini postanowili sobie, iż 
póki nie będzie wprowadzoną autonomia 
narodowa i rozumny podział Austryi według 
kół narodowych, póty należy domagać się 
raczej zacieśnienia, niż rozszerzenia autono­
mii. Gdy się słuchało tego, co p. Starzyński 
uważa za rozszerzenie autonomii, to się zro­
zumie, że Eusini wszelkiemi siłami muszą 
przeciw temu walczyć.

P. G e s s m a n n  podnosi, iż wniosek 
p. Starzyńskiego odnosi się do spraw, z któ- 
remi związany jest cały kompleks naszego 
życia konstytucyjnego. Będzie więc głosował 
przeciw temu wnioskowi. Ponieważ jednakże 
na polu spraw kultury krajowej byłaby po­
żądaną zmiana obecnych stosunków, przeto 
mówca wnosi wybór subkomitetu z 9 człon­
ków, który rozpatrzyłby tę sprawę i przed­
łożył odpowiednie wnioski.

P. K a i s  e r  oświadczył się przeciw 
wnioskowi p. Starzyńskiego, widzi w nim 
bowiem niebezpieczeństwo dla Niemiec.

Po dalszej dyskusyi przystąpiono do 
głosowania nad każdym punktem wniosku 
p. Starzyńskiego z osobna.

Obie części wniosku przyjęto w iinien- 
nem głosowaniu 21 głosami, przeciw 19.

Za wnioskiem głosowali: Abrahamo- 
wicz, Bobrzyński, Conci, Choć, Cipera, Du­
lęba, Ehrenfels, Głąbiński, Hagenhofer, Hru- 
by, Kramarz, Malfatti, Pastor, Starzyński, 
Stransky, Sttirgle, Tolinger, Trafoier, Zazvor- 
ka, Hormuzaki.

Przeciw wnioskowi: Adler, Demel, Er- 
ber, Gessmann, Gross, Herold (Wszechnie- 
miec), Hueber, Kaiser, Kienmann, Lecher, 
Locker, Malik, Pergelt, Schraffl, Schreiter, 
Stein, Steiner, Wassilko, Wastian.

Przyjęto także wniosek p. Kramarza co 
do 14-dniowego terminu danego subkomite- 
towi do ukończenia pracy.

Po przyjęciu artykułu III. i IV. chciał 
przewodniczący przystąpić do dyskusyi nad 
§ 1 ordynacyi wyborezej, lecz na wniosek 
p. Pergelta, ze względu na znużenie posłów, 
dyskusyę odroczono.

Przewodniczący oznajmił, że petyc-ye, 
otrzymane w sprawie reformy wyborczej, 
według narodowości przekaże odnośnym po­
słom jako referentom. Petycye polskie przy­
dzielono p. Głąbińskiemu, a ruskie p. Was- 
silce.

P. S t e i n  przypomina, że w swoim 
czasie wniosku jego o wyodrębnienie Gali- 
cyi nie dopuścił przewodniczący pod obra­
dy z powodu niekompetencyi komisyi. Wobec 
przyjęcia wniosku p. Starzyńskiego, protestuje 
p. Stein przeciw temu postępowaniu i prosi 
o zapisanie jego sprzeciwienia w protokole.

Po dłuższej jeszcze formalnej rozpra­
wie, uchwalono odbyć następne posiedzenie 
w poniedziałek o godz. 8 po południu.

Sprawy krajowe.)%

(Krajowa komisy a dla włości rentowych. — 
Beorganizacya planu naukowego, tudzież 
przepisów szkolnych krajowej szkoły gospo­

darstwa lasowego).

(K  )  Wypracowany przez Wydział kra 
jowy statut krajowej komisyi dla włości 
rentowych otrzymał zatwierdzenie rządowe, 
wskutek tego postanowił Wydział krajowy 
utworzyć osobne biuro dla włości ren­
towych.

Celem działania krajowej komisyi dla 
włości rentowych i jej organów, jest w myśl 
ustawy „O tworzeniu włości rentowych11 
z d. 17 lutego 1905 Dz. u. kr. nr, 40, utrzy­
manie istniejących, a względnie wytwarza­
nie nowych rolniczych gospodarstw średnich 
rozmiarów, przez udzielanie pożyczek ren­
towych.

Krajowa komisya dla włości rento­
wych została już przez powołane w ustawie 
czynniki ustanowioną. Przewodniczącym jest 
M a r s z a ł e k  k r a j o w y ,  a w skład komi­
syi wchodzą obecnie jako członkowie p p . : 
Aleksander Dąmbski, dr. Jan  Hupka, Anto­
ni Jaegermann, dr. Michał Korol, dr. Da­
mian Sawczak i Klemens Torosiewicz.

Ponieważ kraj. komisya dla włości 
rentowych powołaną jest według ustawy do 
tworzenia włości rentowych i załatwiania 
wszelkich czynności przy udzielaniu poży­
czek rentowych, P. Marszałek krajowy Sta­
nisław hr. Badeni zwołał krajową komisyę

dla włości rentowych na p i e r w s z e  p o ­
s i e d z e n i e ,  które odbędzie się we c z w a r- 
t e k ,  d. 20 b. m., o godz. 10 r a n o ,  w sali 
obrad Wydziału krajowego w gmachu sej­
mowym. Na porządku dziennym pierwszego 
posiedzenia pomieszczone zostały następują­
ce sprawy:

Sprawozdanie z czynności przygotowa­
wczych dla wprowadzenia w życie ustawy o 
tworzeniu włości rentowych.

Wniosek w sprawie lokacyi uchwalonej 
przez Sejm dotacyi dla funduszu oprocento­
wania listów rentowych.

Wniosek w sprawie organizacyi biura 
krajowej komisyi dla włości rentowych.

Kegulaminy oszacowań i instrukcye dla 
szacujących gospodarstwa, mające stanowić 
włości rentowe.

Preliminarz wydatków komisyi dla wło­
ści rentowych.

Wniosek w sprawie ustanowienia nor­
my dla oznaczenia wysokości zaliczek na 
koszta.

Wniosek w sprawie wyznaczenia insty- 
tucyj asekuracyjnych, w których dłużnicy ren 
towi mają ubezpieczać swe budynki.

Wnioski w sprawie formularzy podań, 
kwestyonaryuszy i t. p.

Wnioski w sprawie wniesionych podań 
o pożyczki rentowe.

Dotychczas wpłynęło już do Wydziału 
krajowego trzysta kilkadziesiąt podań o u- 
dzielenie pożyczek rentowych.

dr. Tadeusz Piłat, członkowie W ydziału krJ

Dnia 17 b. m., w poniedziałek, odbędzie 
się w sali radnej Wydziału krajowego w 
gmachu sejmowym posiedzenie sekcyi stałej 
krajowej komisyi dla spraw rolniczych. Na 
porządku dziennym sekcyi, która jest stałą 
kuratoryą kraj. szkół rolniczych i krajowej 
szkoły gospodarstwa lasowego we Lwowie, 
postawione zostały prócz innych spraw mniej­
szej wagi, także sprawy pierwszorzędnego 
znaczenia, t. j. projekt zmiany planu nauki 
i projekt nowych przepisów dla uczniów kra­
jowej szkoły gospodarstwa lasowego.

Wskutek niepokojów pośród młodzieży 
szkoły lasowej, ciągnących się z małemi 
przerwami od r. 1901, a w końcu zamknię­
cia szkoły na wiosnę r. b., Wydział krajowy 
zajął się opracowaniem nowego projektu planu 
nauk, tudzież przepisów szkolnych, w któ­
rych to pracach wziął udział delegat Wy­
działu krajowego, oraz grono nauczycielskie 
szkoły lasowej. Wobec tego, że nieporządki 
w szkole lasowej wywołały dyskusyę, która 
toczyła się głównie około przepisów szkol­
nych i planu naukowego szkoły lasowej, 
uznał Wydział krajowy za właściwe i pożą­
dane zasięgnąć opinii o tych projektach szer­
szego grona osób fachowych, obznajomionych 
dokładnie z gospodarstwem lasowem.

Prócz członków sekcyi stałej kraj. ko­
misyi rolniczej, do której należą: Zastępca 
Marszałka krajowego i szef departamentu 
Wydziału krajowego dla spraw rolniczych

jowego dr. Stanisław Dąmbski i M ie c z y ^
Onyszkiewicz, posłowie sejmowi: Stanią
hr. Stadnicki, Stanisław Jędrzejowicz Sta­
nisław Brykczyński i Władysław Strus*k>®
wicz, dalej pp. Karol Czecz i Tadeusz L®B

Czelni

i-roB9g ie , — zaprosił Wydział krajowy z g'r 
fachowych leśników: dyrektora kraj. sZ 
lasowej, dalej najstarszego, profesora tćj 
szkoły, oraz pp.: Kazimierza hr. Szepty0*' 
go, wiceprezesa gal. Towarzystwa Ie®neŁ  
właść. dóbr ks. Witolda Czartoryskiego; i'al '

łosti■ęp

flet'leśnictwa i kraj. inspektora lasowego B j 
m an a‘Scheuringa; radcę dyrekcyi dorne® > 
lasów Kazimierza A c h ta , emer. dyrekt®,^ I 
lasów Jana Ligtnana, zarządcę dóbr i 1aS 9 I 
Władysława Wiśniowskiego, oraz dyrekt® 
lasów Stanisława Kowalskiego. Dwaj ost»” j 
byli swego czasu uczniami kraj. szkoły £

°<w*
Szkań«
■Ss,

j°hnc lał ,

spodarstwa lasowego we Lwowie, a na°.dP ;
mieli u siebie na praktyce uczniów szk®̂  
lasowej.

Opinia wypowiedzianaprzez tychznaw®®^ | 
służyć będzie następnie za podstawę do r° | 
strzygnięcia Wydziałowi krajowemu o novLv . ■ 
planie nauk i przepisów szkolnych dla k w  t 
szkoły gospodarstwa lasowego we Lw®#10,
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Z Królestwa Polskiego. V ej borni

Anarchia rozszalała nad krajem, kF i 
ry do niedawna kroczył w granicach p®°' I 
stwa rossyjskiego na czele pod względ®111 I 
kulturalnym, handlowym i przemysłowy111' l 
Bezrobocie pocztowo - telegraficzne zrujji0’ 
wało ruch wydawniczo - peryodyczny, uśmi®1’ I 
cąjąc znaczną liczbę organów prasy, dz1®' j 
siątki lat wiernej głoszonym hasłom. Ci w .  I 
strejki doprowadziły do bankructwa fabryk1’ j 
które na rynkach Dalekiego Wschodu i P ł  
łudniowej Eossyi zdobyły sobie rzetelnie 2®' 
służoną sławę. Napady na sklepy zubożyć i 
stan kupiecki, a agitacya zbrodnicza po wsią01! 
wprowadziła trującą gangrenę w stosunk1 I 
gmin z dworami, obu stronom nieobliczalu® [ 
przynosząc szkody.

Eozpoczęła się epoka bomb i brauni11' 1 
gów. Wyrostkom, na pół obłąkanym mani®' 1 
kom i szumowinom miejskim wtłoczono w rę®8 1 
śmiercionośną broń; ciemne indywidua, pD®' I 
kształcone w jakąś armię bojową, nie u1®' | 
jące nic do stracenia, a do zyskania bardz® j 
wiele, zterroryzowaly żądne spokoju i no1’' I 
malnych stosunków żywioły, doprowadzają8 I 
kraj do katastrofy.

Eeakcya, po rozwiązaniu Dumy p ł r  | 
stwowej, wzmocniona na duchu, przygot®' 
wywala się ze swej strony do obrony d°' 
tychczasowego stanu posiadania. Tak ten-0' 
ryści, jak i reakcyoniści uznali za dobrY 
każdy sposób walki, byle on doprowadził 
upragnionego celu; ofiarą pada ktoś trzecu 
niewinny najczęściej obserwator herkuleso' 
wych zapasów: spokojny ogół społeczeństw® 
polskiego. Obie strony walczące są mu n®j' 
zupełniej obce; do obu zapaśników czuje ni®'
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l LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
M Ó J  W U J A S Z E K .

(Z francuskiego).

Opowiadanie wydawcy.

XIV. 
(Ciąg dalszy).

Umysły siedzących przy stole rozpalają 
s ię , zaczyna się ostra i wyzywająca wy­
miana słów. — Wszystko złe płynie z tego — 
woła jakiś mieszkaniec z Basąue z białymi 
Wąsami i wojskową postawą — że narzu­
cono Hiszpanii obcego króla, włoskiego in­
truza! — Co też pan mówi! — odpowiada 
dama w dojrzałym wieku — to właśnie pań­
ski don Carlos jest intruzem i buntowni­
kiem.... To ma być król?... Dowódca bandy­
tów, mój panie!... Żołnierze jego postępują 
sobie jak prości złodzieje! — Ech! senora, 
Carlos jest mężny, a sprawiedliwość jest po 
jego stronie; co do Amadeusza, dadzą mu 
bilet pierwszej klasy, aby sobie wrócił do 
Włoch. — W każdym razie, rząd madrycki 
wypłasza don Alfonsa od strony Pampelune. 
Powiadają, że sławny dowódca gierylasów, 
le la ra n a  (sieć pajęcza) znajduje się w Viella, 
w dolinie Aran! — Nieprawda! Telarana 
został schwytany temu dwa tygodnie i roz­
strzelany, i taki sam los spotka wkrótce don 
Carl os a i jego szanownego braciszka.... Czy 
nie jesteś pan tego zdania, caballero? — 
pyta dama w dojrzałym wieku Michała, swego 
sąsiada przy stole.

— Och! ja — odpowiada Michał z roz­
targnieniem, — nie mieszam się do polityki.

Wuj Flo siedzi cicho. Don Carlos i 
Amadeusz są mu całkiem obojętni, a to, o 
czera goście rozmawiają, jest mu zupełnie 
obce. Ale oto nagle Hermina mięsza się do 
rozmowy. Oświadcza, że należąc do starej 
rojalistycznej rodziny, podziwia inęztwo don 
Carlosa, który walczy w imię boskich praw 
i religii—

— Było to zresztą zdanie mego nie 
boszczyka męża, pana du Val-Calvin — do­
daje.

Na te słowa Florentyn Garaudel zapala 
się kolejno i sądząc, że w ten sposób na­
daje sobie arystokratycznego tonu, odzywa 
się z pełnym szacunkiem dla młodego i od-

A A 1-1 l .  VI / i  TT ł 4/! TT? Cl TWT A  1 l i  lvważnego obrońcy praw swoieh.
Don Carlos — wygłasza swoim śpie­

wającym głosem — jest reprezentantem pra­
wa. Dobrze myślący ludzie życzą mu powo­
dzenia. Odbuduje gmach na fundamentach, 
a społeczeństwo dzisiejsze wtedy dopiero 
znajdzie równowagę, skoro się podda prawo­
witemu władcy.... Piję na powodzenie wojsk 
karlistów i przez Pyreneje posyłam im hołd 
mojej lojalnej sympatyi!

Połowa stołu bije brawa, a druga po­
łowa zakrzykuje. Dyskusya robi się hałaśli­
wa. Ponieważ podali już deser, zagłuszony tą 
wrzawą Michał, pozostawia wuja Flo i wy­
chodzi wypalić cygaro.

Noc się jnż zrobiła na dworze, ale oży­
wienie w alei Etigny nie ustaje. Kuracyu- 
sze i turyści potrącają się wzajemnie na u- 
licach, oświeconych gazowem światłem z ma­
gazynów. Chłopaki snują się pomiędzy gru­
pami, wołając: Figaro, Gaulois, Gil B la s ! 
Dalej, przez gałęzie drzew, widać oświetlo­
ne okna kasyna i słychać urywki walców, 
które orkiestra wygrywa przed zakładem ką­
pielowym. Pośród tego tłumu próżniaków i 
ruchu świątecznego, Silmont czuje się przy­
kro osamotniony. Po upływie godziny wraca 
do siebie i znajduje wuja zajętego wertowa­
niem nowej książki Joannę, którą kupił wra­
cając do hotelu.

— Pani du Val-Calvin była zmęczona — 
mówi do siostrzeńca— odprowadziłem ją  do 
jej apartamentu... A c h ! mój kochany, co za 
porywająca kobieta! Im więcej ją poznaję, 
tem bardziej cenię. Przy wdzięku twarzy i 
całej postaci, posiada wszystkie zalety umy­
słu, wszystkie subtelności serca... Wrażliwa, 
pełna poświęcenia, a przytem, dystynkeya 
wrodzona, sposób chodzenia, mówienia, a na­
wet jedzenia, jej tylko właściwy!...

— Tak — szepcze Michał ironicznie — 
mówi, chodzi i je, jak na scenie... Można- 
by myśleć, że gdzieś grywała na scenie, do­
prawdy !

— Głupiś! Może zaczniesz teraz wma­
wiać, że występowała na deskach teatral­
nych?... Jak na powieśeiopisarza, wcale nie 
jesteś obserwatorem, mój chłopcze, albo może 
dajesz się zaślepiać nienawiści! Widząc u- 
porczywą niechęć, z jaką oceniasz panią 
Herininę, możnaby sobie wyobrażać, że nie 
umiesz jej darować przychylności dla mnie 
i że słowo da ję! jesteś o to zazdrosny!

— Uspokój się, wujaszku, wcale nie 
mam ochoty współzawodniczyć z tobą.

— Tak... Winogrona za zielone... A prze­
cież, trzeba być chyba bardzo tępego umy­
słu, albo niesprawiedliwym, aby porównać 
panią du Val-Oalvin do komedyantki. Dzię­
ki Bogu nie posiada ona ani manier, ani 
obyczajów tych dam... Gdybyś tak samo, jak 
ja, przebył z nią choć godzinę sam na sam, 
byłbyś zmuszony wyznać, że jest nieposzla­
kowana pod każdym względem... Możesz mi 
uwierzyć: zalecałem się do niej ogniście i 
nawet tyle nie zyskałem!

Jednocześnie Flo trzaska paznokciem 
jednym o drugi.

— Spodziewam s i ę ! Zna swoje rze­
miosło i trzyma wuja zdaleka. Im więcej 
będzie kusić, tem prędzej i lepiej wuja 
s k a p t u j e...

— Zobaczymy! I to nie później, jak 
ju t ro ! — odpowiada Florentyn urażony. — 
Właśnie w tym celu ułożyliśmy, że poje-

dziemy do Portillon i tym razem, prosG 
bym ciebie, abyś nam nie towarzyszył.

— Ach! Chce wujaszka ściągnąć i°  
tej nory, Portillon?.. Zapomniał wujasze® 
o swoich opiniach co do niemoralności giel 
hazardowych?

— Nie chodzi tu o grę w ruletę... T® 
podróż da mi sposobność większej swoboJY 
działania; dlatego też pragnę być z nG 
sam na sam, nie będąc nikim krępowany.

— Nie będę więc wuja krępować i z®' 
stanę w Luchon; ale strzeż się wujaszk®- 
ta miejscowość jest niebezpieczna i nar®' 
żasz się na nieczystą sprawę.

— Powtarzam ci, że nie mam zaraia1’11 
grać... Nie jestem przecie dzieckiem, 
dyab ła!

— Nie rulety obawiam się dla wuj®’ 
ale tej czarodziejki, która zawiedzie wuj®’ 
dalej, niż będziesz sobie tego życzył.

— Twoja niewypowiedziana antypaty® 
prowadzi ciebie dalej, niż wypada... Ciek® 
siedź! Mam już dosyć twoich niedorz®' 
czności.

— Jestem cicho... Tylko, mój wuj11’ 
póki czas, radzę ci, zamiast przewodnik® 
Joannę, przeczytaj sobie pewien roździ®* 
z Balzaka, pod tytułem: „Do jakiego st<ł 
pnia miłość przystoi starcom11.

Flo rzuca się jak na sprężynach 1 
kładzie z gwałtownością swego Joannę n® 
stole.

— Starcowi! — powtarza z wściekł®' 
scią — starcowi!... Możnaby pomyśleć, ź®
jestem już całkiem zdziecinniały!... Dowieś 
się, mój panie siostrzeńcze, że udzielać® 
czasami napomnień, ale ich sam nie przyj) 
muję... szczególniej od smarkacza... Doś® 
tego!... Dobranoc!...

To'mówiąc, wypycha Michała do dr®' 
giego pokoju i starannie drzwi zamyka.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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°P& ™ - T w1str?t’ mimo to na jego skórze 
krwawe obrachunki, 011 wła- 

2au życiem i mieniem płaci za zbrodniczą 
Wkę terrorystyczno - reakcyjną.

sZa ■0s.ta !;nie wypadki w Siedlcach, W ar-  
fosT' 6 ' Żyrardowie odsłon i ły  now y system 
R w a n i a  w ładzy z „ re w o lu c jo n is ta m i11, 
*oif a °n  n a  tern, że za strzały , dane  do 
Wd ^U'J P ° 6 cyh za wszelki zam ach, za 
0(j T wypadek, je ś li  spraw cy  zdołają  zbiedz, 

y iedz ia lnem  jest cale miasto i jego m ie­
j s c y  iub dzielnica miejska albo dana

Dcowość.
(j0|} Ponieważ w Siedlcach strzelano „po- 
}aj r*°“>do wojska, ponieważ tym, który strze- 
Sjc hyć“ Żyd i zbiegł, a więc zni-
Hj °no lub zbombardowano centralna dziel- 
S ® iasta’ zrabowano wszystkie sklepy ży

Stu Tl - ’ -----1 ™—   “
jn ^Jdow, bez różnicy płci i wieku, pora- 

n° zaś około dwustu. Ponieważ przy uli-

jCj , le> przyczem dostało się i kilku chrze- 
^ k i m ,  następnie zaś zamordowano około 
Di żydów, be: “ 

zaś okoł
sta toralnej w Warszawie zastrzelono re- 
li Qrat°ra, a sprawcy uciekając zranili poli- 
^s^nta i dwóch żołnierzy, przeto w całej 
Szt i(T  In' asta odbywają się masowe are- 
jj. °Wania i rewizye, skutkiem czego codzien- 
l 6 jDamy kilkanaście osób potłuczonych kol- 
da?1-’ k łu ty ch  bagnetami i t. p. Ponieważ 
v eJ w Żyrardowie rzuciło dwóch ludzi
?ńib| d0 domu straży ziemskiej, więc żoł-

•ńe;j trZe skutkiem tego strzelali przez dwa 
j ! óo każdego, jaki się nawinął, przecho- 
a la> oraz dokonywali masowych rewizyj i 

esztowań.
^ W Siedlcach akcya represyjna skiero- 
'̂ana była prawie wyłącznie przeciw Żydom, 

i , ak°licach ul. Elektoralnej w Warszawie 
Jtże przeważnie przeciw nim, natomiast w 
gardowie system ten dotknął głównie na- 
*yp-h, polskich robotników.

Mimo wszelkie zapewnienia narodowej 
warszawskiej, coraz bardziej ustala się 

yZekonanie, że jednak r z e ź  s i e d l e c k ą  
y Wo ł a ł y  s f e r y  r z ą d o w e .  Eewelacye 

, arszawskiego korespondenta Gazety Naro- 
j k t ó r y  stwierdził już niejednokrotnie, 
1 .Posiada wiadomości z pierwszej ręki, oba-

dawniejsze przypuszczenia i domysły. 
aaQiem jego, prawda o przyczynie pogro- 

i o samym pogromie w Siedlcach, jest 
s tępująca: Już po 21 sierpnia, a więc po 
amachu na naczelnika policyi w Siedleacb, 

yłjgrom tamże był rzeczą postanowioną. 
^Jadza, policya i wojsko otwarcie o tem 
6»osiły. Wówczas jednak, oprócz obecnego w 
bieście pułku libawskiego i pułku dragonów 
?arwskich, także rwącego się do pogromu, 
*°nsystował jeszcze w Siedlcach ostrołęcki 
TMk piechoty. Żołnierze tego pułku oświad- 
ezyii, że nietylko nie chcą należeć do po- 
8r°mu, ale w danym razie czynny i zbrojny 
jbu stawią opór, czyli jednem słowem strze­
że  będą do żołnierzy mordujących i rabują- 
cych. Aby temu przeszkodzić, odesłano pułk 
"Oporny11 do Ostrołęki, co się stało na dwa 
oo.i przed pogromem. Tym sposobem usu­
nięto główną przeszkodę.

Znak do rozpoczęcia pogromu był u- 
b>ówiony: czerwona latarnia na ul. War­
szawskiej, jeśli w nocy; chorągiew, jeśli w 
ozieri. Aby jednak znaleźć jakiś pozór, na­
mówiono dwóch służących oficerskich i kilku 
Powracających przez Siedlce rezerwistów do 
tago, by dali z domów kilka strzałów. Na­
zwiska służących (djefiszczyków) są znane 
doskonale miejscowej władzy.

I wszystko stało się podług planu. 
Wystrzelono razy kilka, wywieszono czer­
woną latarnię (około fi wieczorem dnia 8 
Września) i natychmiast zaczął się pogrom. 
■Trwał blisko trzy dni. Przez ten czas żoł­
nierze z pułku libawskiego i dragoni z narw- 
skiego mordowali, strzelali i rabowali nie­
ustannie na spółkę z kilkudziesięcioma re­
zerwistami. Kto tylko wychylił się z mie­
szkania, kto tylko ośmielił się wyjść na 
ulicę, zabijano go bez litości, zwłaszcza Ży­
dów. Strzelano do domów, przyczem ró­
wnież zabito i poraniono kilkadziesiąt osób. 
Nakoniec, także bez żadnego powodu, usta­
wiono na ulicy armaty i zbombardowano 
kilka domów żydowskich. Przez te półtrze- 
cia dnia ciągłej rzezi i rabunku, handel 
złupionymi towarami odbywał się otwarcie. 
Złoty zegarek kieszonkowy można było na­
być (kupowali urzędnicy) za 2 rs. Zegar 
ścienny za 50 kop. do 2 rs. Trunki i wina 
zagraniczne, zrabowane w sklepach kolo­
nialnych i hotelu „Victoria“, po kilkanaście 
kopiejek za butelkę — i t. d. Żołnierze nie 
lubią wina i za pieniądze otrzymane ze 
sprzedaży, kupowali wódkę miejscową.

Eóżnica pomiędzy pogromem w Bia­
łymstoku a siedleckim, poleg* na tem prze­
ważnie, że w pierwszym żołnierze sami 
mniej łupili, zabijali tylko; kradzieży zaś i 
rabunków dokonywali chuligani, którzy się 
później z żołnierzami dzielili. W Siedlcach 
natomiast mordowało i rabowało tylko woj­
sko, zwłaszcza libawski pułk piechoty. W ra­
bunku brali także częściowo udział oficero­
wie, mianowicie w hotelu „Victoria“. Pod­
czas pogromu Żyd każdy, chcący się dostać 
koniecznie na dworzec kolejowy i uciec, 
płacił oficerowi po 25 rs. Była to taksa.

Wtedy oficer dodawał mu konwój, który 
odprowadzał uciekającego do dworca.

Sołdaci tak się rozhulali, że władza 
ujrzała się w końcu zupełnie bezsilną. Do­
piero, kiedy do Siedlec przybył (łubieński 
pułk piechoty i obstawił z bronią ulice, 
wówczas zdołano żołnierzy libawskich i narw- 
skich dragonów odprowadzić do koszar. 
Wtedy też ustał rabunek i mordy.

Aby zatrzeć o ile możności istotę rze­
czy i nie dopuszczać nikogo do sprawdzenia, 
odcięto dworzec od miasta i miasto od 
dworca, by mieć czas do zatarcia śladów, 
choćby z grubszego.

Podług ostatnich depesz, nadesłanych 
z Siedlec, we wtorek o godzinie 3 po połu­
dniu gubernator Wołżyn przyjmował rabina, 
któremu przyrzekł, że już więcej strzelać nie 
będą i prosił o uspokojenie ludności; oświad­
czył też, że nieprawdziwą jest pogłoska, ja ­
koby 52 aresztowanych miało być oddanych 
pod sąd połowy, przeciwnie, będą oni rychło 
uwolnieni. O godzinie 5 po południu dragoni 
otoczyli szpital żydowski i aresztowali 12 
osób, które odwieźli do więzienia. Spodzie­
wane są rewizye w osadach w pobliżu Sie­
dlec, oraz w koszarach dragonów.

Do Warsz. Dniewnika telegrafują z 
Siedlec, iż mnóstwo mieszkańców opuściło 
miasto, a wyjazd trwa w dalszym ciągu, tak, 
że na kolei brak wagonów We wtorek wy­
jechało 1.200 osób, we środę 1800. Dostęp 
do miasta i do stacyi został ułatwiony. Na 
wyjazd z miasta specyalnych pozwoleń wy­
jednywać nie trzeba, wyjeżdżający jedynie 
są rewidowani tak, jak na komorze celnej.

We czwartek w południe gubernator 
siedlecki postanowił przyjąć delegacyę oby­
watelską, która stara się o zatwierdzenie ko­
mitetu pomocy i organizacyę tej pomocy.

Pogrom siedlecki nie zakończył, zdaje 
się, z góry ułożonej seryi bohaterskich po­
pisów rossyjskiej armii. Podobnym do libaw­
skiego pułku w Siedlcach jest n. p. pułk 
wołyński w Warszawie. Żołnierze pułku tego 
głośno domagają się, aby im dozwolono tak 
samo „pobawić się11 i w Warszawie, twier­
dząc, że są skrzywdzeni, podczas kiedy ich 
koledzy w Białymstoku i Siedlcach mieli tak 
piękne używanie.

Do Krakowa nadeszła straszna, a w 
s w e j  o k r o p n o ś c i  n i e p r a w d o p o d o ­
b n a  i c h y b a  p a n i c z n y m  s t r a c h e m  
p o d y k t o w a n a  w i a d o m o ś ć ,  ż e r z ą d  
z a m i e r z a  w s o b o t ę  l u b  b l i s k i e  d n i  
u r z ą d z i ć  p o g r o m  w ż y d o w s k i c h  i 
r o b o t n i c z y c h  d z i e l n i c a c h  W a r s z  a- 
w y ; z prowincyi ściągnięto najdziksze ba­
taliony, miasto podzielono na rewiry pod 
wojskowymi naczelnikami, władzę cywilną 
usunięto. Dowództwo objął osławiony Meller- 
Zakomelskij. Wśród ludności, dręczonej bez­
ustannie, panuje panika.

Nowa Reforma donosi: Cała Warszawa 
podzieloną została na okręgi wojskowe z wy­
łączeniem władz cywilnych. — W każdym 
okręgu mianowano osobnego naczelnika wo­
jennego. Dowództwo naczelne ma otrzymać 
osławiony Meller - Zakomelskij, znany ze swej 
strasznej ekspedycyi karnej na Syberyi.

Z wielu stron rozmaici ludzie otrzymali 
ostrzeżenie, że w sobotę 15 b. m. lub w je ­
dnym z dni najbliższych odbyć się ma po­
grom w dzielnicach żydowskiej i robotni­
czej. Żydzi warszawscy zwrócili się do ban­
kiera Mendelsohna w Berlinie, aby zawia­
domił o tem Stołypina.

Do p. Daszyńskiego przybyła do Kra­
kowa deputaeya, która prosiła go, aby za­
wiadomił prasę europejską, iż odbyć się ma 
pogrom w Warszawie. Daszyński uczynił za­
dość tej prośbie i do znaczniejszych pism 
europejskich wysłał telegram, zawiadamia­
jący je, iż rząd rossyjski zamierza urządzić 
w Warszawie pogrom w dzielnicach żydo­
wskiej i robotniczej.

W pułkach garnizonu warszawskiego 
przeczytano rozkaz dzienny generał - guberna­
tora, pozwalający żołnierzom na przejście do 
służby policyjnej. — Każdy żołnierz, który 
przejdzie do służby policyjnej, otrzyma 10 
rubli dodatku miesięcznie i zostanie zupełnie 
uwolniony od służby liniowej.

Voss. Ztg. pisze, że przed paru tygo­
dniami posłano z Petersburga do Warszawy 
26 tajnych agentów, wybranych jako naj­
zdolniejszych, ale ci po paru tygodniach po­
dali się do dymisyi pod pozorem, że nie 
znają języka polskiego i nie mogą wskutek 
tego działać. Władze powiatowe w Króle­
stwie Polskiem otrzymały wiadomość, że spo­
ra liczba członków organizacyi bojowej so- 
cyalistycznej udała się do miast prowineyo- 
nalnych, aby tam wykonywać zamachy na 
władze policyjne. Dlatego też wszystkich 
strażników ziemskich powołano do miast po­
wiatowych, gdzie ich życiu zagraża mniejsze 
niebezpieczeństwo. Dnia 12 b. m. ną pewne­
go lekarza na ulicy w Warszawie napadli 
dwaj porządnie ubrani ludzie, zawlekli go 
do bramy i wezwali, aby się przygotował na 
śmierć, gdyż jest szpiegiem policyjnym VIII. 
cyrkułu policyjnego. Przestraszony lekarz zdo­
łał się przecież wylegitymować, że zachodzi 
pomyłka. Po zbadaniu legitymaeyi dwaj mło­
dzi ludzie uciekli. Lekarz z przestrachu za­

chorował. Policya w dalszym ciągu dopu­
szcza się dzikich napaści na publiczność.

Najdosadniejszem świadectwem anar­
chii i zamętu jest sprawa b y ł e g o  p o s ł a  
do D u my ,  J ó z e f a  O s t r o w s k i e g o  ze 
Smardzewic. K urjer Warszawski ogłasza na­
stępujące nowe jej szczegóły: Oto po zabiciu 
przez niewiadomych morderców pisarza gmi­
ny Unewel, zjawili się w chacie Ostrowskie­
go dragoni i zażądali, żeby on, Ostrowski, 
powiedział im, kto zabił pisarza. Gdy Ostrow­
ski na pytanie to odpowiedzieć nie mógł, 
indagujący postawili go pod płotem i oświad­
czyli, że go rozstrzelają. Ostrowski prosił, 
aby pozwolono mu pomodlić się, poczem o 
świadczył, że jest gotów umrzeć. Wtedy je­
dnak nie zabito go, ale strasznie zbito i po­
kaleczono. Przy tem wszystkiem miał być 
obecny oficer. Ostrowski nie był wcale are­
sztowany, bo „żaden zarzut na nim nie cią­
ży11. Pomimo to, leży obecnie w szpitalu w 
Tomaszowie, a stan jego jest taki, że leka­
rze robią nadzieję, że „może wyzdrowieje11.

Co to jes t?  — woła ze słusznem obu­
rzeniem Gazeta Polska. — Więc pierwszy 
lepszy człowiek prywatny może być pod gro­
zą śmierci wzywany, aby powiedział, kto zabił 
jakąś ofiarę. Gdyby było uzasadnione przy­
puszczenie, że jest współwinnym zabójstwa, 
mogą go zaaresztować i badać władze sądo­
we. Ale jeśli takiego podejrzenia niema, je­
śli człowiek nie daje powodu do aresztowa­
nia i badań, więc dlaczego ktokolwiek bada 
go i grozi śmiercią, i bije, i kaleczy? Prze­
ciw Ostrowskiemu nawet sąd polowj, gdyby 
funkeyonował, nie znalazłby najmniejszej 
poszlaki. Więc co to jest za praktyka, któ­
rej on padł ofiarą ?

W dziejach martyrologii nieszczęśliwe­
go Królestwa Polskiego coraz nowe przyby­
wają karty. .

Lwów , 15 września.

— Kalendarz.
N i e d z i e l a  (16 września):
Ludmiły. — Sędzi sława. — Aftyma. 
Wschód słońca o godzinie 5 09 rano, za­

chód słońca o godzinie 5■ 28 po południu. 
P o n i e d z i a ł e k  (17 września): 
Lamberta Bisk. — Drogosława. — Wa-

wyły.
Wschód słońca o godzinie 510  rano, za­

chód słońca o godzinie 5 26 po południu.
— Przepowiednia pogody. Wiedeń­

ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
sobotę: w Galicyi wschodniej, na Bukowinie i w 
Galicyi zachodniej: Pogoda zmienna, miejscami 
opady, słabe wiatry, chłodno.

— Najj. Pan raezył najłaskawiej udzie­
lić ze Swej prywatnej szkatuły na pogorzelców 
miasteczka Kozowy, w powiecie brzeżańskim, 
zapomogi w kwocie 8.000 kor.

— JE. P. Minister handlu dr. Forzt,
jak donoszą z Krakowa — przybył tam wczo­
raj wieczorem o godzinie 8 min. 18 w towa­
rzystwie radcy miuisteryalnego dra Friesa. Na 
dworcu powitali go : JE. P. Namiestnik Andrzej 
br. Potocki, delegat Namiestnika radca Dworu 
Fedorowicz, prezydent m. dr. Leo i naczelnicy 
władz. Głównym celem przyjazdu P. Ministra 
jest zbadanie sprawy dróg wodnych. Dziś o 
godzinie 9 rano udał się P, Minister do tutej­
szej ekspozytury dyrekcji budowy dróg wodnych 
celem rozpatrzenia planów.

P. Minister Forzt w towarzystwie delegata 
Fedorowicza, prezydenta dr. Leo, oraz przyby­
łych z Wiednia urzędników rozpoczął dziś swoje 
urzędowe czynności w Krakowie — jak ztam- 
tąd telegrafują — od zwiedzenia ekspozytury 
dyrekcyi budowy dróg wodnyeh. Tu o 9 rano 
przyjął go naczelnik techniczny ekspozytury, 
radca Czerwiński z naczelnikiem administracyj­
nym, Mączyńskim i gronem urzędników. P. Mi­
nister oglądał i badał bardzo szczegółowo pla­
ny skanalizowania Wisły pod Krakowem, ma­
jące na celu uchronienie miasta od powodzi, 
oraz plany odnogi kanału Zator Samborek-Kra- 
ków. Plany skanalizowania Wisły są już zu­
pełnie gotowe i wytyczone bulwary w Krako­
wie, jak i śluza w Dąbiu. Eównież gotowe są 
plany przestrzeni kanału Zator-Samborek-Kra- 
ków i przeprowadzona rewizya trasy od Zatora 
do Samborka. Przy rozpatrzeniu planów skana­
lizowania Wisły pod Krakowem, podniósł pre­
zydent miasta różne postulaty w interesie mia­
sta zarówno co do tej sprawy, jak i co do prze­
niesienia koryta Eudawy. Prezydent zaznaczył, 
że przeszkodą co do powzięcia stanowczej de- 
cyzyi w sprawie regulacyi Wisły i połączonych 
z tem robót, jest nierozstrzygnięta dotąd kwe- 
stya zabezpieczenia miasta od powodzi za po­
mocą odpowiedniej regulacyi Wisły. Przedłoże­
nie jak najrychlejsze projektu Namiestnictwu i 
powzięcie stanowczej decyzyi co do ewentual­
nego przekopu w Dębnikach, jest ze względu 
na sprawę kanalizacji Wisły rzeczą niesłychanie 
ważną.

O godzinie 10 min. 80 udał się P. Mi­
nister do nowrego gmachu Izby handlowej i prze­
mysłowej. Tu w sali obrad przyjęło go prezy- 
dyum oraz gremium członków Izby. Wiceprezes 
Gotz wygłosił mowę, w której zaznaczył, że 
Izba przywiązuje wielką wagę do wizyty P. Mi­
nistra, oraz podniósł różne postulaty, stawiając 
na pierwszem miejscu budowę dróg wodnych.

P. Minister zaczął odpowiedź swą od po­
dziękowania w języku polskim, poczem zazna­
czył. że pragnie popierać interesy handlu i prze­
mysłu, a głównym celem jeg) pobytu w na­
szym kraju jest sprawa dróg wodnych.

Następnie zwiedził P. Minister szczegó­
łowo fabrykę Zieleniewskiego, gdzie rozmawiał 
między innymi z pracującym tam przez wakacye 
słuchaczem IV. roku Politechniki Kozubkiem.

Ztąd udał się P. Minister do głównego 
urzędu pocztowego. O godziuie 12 rozpoczęły 
się audyeneye.

— JE. Pan Namiestnik, Andrzej lir. 
Potocki, powrócił dziś w nocy do Lwowa.

— Z kolei. G. k. Dyrekcya kolei pań­
stwowych we Lwowie donosi: Z powodu pod­
mycia nasypu pomiędzy stacjami Zaryte i Msza­
ną dolną, na szlaku Sucha-Nowy Sącz, wstrzy­
mano ruch towarowy; ruch osobowy, pakunko­
wy i przesyłek pospiesznych odbywa się przez 
przesiadanie, a względnie przez przewożenie pa­
kunków aż do wagi 50 kg.

— Spóźnienie pociągu. Wczorajszy po­
ranny pociąg od strony Nowego Sącza, łączący 
się w Chabówce z zakopańskim, przyszedł z 
pewnem opóźnieniem z powodu podmulenia 
wskutek ostatnich deszczów toru kolejowego 
przed Mszaną Dolną.

— Jtekolekcye dla księży obrz. ład. 
odbędą się w seminar.yum kleryków we Lwo­
wie w dniach od 24 do 28 września b. r.

— Wielka zabawa dla dzieci, urządzo­
na dnia 14 czerwca b. r. na placu powysta-
wowym, na dochód Towarzystwa „Związek ro­
dzicielski11, przyniosła dochodu 8.780 k. 55 h. 
Po odtrąceniu wydatków, które wynosiły 198 k. 
46 h., pozostał czysty dochód 3.582 k. 9 h.

Imieniem komitetu, zajmującego się urzą­
dzeniem zabawy, mam zaszczyt złożyć serde­
czne podziękowanie wszystkim paniom, które 
były nieutrudzone w pracy około urozmaicenia 
zabawy, sprzedaży biletów i fantów; wszyst­
kim pp. kupcom i przemysłowcom, którzy z ca­
łą gotowością dostarczyli do loteryi fantów;
nauczycielstwu lwowskiemu, które zajęło się wy­
konaniem technicznem zabawy, wreszcie wszyst­
kim tym, którzy w jakikolwiekbądź sposób 
przyczynili się do uświetnienia zabawy i pod­
niesienia dochodu.

We Lwowie 15 września 1906.
Michalska.

A  Kronika policyjna. Handlarz Juda 
Allweil z Dźwinogrodu doniósł wczoraj policyi, 
że dzierżawca dóbr Pohorylec, Lazar Teitel
oszukał go przy zaknpnie zboża na kwotę 1.600 
kor., poczem zbiegł prawdopodobnie do Ame­
ryki. Za oszustem wysłano listy gończe.

W hotelu „Grand“ skradziono bawiącemu 
tam chwilowo Władysławowi br. Husarowi zło­
tą szpinkę do manszetów, wysadzaną kamienia­
mi, wartości około 400 koron.

Na dworcu kolejowym „Podzamcze11 skra­
dziono Sarze Genauer z Połtwi książeczkę galic. 
Kasy oszczędności na 220 koron, opiewającą na 
imię Berty Genauer, oraz banknot na 10 kor.

— Zmarł w ostataich dniach: W Kra­
kowie : O. Piotr Dudziak, kapłan Zakonu Braci 
Mniejszych (00. Eeformatów) w 54 r. życia.

— K ościół św. Józefa na Kahlen­
bergu. Otrzymaliśmy następujące pismo z pro­
śbą o umieszczenie: Tę historyczną a dla ka­
żdego serca drogą pamiątkę postanowili 00. 
Zmartwychwstańcy z chwilą objęcia odnowić 
godniejej historycznej przeszłości.

Eoboty zewnętrznej restauracji są już na 
ukończeniu.

Przeprowadzone zostały z wielką umieję­
tnością, znajomością rzeczy, i ku ogólnemu za­
dowoleniu.

Pozostaje jeszcze do odnowienia zaniedba­
ne wnętrze kościoła. Te atoli roboty na razie 
zaniedbane być muszą dla braku funduszów, 
zwłaszcza, że koszta zewnętrznej restauracyi 
dotychczas w małej tylko części zostały pokryte. 
Mamy jednak niezłomną nadzieję, że rodacy 
pospieszą nam z pomocą w ukończeniu tego 
wielkiego dzieła.

Nabożeństwo polskie na Kahlenbergu na 
pamiątkę odsieczy Wiednia przez króla Jana 
Sobieskiego, odbędzie się 23 b. m., o godz.
10 30, na które najuprzejmiej zaprasza ks, J . 
Kukliński.

— Pogrzeb ś. p. Aleksandra Eembow- 
skiego odbył się we czwartek w Warszawie 
przy nader licznym udziale publiczności wobec 
przedstawicieli świata naukowego i literackiego 
z prof. Korzonem na czele. Na trumnie złożono 
mnóstwo wieńców. Kondukt celebrował Arcybi­
skup Popiel w asystencji ks. kan. Ohełmickie- 
go.. Od wrót cmentarza Powązkowskiego trumnę 
nieśli przyjaciele zmarłego i literaci warszaw­
scy. Mowy pogrzebowej nad trumną zasłużonego 
pisarza i badacza dziejów ojczystych nie wygło­
sił nikt, stosując się w tem do wyraźnie za ży­
cia wypowiadanej woli nieboszczyka.

— Generałowie 0 0 .  Jezuitów. Pierw­
szy generał 00. Jezuitów, św. Ignacy Lojola,
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był, jak wiadomo, Hiszpanem, podobnie drugi 
z rzędu Layenz i trzeci św. Franciszek Bor- 
gias. Następcą jego został Eberhard Klerurian, 
Belgijczyk, na propozycyę Grzegorza XIII., któ­
ry widział w tern rzecz ważną, aby także nie- 
Hiszpanie stali na czele zakonu. Piątym gene­
rałem był 37-letni Klaudyusz Aquaviva, syn 
księcia Adri, Włoch, szóstym Mutius Yitelle- 
schi, również Włoch, Rzymianin, po którym na­
stąpił Wincenty Caraffa, Aloizy Gottifredi i Fran­
ciszek Piccolomini, wszyscy tej samej również 
narodowości. Dziesiątym generałem był Goswin 
Hickel z Jiilieh nad Renem, Niemiec, jedyna- 
stym Włoch, Genueńczyk Paweł 01iva, dwuna­
stym znów Hiszpan, czternastym Włoch, Michał' 
Tamburini, po nim Franciszek Relz z Pragi i 
trzech Włochów: Ignacy Visconti, Aloizy Cen- 
turione i Wawrzyniec Rimi. Pod rządami tego 
ostatniego, 18 z rzędu generała, nastąpiła, jak 
wiadomo, kasata zakonu, który istniał dalej tyl­
ko w Rossyi, w porozumieniu z Papieżem. Ge­
nerałem na Rossyę został obrany Wiedeńczyk, 
po nim zaś Tadeusz Brzozowski, Polak, który 
doczekał się wprawdzie przywrócenia zakonu w 
roku 1814, lecz niedługo potem umarł. Dwu­
dziestym generałem był Aloizy Hortis z Wero­
ny, następcą jego Jan Filip Roothaan z Amster­
damu, dalej Piotr Reeks, Belgijczyk, Antoni 
Anderlady, Szwajcar, aż wreszcie znów powoła­
no Hiszpana, 0. Martina, po którym nastąpił 
teraz 0. Wernz, Niemiec.

— Ks. Ortwed, Duńczyk, wypróbowany 
znany przyjacbl i opiekun ludu polskiego, wy­
chodzącego po roboto do Danii, dla którego wy­
stawił kościół w Maribo, na wyspie Laaland, 
ze składek zebranych osobiście we wszystkich 
dzielnicach Polski, dla jakichś nieporozumień 
zniechęcił się, czytamy w Dzienniku Poznań­
skim, do pracy misyjnej, opuścił Maribo, osiadł 
w Slagelsee i tam w swojej domowej kapliczce 
odprawia nabożeństwo dla garstki miejscowych 
katolików, a zresztą oddaje się pracy na polu 
historyi. Stworzony przez niego dom misyjny i 
kościół w Maribo nie zostały obsadzone, bo bi­
skup katolicki w Kopenhadze nie miał wolnego 
księdza świeckiego; a zakonnego nie chciał tam 
stale umieścić, aby nieliczny kler w Danii nie 
sarkał, żc mu zabierają posterunek parafialny, 
przez księdza świeckiego, założony. Czasowo do­
jeżdżał do Maribo, do Polaków ks. Knapen, 
Holender, zakonnik z Towarzystwa Maryi, stale 
zamieszkały w Rockilde na wyspie Seeland. Mó­
wi on po polsku dobrze, i jeśli się nie myli­
my, dla wyuczenia się naszego języka bawił w 
Księstwie. W r. 1905 odwiedził ks. Knapen 
500 dworów w Danii, w których Polacy jako 
robotnicy byli zajęci, niosąc im pomoc nie tyl­
ko duchowną, ale i materyalną przez bronienie 
ich interesów, strzeżenie przed nadużyciami. 
Liczba Polaków obojej płci po Danii rozrzu­
conych, wynosi 5000. Dziwna zmiana ludzkich 
kolei! W wieku XVII. zajęli polacy Koldyngę 
w Danii, dobywali się wpław przez morze kon­
no na wyspę Alsen, dzisiaj są najemnikami do 
wykonywania najcięższych robót w poln. Tak 
się kołem toczy fortuna!

Kronika prowincyonaina.
§ Powodz i e .  Z Nowego Sącza donoszą 

do Nowej Reformy, że z powodu kilkudniowe­
go deszczu Dunajec i Kamienica wylały pod 
miastem. Dzielnica Wólka, a z drugiej strony 
Załubińcze pod wodą.

§ W Wo l i  r z ę d z i ń s k i e j  — jak do­
noszą z Tarnowa — spłonęły w tych dniach 
zabudowania, należące do ochronki utrzymywa­
nej przez zakonnice, a w Szczurowej 20 stodół 
i 20 domów mieszkalnych.

§ P o ż a r .  W miasteczku Olesku w nie­
dzielę, dnia 9 b. m., wieczorem wybuchł pożar, 
tuż obok kościoła. Spłonęło 7 domów, między 
nimi dom kancelaryi gminnej.

Kronika zagraniczna.
* Ks. A l b r e c h t  p r u s k i  zmarły dnia 

13 b. m. w Kamieńcu (Ka.mentz) skutkiem 
udaru apoplektycznego, urodził się dnia 8 maja 
1837 jako najstarszy syn ks. Albrechta pru­
skiego, młodszego brata ces. Wilhelma I. Jak 
wszyscy książęta z domu Hohenzollernów po­
święcił się karyerze wojskowej, nie okazywał 
jednak wiele zamiłowania do niej. Mimo tego 
zajmował w kampaniach 1860 i 1870 ważne 
posterunki i otrzymał w końcu rangę feldmar­
szałka.

Gdy ks. Wilhelm Brunszwieki, ostatni 
potomek domu brunszwicko-liineburskiego umarł, 
objął ks. Albrecht dnia 21 października 1885 
na podstawie ustawy regencyjnej rządy kraju i 
sprawował je do końca życia, gdyż prawowity 
sukcesor, ks. Ernest August Cumberland, syn 
ostatniego króla hanowerskiego nie został do­
puszczony do objęcia spadku.

Ze śmiercią ks. Albrechta, staje się kwe- 
stya następstwa tronu w Brunszwikn znowu 
aktualną. Dla rozstrzygnięcia jej zwołano sejm 
brunszwicki. Pisma welfiekie wzywają ks Cum­
berland, aby albo sam objął tron bezzwłocznie, 
alby też, aby przelał’ swe prawa na najstarsze­
go syna, ks. Jerzego Wilhelma (ur. 1880 w

Gmunden), który służy jako kapitan w 42 au- 
stro-węgierskim pułku piechoty imienia swego 
ojca.

* D r u g a  m i ę d z y n a r o d o w a  wy­
s t a w a  a u t o m o b i l ó w  odbędzie się w r. b. 
w Berlinie w czasie od 1 do 12 listopada. 
Mieścić się ona będzie w budującej się właśnie 
halli w ogrodzie zoologicznym. Wystawa obej­
mie pięć grnp, a mianowicie: pojazdy motoro­
we dla transportu osobowego, pojazdy motoro­
we dla przewozu ciężarów, bicykle i trycykle 
motorowe, łodzie motorowe i balony. Wysta­
wione również będą części składowe, maszyny 
i t d.

Zarząd wystawy spoczywa w rękach ko­
mitetu, któremu przewodniczy ks. Rattbor, oraz 
ks. Adolf Fryderyk Mekltnburg-Sohwcrin.

* P r z e n i e s i e n i e  z wł o k  L e o n a  
XIII do L a t  e ra  nu  odbędzie się prawdopodo­
bnie w grudniu. Poprawa stosunków między 
Watykanem a rządem włoskim pozwoli prze­
nieść ciało z uroczystością, gdyż rząd ustawi 
dwa szeregi żołnierzy, którzy będą oddawali 
honory wojskowe. W pogrzebie tym wezmą ró­
wnież udział kardynałowie. Zwłoki Leona XIII 
spoczywają dotychczas w niszy w bazylice 
watykańskiej, gdzie je złożono w lipcu r. 19 >3. 
Jako miejsce wiecznego spoczynku zmarły Pa­
pież obrał kościół laterański, przez niego odno­
wiony. Pomnik marmurowy, dłuta rzeźbiarza 
Juliusza Tadoliniego, jest już ukończony. Po 
obu stronach sarkofagu stoją dwie postacie 
z marmuru: z jednej strony kobieta z krzyżem, 
w zasłonie, symbolizująca Kościół w żałobie; 
po drugiej robotnik z różańcem w ręku, klę­
czący, z twarzą zwróconą ku Papieżowi, który 
powstał z tronu i. opierając się lewą ręką o po­
ręcz, prawicą błogosławi „urbUet orbi“. Jest 
tylko obawa, że masoni może będą próbowali 
zakłócić powagę pogrzebu krzykliwymi prote­
stami. Ciało Piusa IX, ze względu na świeże 
wydarzenia polityczne, przeniesiono w nocy do 
kościoła św. Wawrzyńca za murami, a i tak 
nie odbyło się wtedy bez demonstracyi ze stro­
ny masoneryi.

* W B e r l i n i e  wybuchł przedwczoraj 
strejk ogólny pracowników i pracownic przed­
siębiorstw konfekcyjnych. Przyczyną strejku jest 
zatarg o wysokość płaty. Liczba strejkujących 
dochodzi do 20 000.

* Wa l k a  z g r u ź l i c ą .  Z Frankfurtu 
donoszą : Na niedzielnem posiedzeniu międzyna­
rodowego kongresu walki z gruźlicą, proL 
Schroedter z Wiednia zaprosił członków kongre­
su na następny rok do Wiednia. Biuro kon­
gresu ma powziąć decyzyę w tej sprawie.

* K r ó l e w s k i  m a r s z a ł e k  d e f r a u ­
d a n t e m.  Ze Sztokholmu donoszą, że marszałek 
dworu królowej Zofii, br. Wrangel umknął do 
Ameryki wśród tajemniczych okoliczności. Nie­
dawno zażądano od niego, aby przedłożył ra­
chunki z tegorocznej podróży królowej i wyka­
zał, na co wydał bardzo znaczne sumy. Hr. 
Wrangel ociągał się, ponieważ wiedział, iż wó­
wczas wyszłoby na jaw, że on dopuścił się 
sprzeniewierzeń. Nie mogąc uiścić kwoty bra­
kującej, wyjechał ze Sztokholmu. Wrangel za 
pobytu królowej w Cap. St. Martin jeździł kil­
kakrotnie do Monte Carlo i przegrał tam sporo 
pieniędzy, pochodzących z podróżnej kasy kró­
lowej Zofii. Jest on bratem szwedzkiego posła 
w Londynie, ma lat 53 i jest autorem licznych 
prac o starym Sztokholmie i o europejskich ro­
dach monarszych.

* W y n a l a z e k .  Z Madrytu donoszą do 
D aily lelegraph, że elektrotechnik Qnevedo 
w San Sebastian dokonał sensacyjnego wyna­
lazku. Mianowicie wynalazł on sposób stero­
wania okrętami z lądu bez przewodu, za po­
mocą t. zw. fal herzenowskich. Próba, którą 
przedsięwziął w obecności króla i królowej, 
z małą łodzią motorową, wydała świetny re­
zultat. Qnevedo buduje obecnie przyrząd do 
sterowania wielkimi okrętami.

* N o r w e s k a  e k s p e d y c y a  p o l a r n a .  
Według wiadomości nadeszłej do Kopenhagi z 
Nan ę w cieśninie Behringa, przybył tam okręt 
„Gioca“, na którego pokładzie znajduje się nor­
weska ekspedycya polarna.

* T a j e m n i c a  m u m i j  e g i p s k i c h .  
Chemik paryski Berthelot sądzi, iż po ekspery­
mentach na mumiach w Louwrze paryskim 
udało mu się odkryć środek, przy pomocy któ­
rego starzy Egipcyanie w tak zadziwiający spo­
sób balsamowali zwłoki. Beithelot wybrał do 
swych badań sarkofagi z czasów piątej i szó­
stej dynastyi (3500 lat przed Chr.) i znalazł, 
że olej używany do balsamowania, był to zwy­
kły olej rącznikowy (rycynus). Olej ten w mu­
miach egipskich pod działaniem tlenu uległ 
pewnej zmianie, lecz własność konserwowania 
utrzymała się w zupełności przez tysiące lat.

* K r a d z i e ż  o k r ę t u .  Riecz opisuje na­
stępujący ciekawy wypadek: Po wojnie znala­
zło się we Władywostoku 11 okrętów rządo­
wych, które ministerstwo postanowiło sprzedać. 
Kiedy nabywcy przybyli na okręty, znajdujące 
się w okropnym stanie (ktoś zabrał z nich 
wszystkie części kosztowniejsze, nie wyłączając 
klamek od drzwi) okazało się, że jeden z okrę­
tów transportowych „Matylda" zniknął. Na­
bywcom najprzód wytłumaczono, że „Matylda" 
odpłynęła chwilowo, następnie zaprzestano ukła­
dów o nabycie nieszczęsnego okrętu. Obecnie 
zbadano już tajemnicze zniknięcie; pokazało się,

że jakiś przedsiębiorczy jegomość przybył na 
„Matyldę" z załogą, puścił w ruch maszyny i 
najspokojniej uprowadził okręt. Potem przema­
lował go i obecnie „Matylda" pod inną nazwą 
i inaczej pomalowana, odbywa podróże, jako pry­
watny okręt ładunkowy. Gdzie się obecnie znaj­
duje „Matylda" — niewiadomo.

* K a t a s t r o f a ,  k o l e j o wa .  W pobliżu 
stacyi Petropawłowska wykoleił się pociąg. 
Siedm osób zginęło. Liczba rannych nie jest 
jeszcze znana.

* E p i de m i a o 3 p y. Z Madrytu tele­
grafują : W Grenadzie szerzy się w straszny 
sposób epidemia ospy; wybuchła u 150 bie­
dnych rodzin. W ciągu ostatniej doby siedm 
osób umarło. Brak wszelkich środków lekarskich 
wywołuje rozszerzanie się tej epidemi. Obawiają 
się wybuchu rozruchów.

* T r a g i c z n a  ś in i e r ć w y n a 1 a z cy. 
Technik amerykański Franciszek Wilrttembur- 
ger wynalazł nową materyę wybu hową, rzeko­
mo pięć razy silniejszą od dynamitu, którą 
nazwał „farronite". Przed kilku dniami w mie­
ście Lynn w stanie Massachutes miał wobec 
zaproszonych znawców dokonać prób z tą ma­
terią wybuchową. Gdy jeduak na długim że­
laznym pręcie wsuwał jeden nabój d > wywier­
conego w ziemi otworu, nabój eksplodował i 
rozszarpał ■wynalazcę formalnie na kawałeczki. 
Także jogo asystent jest śmiertelnie ranny. 
Wśród zaproszonych znawców, chociaż ci prze­
zornie trzymali się bardzo daleko, wielu jest 
pokaleczonych. Siła wybuchowa „farronite" 
okazała się istotnie olbrzymią. Wynalazca, któ­
ry zawsze obawiał się katastrofy, złożył re­
ceptę na wyrób „farronite" już przed rokiem 
w jednym z banków nowojorskich.

* O l b r z y mi  t une l .  W Nowym Jorku 
otwarto onegdaj olbrzymi tunel, łączący Nowy 
Jork z New Jersey. Tunel ten mi 17 kilome­
trów długości, zagłębia się na 600 stóp pod 
rzeką Hudson i składa się z olbrzymich rur 
stalowych o średnicy 25 stóp.

* Wi e l k a  w y s t a w a  w J a p o n i i  
urządzona bodzie w r. 1912. Obliczono, że ko­
sztować ona będzie 10 milionów yen, tj. około 
25 milionów koron. Już teraz pozawierano umo­
wy z japońskiemi i zagranicznemi Towarzystwa­
mi żeglugi parowej, które zajmą się przewozem 
podróżnyeh i okazów7 wystawowych.

* B o g a c t w o  I n d y a n .  Z gazet nowo­
jorskich dowiadujemy się, że powtarzane często 
wieści o tern, jakoby Indyanie byli narodem, 
skazanym na wymarcie i wegetującym w ubó 
stwie, są niczem więcej, jeno zwykłą bajeczką. 
Jak bowiem twierdzi urzędowe sprawozdnie, 
ogłoszone na kongresie Stanów Zjednoczonych, 
istnieje plemię indyjskie Osagów z Oklahomy, 
które śmiało nazwać można — najbogatszym 
narodem na świecie. Każdy Osag posiada prze­
ciętnie w banku depozyt w kwocie 9300 doi., 
które mu przynoszą 5 proc. dochodu i prócz 
tego obszar ziemi wielkości mili kwadratowej, 
wartość której na ogół sięga 23.000 doi.

Ogólna liczba Indyan, zaludniających Sta­
ny Zjednoczone, tudzież Kanadę, stanowi 400 
tysięcy dusz, z których 99.000 mieszka w Ka­
nadzie i około 30.000 w Alasce. Cały majątek 
plemienia indyjskiego wynosi przeszło bilion 
doi. Masowe zakupy ziemi, dokonywane przez 
rząd Stanów Zjednoczonych w okręgach, należą­
cych do Indyan. przynoszą „czerwonoskórym" 
olbrzymie korzyści materyalne. W ciągu osta­
tnich lat 20 zakupił rząd od Indyan 60 tysię­
cy mil kwadratowych ziemi i w ten sposób 
zapewnił sprzedawcom czystego zysku przeszło 
600 milionów doi.

Również czyniony niejednokrotnie Indyanom 
zarzut co do ich apatyi i lenistwa, jeżeli sądzić 
można z powyższego sprawozdania, jest niczem 
więcej, jeno czczym wymysłem. Wprawdzie ja­
ko ludzie zamożni nie potrzebują oni tak wiele 
pracować, ale dość po Gedzieć, że wartość sa­
mych tylko płodów rolnych, jakie zbierają ze 
swych pól sięga 7 milionów dolarów rocznie i 
że stopień ich kultury rolnej na wysokim stoi 
poziomie. Stosunki kościelne i szkolne wśród 
Indyan odpowiadają też w zupełności współcze­
snym wyimganiom.

W Y T W O R N E  W E S E L A .

Wiedzą o hm doskonale ojcowie rodzin, 
że wesela są zwykle kosztowną rzeczą. Może 
jednak pocieszą się na wiadomość, ile 
n. p. kosztuje, w y t w o r n e  wesele w Anglii. 
Według zapewnień dostawców, wydatki na we­
sela wśród arystokracyi angielskiej, są z ka­
żdym rokiem większe. Suknia ślubna, „najskro­
mniejsza" kosztuje co najmniej — na nasze 
pieniądze — 2400 koron. Go prawda, da się 
ona potem używać przez długi czas jako toale­
ta wieczorna, a jeszcze i później mogą służyć 
jej materyały, jak koronki i garnirowanie do 
innych kostyumów. Suknia taka zatmn — to 
prawdziwa oszczędność, głoszą krawczynie z nad 
Tamizy. Suknia ślubna jest jednak tylko cząstką 
całej wyprawy, na którą wydać trzeba co naj­
mniej 12.000 koron, zazwyczaj jednak wydaje 
się na ten cel około 24.000 koron.

Owe sto gwinei, któremi ongi opłacano 
całą wyprawę, są dzisiaj tylko mytem, wspo­
mnieniem starych, dobrych, a niestety niepowrot- 
nycli czasów. Jnż to, co kosztuje obecnie sama

bielizna, reprezentuje wcale poważny m ają te^
W skład nabytku tego wchodzi: Kilka *uZl,B̂  
koszul do zwykłego użytku po 75 koron sz ^  
i nocnych koszul po 100 koron sztuka, P ^  
ezochy para po 20 koron, podwiązki, Pal’a j
koron, płaszcze do czesania po kilkaset koi i
chusteczki do nosa, z których niejedna kosz j
przeszło 50 koron i mnóstwo innych PrZ j
miotów. _ |

Amerykanki są jeszcze wybredniejsza  ̂
hojniejsze; płacą n. p. za koszule po
koron. ^

Rachunek za przeciętną wyprawę, PrZ‘«Q 
stawia się następująco: Suknia ślubna 
koron, bielizna 4000, toalety — w tem 
suknia balowa i jedna wieczorowa — ^  
koron, rękawiczki, woalki i t. d. 1000 kor® '
buciki 500 koron, kapelusze 1000 koron, sp° 
nice 900 koron, pończochy i chusteczki " 
koron, dwie amazonki 6000 koron, kostyu.e 
do automobilu 600 koron, tak, że ostatecz®
20 tys:ącami koron da się opędzić wszystki® 
najpotrzebniejsze artykuły. .

Nie koniec jednak na wyprawie :
młodej. Wedle zwyczajów angielskich rod*1® , 
jej musi dostarczyć także toalety dla druze ’ 
a ta-iej toalety trudno sprawić taniej, jak 
1009 koron. Ponieważ zaś tych dróżek by™ s 
sześć lub ośm, przeto i ta pozycya reprezentuj® 
pokaźną sumkę, która wzrasta niekiedy niep° 
miernie, jeśli drużki wystąpić muszą W p1'® 
wdziwycli koronkach.

Dekoracya kwiatowa na weselu kosztuj® 
obecnie również daleko więcej niż anno otif" 
Bukiet dla panny młodej dostać można od bi®'
dy za 200 koron, ale częściej płaci się od 4y
do 800 koron. Bajońskie sumy pochłania n1®' 
jednokrotuie przyozdabianie kościoła. Wog°J 
niżej 1000 koron nie można nawet pokusić si?
0 coś podobnego. Piękne przyozdobienie świąt/' 
ni kwiatami kosztuje zazwyczaj do 8000 koro®;

Na szczęście, zarzucono w Anglii zwycz®J 
weselnego obiadu, co w budżecie wesela przed' 
stawia duże zaoszczędzenie.

Gdy się jednak do wyliczonych w y d a t k ó w  

doliczy jeszcze honorarya księży, personalu kO' 
ścielnego, koszta najmu powozów dla goscl
1 t. d. — dochodzi się do olbrzymiej kwo(/> 
która nawet bardzo zasobnym może czynić zna' 
czny wyłom w warowni kasy.

Notatki i r t o - a r i y s t y c z i
Ze Sztuki. Dziś, w sobotę, zamknięć 

będzie wystawa sztuk pięknych. W niedziel?' 
16 b. m. zostanie otwartą w czterech salacb 
Tow. przyj, sztuk pięknych zbiorowa wystawa 
prac art. Jana Bulasa. Dzieła są wielce inte­
resujące, całość wysoce artystyczna.

Polska, obrazy i  opisy, należy do rzę­
du wydawnictw naszej Macierzy, które spotkały 
się z pows/.echnem uznaniem. Świeżo wydany 
obecnie zeszyt I. tomu II. zawiera „Dzieje lite­
ratury polskiej", napisane przez dra Konstan­
tego Wojciechowskiego. Autor doprowadził ^  
tym zeszycie liistoryę piśmiennictwa do doby 
stanisławowskiej. Rycin 53.

Tom pierwszy „Polski" (7 zeszytów, 370 
rycin i 3 mapy, można nabywać w ozdobnej 
oprawie płóciennej w cenie 9 koron. Tom ten 
zawiera krajobraz Polski, geografię fizyczną 1 
historyczną, etnografię, ustrój społeczny i poli­
tyczną liistoryę Polski (prace Konopnickiej, Ro­
mera, Konecznego, Karłowicza, Jabłonowskiego' 
Winiarza i A. Sokołowskiego).

Itepertoar Teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś w sobotę o godz. 7‘30 wieczorem 
„Halka", opera narodow a w 4 a k t a c h  S tan isław a 
Moniuszki.

W niedzielę o godzinie 3 39 po południu 
„Kontrolor wagonów sypialnych", krotochwila 
w 3 aktach A. Bissona.

W niedzielę o godzinie 7'30 wieczorem, 
po raz piaty „Orfeusz w pDkle", opera komi­
czna w 4 aktach Jakóba Offenbacha.

W poniedziałek (na ogólne żądanie) po raz 
czwarty „Uczta Herodyady", dramat w 3 aktaih 
Jana Kasprowicza.

We wtorek „Oavalleria rusticana", opei"1' 
w 1 akcie Mascagniego; zakończą „ Pajace", 
opera w 2 aktach z prologiem Leoncavalla.

We środę, po raz pierwszy „Candida", 
komedya w 3 aktach Bernarda Shava; z udzia­
łem pań Ordon-Sosnowskiej i Czaplińskiej, oraz 
pp.: Chmielińskiego, Feldmana i Wostrowskiege 
w głównych rolach.

We czw7artek „Carmen" opera w 4 aktach 
Bizeta, z panią Oleską w partyi tytułowej.

W piątek po raz drugi „Candida", ko­
medya w 3 aktach Bernarda Shava.

W sobotę o godzinie pół do 4 po połu­
dniu przedstawienie dla młodzieży szkolnej : 
„Wesele", dramat w 3 aktach Stanisława Wy­
spiańskiego.

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz szósty „Orfeusz w piekle", opera 
komiczna w 4 aktach Offenbacha.
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P- Winister kolei żelaznych 
r̂- Derschatta we Lwowie.

ge> krótkim odpoczynku w hotelu Geor- 
zarti- Sdzie JE. P. Minister kolei żelaznych 
Histf-SẐ  Wraz ze swą świtą: radcami mi-

,f‘ryalnymj pp isanhansem i Kosińskim
c i i ig ^ k re ta rz e m  m in is te rya lnym  p. Schli-

•z i- gO(3Z]- ’• wyjechał dr. Derschatta wczoraj po
i/ń)0 Wi7̂ fn,e ^ P° południu na miasto i złożył
Z  Ieh Ekse, P.n  ■ .—  j.. Namiestnikowi An

P hr. Potockiemu i lir. Potockiej,
hr p arszałkowi krajowemu Stanisławowi 
st[ ademiemu, ks. Arcybiskupom : Bilczew- 
dale i ’ . Szeptyckiemu i Teodorowiczowi; 
dziiu ceprezydentowi NamiestnictwaSWło- 
Sad; ^ z ° w i  hr. Łosiowi, Wiceprezydentowi 
pje krajowego wyższego dr. Dylewskiemu, 
ZeSo . nt°wi miasta p. Michalskiemu, pre- 
L  Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
8tvp Ara'Ńskiemu oraz prezesowi Towarzy- 

a gospodarskiego p. Brykczyńskiemu. 
g0 Zwiedziwszy następnie gmachy wyźsze- 

sądu krajowego i Izby handlowej i prze- 
Dy !0Wej- Przybył P. Minister około godzi- 
lej a P° południu do gmachu dyrekcyi ko- 
8j J ’aństwowej, gdzie udzielał posłuchań 

Nowych i w sprawach osobistych. 
ijjr Trzedewszystkiem przyjął P. Minister 
rektora, kolei państwowej w Stanisławowie, 
kie^ Dworu Gerarda Festenburga, następ- 
l(0jft.Szefa lwowskiego kierownictwa budowy 
ski * ska>'szego radcę budownictwa Cieślikow- 

konsulenta sanitarnego lwowskiej dy- 
^r- Zgórskiego; naczelników: ogrze­

ją nh czterech sekcyj konserwacji, magazy- 
ee J^teryałowego i warstatów; deputacyę 
r ralnego stowarzyszenia miejscowego u- 
pb 'ków kolejowych, złożoną z inspektorów 
V" Hinglera i Jędrkiewicza, komisarza p. 
g ^ s c h a  i adjunktów Leistiny i Katolińskie- 
k0] ^  "prawne polepszenia bytu urzędników 
^ ejowych we Lwowie; następnie również 
Pn]^raw' e P°prawv bvtn deputaeye: mani- 
ko] • tek’ maszynistów i palaczy, robotników 
ą0 eJ°Wych ze Lwowa, Stryja i Przemyśla; 
^ ° rców  wagonów w sprawie zmiany tur- 
p0s,ł służbowego, starszych konduktorów i 
p Nocników hamowniczych z prośbą o pole­
ją ??n,'e bytu i s tabilizację; drukarzy kart 
t6 w sprawie lepszego awansu; deputacyę 

śnieżnych aspirantów warstatów we Lwo- 
lj e ^  sprawie skrócenia czasu próbnej służ- 
^ ,a wreszcie cały szereg netentów w roz-

Petltycl1 sprawach osobistych. Niektórych z 
^ . eJitów przyjmował w zastępstwie JE. P.

^ s tra  radca ministeryalny br. Banhans.
& , . Po audyeneyach, które się ukończyły o 
do> i e  7 wieczorem, powrócił P. Minister 

hotelu George’a, zkąd niebawem w towa- 
dyrektora kolei państwowych, radcy 

m °ru Rybickiego, udał się powozem do tea- 
dj. ’ gdzie był jakiś czas na przedstawieniu 
a jp ^ tu  Rittnera „W małym domku“. W cza- 
jGYi-zerwy po piewszym akcie obejrzał JE. 
kj Minister widownię i kurtynę Siemiradz- 
UjS0, poczem oprowadzany przez prezydenta 

P- Michalskiego i dyrektora teatru p. 
Jhera, zwiedził foyer. 

fi ^ D o  godzinie 8 wieczorem opuścił JE. 
r ‘ Minister teatr i udał się do Kasyna na- 
,ta°Wego na obiad, jaki na cześć P. Mini- 
n a Wydał dyrektor kolei państwowych, radca 

*°rn Rybicki.
,)n W obiedzie tym wzięli udział prócz 

'h>' Ministra, radców rninisteryalnych
r ahansa i Kosińskiego, sekretarza ministe- 

amego Schlicka i gospodarza radcy Dworu 
P a ego, obaj zastępcy dyrektora kolei 
j Fstwowych radcy Rządu: Karol Listowski 
^ a r o l  Stelzer, szef lwowskiego kierowni­
c a  budowy kolei, starszy radca budownictwa 
C sHkowski; naczelnicy oddziałów dyrekcyi: 

arsi inspektorowie: Jerzy Guttman, Edmund 
J^fnański,  Adolf Muller, Kazimierz Mar- 
<lu icz; inspektorowie: Aleksander Nie- 
i Szyński, Józef Makusz, Edward Hauser, 
] toni Wechsler; kasyer dyrekcyi inspektor 
e h Pillich, oraz naczelnik na głównym dwor- 

kolejowym inspektor Józef Geringer, 
w . Dziś o godzinie 9'30 przed południem 
Ciachał JE. P. Minister z hotelu George’a, 
fi towarzystwie radców rninisteryalnych bar. 
Cljhansa i Kosińskiego, radcy Dworu Ry- 
i J  eg°i sekretarza ministeryalnego Schlicka 
Gorszego inspektora Bartmańskiego, na plac 
C y ^ w o w y ,  gdzie oglądnął panoramę Ra- 
^awicką. Po krótkiej przechadzce w parku 

fy.jskim, powrócił P. Minister do miasta iMał
N :

się do gmachu Namiestnictwa, gdzie od 
fC*z'ny 11 przedpołudniem rozpoczął udzie-

audyeneyj.
Na audyencye przybyli między innymi: 

jA- P. Namiestnik hr. Potocki z urzędnika- 
C  biura prezjdyalnego; Wiceprezydent Na

■estnictwa. hr. Łoś z radcami Dworu i 
jA ^ iu m  urzędników Namiestnictwa; gene- 

'Porucznik Stróhr w zastępstwie komen- 
^ h ta  korpusu, z generalicyą; Rada szkolna
4j ai°» a  pod przewodnictwem radcy Dworu 
Cttibowskiego w zastępstwie Wiceprezy- 

Rady szkolnej krajowej dr. Płażka; 
leeprezydent sądu kraj. wyższego dr. Dy­

lewski z prezydentem sądu krajowego dr. 
Bauehem i wiceprezydentem Przyłuskim; star­
szy prokurator Państwa Hinze z prokurato­
rem Państwa Barthem; Kierownik krajowej 
dyrekcyi skarbu dr. Emil Zubrzycki z gre­
mium radców dyrekcyi skarbu; radca Dworu 
Engel imieniem prokuratoryi skarbu; star­
szy radca pocztowy Pikor w zastępstwie dy­
rektora poczt i telegrafów; dyrektor policyi 
radca Rządu Schechtel; radcy Biliński i Ko­
chanowski w imieniu dyrekcyi lasów i dóbr 
państwowych; komitet gal. Tow. gosp. z preze­
sem Brykczyńskim ; Towarzystwo kredytowe 
ziemskie z prezesem Kraińskim i wicepreze­
sem Rozwadowskim; galic. Izba inżynierska 
z prezesem Jasińskim na czele; Izba han­
dlowa i przemysłowa pod przewodnictwem 
prezesa Horowitza; krajowe Towarzystwo na­
ftowe, reprezentowane przez wiceprezesa dr. 
Steczkowskiego, prof. Załozieckiego i dr. Bar­
toszewicza ; członkowie kraj. Rady kolejowej 
Skibiński, Russmann i Kułakowski.

Następnie przyjmował JE. P. Minister 
zgłaszające się strony prywatne.

O godz. 1 z południa odbyło się u JE. 
P. Namiestnika Andrzeja hr. Potockiego śnia­
danie na cześć P. Ministra.

Wzięli w niem udział oprócz Gospo­
darza: JE. Pan Minister Derschatta, JE. 
Pan Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni, Wiceprezydent Namiestnictwa Wł. hr. 
Łoś, Radcy Ministeryalni br. Banhans i Ko­
siński, Radcy Dworu Rybicki, Dembowski i 
Zaleski, oraz Wicesekretarz Ministeryalny 
Rudolf Schlick.

O godz. 3 po południu udał się P. Mi­
nister na główny dworzec kolejowy, gdzie 
oglądnął wszystkie ubikacye i dworzec to­
warowy, poczem specjalnym pociągiem wy­
jechał na rampę kolejową przy ul. Żółkiew­
skiej. Tu oczekiwać będzie P. Ministra pre­
zydent miasta p. Michalski z gronem ra­
dnych.

Z dworca „Podzamcze" powróci P. Mi­
nister około godziny 5 po południu do swej 
kwatery.

Wieczorem o g. 8 odbędzie się u JE. P. 
Marszałka kraj. Stanisława hr. Badeniego obi ad, 
w którym prócz P. Ministra, jego świty, i go­
spodarza wezmą udział: JE. P Namiestnik 
Andrzej hr. Potocki i JE. Dawid Abrahamo- 
wicz, Wiceprezydent Namiestnictwa Wło­
dzimierz hr. Łoś, Wiceprezydent sądu kra­
jowego wyższego dr. Dylewski, radcy Dwo­
ru: Zubrzycki, dr. Engel, Zaleski, dr. Dem­
bowski. Rybicki, Zastępca Marszałka krajo­
wego dr. Piłat -Członkowie Wydziału krajo­
wego: Dąmbski, Glidziuk, dr. Jahl, Ony­
szkiewicz, dr. Wereszczyński, gen.-inajorowie 
Tappeiner, Lachousen i Wojtech, ks. infułat 
Zabłocki, ks. mitrat Bielecki; zastępcy dy­
rektora kolei państwowej, radcy Rządu Li­
stowski i Stelzer, starczy radca budowni­
ctwa Cieślikowski, dyrektorowie Banku kra­
jowego dr. Domaszewski i dr. Milewski, 
prezes Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
dr. Kraiński z dyrektorem Rozwadowskim, 
prezes galic. Towarzystwa gospodarczego 
Brykczyński, prezydent miasta Michalski 
prezes Izby handlowej i przemysłowej Ho­
rowitz, posłowie Chamiec i dr. Loewen- 
stein, prof. dr. Gluziriski, dyrektor kraj. 
Biura kolejowego Kułakowski z sekretarzem 
Skwarczyńskim i Stanisław Henryk hr. 
Badeni.

O godzinie 1D45 w nocy wyjeżdża P. 
Minister ze Lwowa do Czerniowiec.

Bank angielski podwyższył dyskont 
z 3 i pół prc. na 4 prc.

Targ zbożowy.

L w ów , 15 września. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7-50 do 7'75, pszenica na termina 7'40 do
7 50, żyto gotowe 5-70 do 5-90, żyto na ter­
mina 5.50 do 5-70, owies obroczny gotowy 
6'40 do 6'60, owies obroczny na termina 6' — 
do 6'20, jęczmień pastewny 5-50 do 5'75, 
jęczmień browar. 6-— do 6'50, rzepak —•— 
do —• —, ln ianka— ■— do —■—, groch pa­
stewny 6‘— do 6*30, groch do gotowania
8 — do 9'— , wyka 5-60 do 6- — , nasienie 
lniane —•— do —•—, nasienie konopne 
—•— do — , bób —’— do — , bobik 
5-30 do 5-60, hreczka — d o — , kukuru- 
dza nowa — do —• —,kukurudza stara — 
do —• —, chmiel za 56 kg. —'— do —•—, 
koniczyna czerwona 45-— do 55•—, koni­
czyna biała 35-— do 45' —, koniczyna szwedz­
ka 50-— do 65'—, tymotka 2 P — do 25'— .

Spirytus loco za 50 litrów gotowy paritas 
Tarnopol 36'25 do 36'50 za 50 litrów paritas 
Tarnopol na termin —■— do —. —, waran- 
ty —■— do —' —, ekskontyngentowy 18'25 
do 18-50.

OSTATNIA POCZTA.

U z u p e ł n i a j ą c y  w y b ó r  p o s ł a  
do  R a d y  p a ń s t w a  z kuryi miast „Br o-  
d y - Z ł o c z ó w" ,  w miejsce dra Byka, odbył 
się wczoraj.

W Brodach głosowało 639 wyborców. 
Dr. Józef G o 1 d otrzymał 316, Adolf 
S t a n d  296, Michał B a ł t a r o w i c z  25 
głosów, B l o c h  1 g łos ; unieważniono 
1 głos.

W Złoczowie oddano ważnych głosów 
804. Z tego otrzymał dr. G o l d  539, Adolf 
S t a n d  158, B a ł t a r o w i c z  107 głosów.

Ogółem w całym okręgu wyborczym 
miast Brodów i Złoczowa razem oddano 
ważnych głosów 1443, absolutna większość 
wynosiła więc 722. Dr. Józef G o l d  otrzymał 
855 głosów, Adolf S t a n d  454, B a ł t a r o ­
w i c z  132, B l o c h  1;  unieważniony został 
1 głos. Wybrany zatem posłem dr. Józef 
G o l d .

Slav. Korr. ogłasza pismo z życzenia­
mi, wystosowane przez posła Kramarza, imie­
niem klubu czeskiego, do P. Ministra dr. 
P a c a k a .  przy sposobności 60 rocznicy jego 
urodzin. W  piśmie tem stwierdzono zaufa­
nie, jakie żywią Czesi do dr. Pacaka.

Koła rządowe w Belgradzie ogładzają 
następujący komunikat w sprawie podjętych 
przez Serbię kroków co do t r a k t a t u  h a n ­
d l o w e g o  z A u s t r y ą :  Rząd serbski pra­
gnie jak najrychlejszego uregulowania sto­
sunków handlowych z Austryą i na podsta­
wie upoważnienia skupczyny podjął w Au- 
stryi odpowiednie kroki. Zarazem wyraził 
gorliwość natychmiastowego podjęcia roko­
wań, aby w jak najkrótszym czasie zawrzeć 
definitywny traktat handlowy. Rząd serbski 
jest zdania, że rokowania należy rozpocząć 
na podstawie propozycyj jego z dnia 5 kwie­
tnia i spodziewa się, iż uda się osiągnąć po­
rozumienie w spornych kwestyach. Rząd pra­
gnie, aby spraw przemysłowych do tego tra­
ktatu nie wcielano, gdyż nie są one z tra­
ktatem w związku.

Z Berlina donoszą: Naczelny admirał 
K o e s te r został uwolniony ze stanowiska 
szefa czynnego floty wojennej, a w jego 
miejsce został mianowany ks. Henryk pruski.

Eclair zamieszcza artykuł zatytułowany 
„Haldane et French“, w którym powiada, 
że głównem zadaniem gen. Frencha jest do­
kładne zaznajomienie się z armią francuską 
i wejście z nią w bliższe stosunki, ponieważ 
angielskie wojska mogą być niedługo powo­
łane do walczenia nawspół z francuskiemi. 
Wskazuje dalej pismo to na możliwe ewen­
tualności, wynikające z p r z y m i e r z a  an-  
g l o - f r a n c u s k i e g o ,  które urzędowo za­
warte , wywołało radość niekłamaną w obu 
narodach.

Wiedeń, 15 września. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan nadał dyrektorowi IY, gi- 
mnazyurn we Lwowie, radcy szkolnemu dr. 
Karolowi P e t e l e n z o w i ,  przy sposobności 
przeniesienia go na własną prośbę w stan 
stałego spoczynku, order Żelaznej Korony 
III. klasy.

R aguza , 15 września. Najdostojniejszy 
Arcyksiążę Franciszek Ferdynand dziś rano 
o godzinie 6 minut 30 udał się automobi­
lem na teren manewrów.

Dubrownik (Raguza) 15 września. 
Następca tronu czarnogórskiego ks. Danito 
przyjęty tu został wczoraj przez Najd. Ar- 
cyksięcia Franciszka Ferdynanda, który na­
stępnie złożył mu wizytę. Później Na.jd. Ar­
cyksiążę przyjmował deputaeye władz auto­
nomicznych i państwowych. Wieczorem od­
był się obiad galowy, w którym wziął także 
udział ks. Daniło. Miasto było iluminowane.

Sztokholm, 1.5 września. (Svenska le i. 
Byrcau). Donoszą z B.jorko: Wczoraj przed 
południem przybył tu yacht „Standard" w 
towarzystwie kilku okrętów wojennych. Na 
pokładzie yachtu znajduje się rodzina carska.

Położenie w Królestwie Polskiem  i 
w Jtossyi.

Częstochowa, 15 września. Onegdaj 
wdarło się do redakcyi Dzwonka Częstochow­
skiego czterech ludzi i zraniło redaktora ks. 
Adamczyka. Broniąc się redaktor postrzelił 
dwóch napastników. Dwaj inni uciekli. Stan 
księdza Adamczyka nie jest groźny.

Warszawa, 15 września. (B. Wolffa). 
W ciągu dnia wczorajszego odbyły się liczne

rewizye domowe. Wiele osób aresztowano i 
internowano w koszarach.

Grodno, 15 września. Kasyer miejski 
w Brześciu Litewskim uciekł, zabrawszy 135 
tysięcy rubli.

Petersburg, 15 września. Sąd połowy 
w Moskwie skazał wczoraj na karę śmierci 
rewolucyonistę Masaryna za zbrojny opór 
stawiany przy aresztowaniu. Masaryn ucho­
dzi za głównego kierownika organizaeyi bo­
jowej, ma być także jednym z organizatorów 
napadu na Towarzystwo wzajemnego kredy­
tu, w którym brał również udział Bielen- 
cew. Nadto uważany on jest za sprawcę za­
machu w  grudniu z. r. na szefa policyi 
śledczej Wojłosznikowa. Drugi rewolucyoni- 
sta Andrejew, aresztowany razem z Masa- 
rynem, został uwolniony.

Petersburg, 15 września. Krótkie przed­
stawienie Prawit. Wiestmka o zajściach w 
Siedlcach jest następujące:

Dnia 8 b. m. rewolucyoniści strzelali 
do biura policyjnego i do patrolu. Wojsko 
otoczyło dwa domy, z których padły strzały 
i zrewidowało je. Tymczasem w dzielnicy 
żydowskiej strzelano do patroli. Wojsko dało 
salwę na domy. Strzelanie trwało dnia 8 
bez przerwy. Ponieważ ludność odmówiła wy­
dania winnych, artylerya otworzyła ogień. 
Ośrn domów zostało uszkodzonych. Po stro­
nie rewolucyonistów padło 40 osób. Liczba 
rannych nie jest jeszcze stwierdzona. 200 
osób aresztowano. D. 10 b. m. o godz. 5 
po południu zapanował spokój.

Petersburg, 15 września. Wczoraj 
wieczorem pożar zniszczył wielką część bu­
dynku zakładu budowy wagonów.

Petersburg, 15 września. Metropoli­
ta petersburski Antoniusz wydał z polecenia 
synodu list pasterski do biskupów, w któ­
rym powiada, że przemijające zaślepienie 
zniknie, a potem wzburzone morze znowu 
się uspokoi. Naród rossyjski wówczas spyta, 
gdzie byli jego pasterze w czasach zawi- 
kłań. Do walki z nieprzyjaciółmi cerkwi i 
państwa potrzebne są nietylko środki ze­
wnętrzne, lecz także wpływ moralny, a to 
jest zadaniem duszpasterzy. W niedalekich 
wyborach wiele obywateli zwróci się do 
duszpasterzy o radę, kogo wybrać. Ducho­
wni nie powinni dać się oszołomić słowami, 
przyrzeczeniami i programami politycznymi, 
lecz tylko według zasad chrześciańskiej mi­
łości i prawdy postępować, a .jedynie dobro 
państwa i cerkwi powinno być dla nich de­
cydujące.

Moskwa, 15 września. W rozmowie 
z korespondentem Pet Agencyi tel., oświad­
czył przywódca „październikowców", Gucz- 
kow, że połączenie tej partyi z partyą „po­
kojowego odrodzenia" nie jest jeszcze zade­
cydowane. Wspólne postępowanie z „kade­
tami" uważa on za niemożliwe, ponieważ 
„październikowcy" są partyą pokojową i 
chcą iść z grupą konstytucyjną, podczas 
gdy „kadeci" przez odezwę wyborską wy­
brali drogę walki.

Moskwa, 15 września. Wyrok sądu po- 
lowego, skazujący studenta Mazarina na śmierć 
przez powieszenie, został dziś rano wyko­
nany.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 15 września 1906. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 669'—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 809-—, Akcye Anglobanku 
317'50, Akcye Unionbanku 554 Akcye 
Landerbanku 438-50, Akcye Bankvereinu 
550-75, Akcye Bodencredit 1035-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 575- — , 
Akcye kolei państwowych 673'—, Akcye 
kolei Południowej 169 50, Akcye kolei Elbe, 
thal 450-50, Akcye kolei Północnej 5560-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 580-—, Akcye 
Alpiny 607-—, Akcye Rima Muranyi 578 75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2825- —, 
Akcye Fabryki broni 577- — , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 407-50, Akcye Galicy.jsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 617- — , 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 94-50, 
Renta majowa 98-80, Austryacka Renta ko­
ronowa 99-05. Węgierska Renta koronowa 
99'85, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 98 65, 4-prc. listy Banku 
hipotecznego 98'25, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 100-60, 5-prc. Listy Banku h i­
potecznego 111- — , 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 98-50, 4 i pół prc. Listy Banku kra­
jowego 10P05, 5 prc. komunalne obligacye 
Banku krajowego — • —, 4-prc. Galicyjskie 
oblg. propinacyjne 99-40, 4 prc Galicyjska 
pożyczka krajowa z 1893 roku 97-45, 4-prc. 
pożyczka m. Lwowa 96-20, Losy tureckie 
161-25, Marki 117-46, Ruble 252-50, 5-prc. 
Rossyjska pożyczka 1906 r. 77-50.

Usposobienie spokojne.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .



NADESŁANE.

(Lotsrya Policyjna.) Trzy pierwsze główne 
wygrane Łoteryi, urządzonej staraniem Towarzystwa 
wzajemnej pomory urzędników policyjnych, które 
także gotówką, hędą wypłacone, można oglądać 
w oknie wrs:'awowym firmy M. rtin M. Lukaes, 
Wiedeń I., Graben 14. W zbudzają one przez swą 
piękność i cennośe powszechne zainteresowanie. 
Także reszta wygranych odznacza, się trwałością 
wykończenia i znaczną wartością i z pewnością 
spotka, ją  osobliwszi uznanie publiczności.

Polecamy KONWERSYĘ

41/ io  Pożyczki miasta Lwowa
na wolne od podatku

i\  O l i a c y e  Pożyczki i  Lwowa
pod warunkami ogłoszonymi w pro­
spekcie konwersyjnym, który przesy­

łamy na życzenie.

S o k a l  i  L i l ie n .
Dom bankowy i kantor wymiany.

Utrzymuje na składzie
czasopism a zag ran iczn e

F R A N C U SK IE  h u m orystyczn e:
F in  de siecle, Frou-F rou, Jean qui 
rit, Journal p. tou s, Rire, R ire et ga ­
lanterie, Sourire, V ie en  cu lo tte  rou- 
ge, B ib lio teą u e  m od em e, L es M odes, 

Fem ina, L e  T heatre, L es Arts.
A N G IE L S K IE :

F ry s M agazine, S trand  M agazine, 
W ide W orld  M agazine, C urent L i­
teraturę, L ad ies F ie ld , T h e K ing and  
h is  N a v y  a. Arm y, O uting, T h e  Ta- 
tler, T h e illu stra ted  L on d on  N ew s.

W ŁO SK IE:
D om en ica  del Gorriere, L ’A sino, II 

S eco lo  XX.
R O S S Y JS K IE : 

O sw obożd ien ie , Szu t (humorystyczny). 
N o w o je  W rem ia.

Sokołowskiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Białko nadaje siły w formie

Som atozy
jest środkiem wzmacniającym ner­

wy, apetyt pobudzającym.

mmmmm
M A G A Z Y N  F U T E R

pod firmą

JAN i JÓZEF K R Z Y WY
w e L w ow ie, u lica  Akademicka 1.3

obok Magazynu nowości Wielni. P. SCHAYERÓW 
poleca we wszystkich rodzajach po­
dług n a j n o w s z y c h  fasonów Futra, 
Garnitury, Czapki, Wierzchy do futer.

Wykonanie staranne. Ceny przystępne. 
Zamówienia z prowincyi przyjmuje się.

mmmmm

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 12 września 1906.

H ote l G eorge’a.
PP. Hr. J. Koziebrodzki z Podhajc^' 

hr. P. Rostworowski z Rybnej, hr. A ^1*
1czyński z Krakowa, M. Podlewski z ^

c e i j t i  
lwowskiej Izby handlowej i

K

przemysłowej
Lwów, dnia 15 września 1906. płacą |żądają

walutą koron.
I. Akcye za sztukę. K h K h

Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) -572 - 582 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 195 -
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 579 - 586 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińsktego po 500 kor. . —  — 300 -
Tow. dla gal. przedsigb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 410 —

II . L is ty  zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5% w. a. wyl. z l O^t  ^ 111 50 ___ ___

„ „ 4‘/*# „ los w 50 1. „ 100 30 101 -
„ „ „ 4°/0 „ 601. po 200 k. „ 98 20 98 90
„ kraj. 41/, % „ los w 51 . p 101 - 101 70

„ 4% „ los w 57 1. 98 40 99 10
Tow. kred. gal. ziem. (pierw- e

sza e m i s y a ) ...................................... 99 50 —  —

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 #  ^
los w 411/, l a t ........................... 99 20 —  —

4% los. w 56 l a t ..................... B 98 60 99 30

III . Obligi za 100 kor. 0

Gal. funduszu propin. 4% w. a. 01 99 50 100 20
Buków, funduszu propin. 5 #  w. a. B 102 60 —  —

Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) ^ ___ ___ —  —

„ n 41/j% (3 em.) „ 101 - 101 70
„ „ 4 #  (4 em.) „ 98 20 98 90

Kol. lokalne dtto 4% . ^ 98 20 98 90
Pożyczki kr. 4 #  po 200 kor. z ro­

ku 1893 ..................................... 97 80 98 50
Pożyczka m. Lwowa 4 % . . . . 97 20 97 90

„ „ „ 4  konwen 98 30 99 -

IV. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 86 - 94 -

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i................................ 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 25
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 249 — 251 50
100 rubli rossyjskieh papierowych 251 - 253
100 marek niemieckich . . . . 117 10 11? 60

M u r a  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 13 września 1906.

płacą żądająA. Ogólny dług państwa.
.Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................
styczeń l i n i e ć ................................

98-85 
98 75

99-05
9995

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń .....................................  100-— 100-20
kw ieeień -październ ik ..................... 100-— 100-20

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —•— —■—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 157 40 159 40

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 2 1 6 -- ' 222 —
„ 1864 po 100 z ł....... 2 7 6 -- 278 --
„ 1864 po 50 z ł...........27C- — 278—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5pr. 290 25 292 25
B, P łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r...................................116.90 11 MO
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r ....................................... 99 05 99'25
C. Ohllgacye kolejowe.

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99-60 100-60
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 117 40 —
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4

pr. (ostemp. akeye). . . .  . 461"-- 46250
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* p r.............................................  123 95 124 95
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk,

(ostemp. akcye) 4 p r........................  99-45 100'45
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ............. 99 45 100'45
Ohllgacye pierwszeństwa (kolejowe).

Ko., Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106'— 107.—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —-— —-—

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . . . . . . .  99-60 100 60

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r .....................................  99 80 100 80

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r .......................................................  90-25 100-25

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 99"60 100-60
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

4 p r ........................................................ 99-30 100 30
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  116 90 117 90
D. D ług państwa (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —-— —"—
„ „ „ w  wal. kor. 4 pr. . 94-60 94 80

Weg. obi. pr. reguł. Cisy 4 #  . . . 153-75 155 75
* poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 207-75 209 75
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 206 50 208 50

E. Ohligaeye indemnizacyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i ..........................  96 — 97 20
Węgier za 100 zł. 4 p r ....................... 94 30 95'30

F. Inne publiezne pożyczki.
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105‘75 106 75
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r......................................  98 80 99'80

Koronowa waluta. płacą żądają
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r................... ' . . . . 101-25 102-25
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 pr...................  97 — 97 90

„ obi. prop. „ 1889 4 p r...................  98 90 99 90
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r .............................................  95-70 96'70
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r .......................................................  — — —•—
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr, 97’— 105- -
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 161 -50 162 50

G. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4 ^  pr. ——  —•—
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 99-— 99'45

„ „ obi. prera. z r. 1880 3 pr. 282-50 291 50
„ „ 1889 3 pr. 283 -  297 50

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101 5-5 102*55
„ „ „ „ los 4 pr. 99 50 100-50

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los -5 pr. 110 50 111-50
„ „ „ „ los 50 1. 41/, pr. . . 100Y0 10110
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 98-25 99'25

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 98 25 99 25
„ 4 pr. los. 41 lat 99-60 —

„ „ „ „ 4 pr. stare . . 99 75 ——
Banku krajowego dla Galieyi Lodom.

41/, pr. 511/, lat zwrotne . . . 100--5-5 10155
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi-

sya 42 lat 4*/, p r .....................................100 50 101-50
Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 98- — 9815
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . . 99’50 100 50

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr. 99 90 1.00-90

H . Ohligaeye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ........................................115-50 116 50

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 115 50 116'50
Kol.półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 100—  101 —

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr. 100—  1 0 1 -
„ „ „ „ r „ 18S8 4 pr. 100 -  101—
„ „ „ „ „ „ 18914 pr. 100—  101—

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 z ł.................................................... 90 60 91 60

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r....................................................... 98 40 99 40

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. ——  —-—
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 102'— 104" —
„ ” „ „ „ 1890 za 200 zł. 4 pr. 99-75 ------

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 z ł . . . 22-— 24—
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 454"— 464—
Clary 40 zł. m. k.......................................138'— 146—
Pożyczka miasta Ins bruku 20 zł. . 78-— 83 —
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 87—  92—
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł . . 56’— 64—
Palfy 40 zł. m. k. . . \  . . . 169—  177—

mcy, hr. F. Ozosnowski z Ożomli, b '  
Grabowski z Polanki, J. Łepkowski 
bora, W. Niedźwiedzki z Wańkowej, 
Serwatowski z JezierzaD.

H o te l Im perial.
PP. Hr. 0. Miączyński z Wołyni9",  ̂

J Nikorowiez z Zakopanego, Jan  Leszczy113!
| z Borek m., S. Sękowski z Woysławi^
I TrzecPski z Krosna.

H ote l K ontinent.
PP. W. Białkowski z Krosna, L. ( 

kowski z Odessy.
G rand H otel.

P. A. Śmieszko z Lubelli.
H ote l E uropejski.

PP. 0. Bączkowski z Danilcz*, 
Czarkowski z Podola ros., Z. Wyszpo* 
z Wołynia.

i i
soi

i

Koronowa waluta. płacą
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . . 48 7-5
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29 50
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 57—
Salma 40 zł. mk................................  198—
Pożyezka miasta Salzburga 20 zł. . 70- —

K. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 317 — 31®
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3303 — 3351
Zakł. kred. dla handlu i przem . . 669.50 67®
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 809—  81®*
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 574- — 57”
Galie, banku hip. 200 z ł..................... 575-— 58®

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 190—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 439-50 44®

„ Austro-węg. 1400 k ..................  1772—  17S-6
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 552 50 55(1 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-50 24(1 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  242-— 243"

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . —■— ^  ]

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 432-— 44®
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5560-— 560® „ 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 411—  4 2 lJ  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 580—  58f,
„ wschód.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392-— 40® /  

Austr. Tow. żegl. na Duuaju 500 zł. mk. 1057'— 1063 j

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych,
Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 722-— 72® (
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 614-— 618 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 604 25 60®' 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2824—  2834'
Sehodnioy 500 kor................................. 634-— 644/
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków 407 50 40®'‘ 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 274-— 278'

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek -5 pr. . .
Londyn za 10 runt. szt. 4 pr. ,
Paryż za 100 franków . . . .  
Petershurg za 100 rubli 5 '/, pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ..........................
Francuskie banki . . . . ,
Szwaiearskle b a n k i ............................95'20

239-85
95-22'/,

117-30 
95-22l/,

O. W A L U T  Y.
Dukat cesarski................................11*35
Austr. weg. 8 guld. złota moneta —■—
20-franków ka..............................  1908',’,
2 0 -m ark ó w k a ................................23"45
Rosyjski półimperyał . . . ——
Niern. banknoty za 100 marek . 117 321/,
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95 25
Ruble . . . . " .........................  8-523/4

240-1®
95"33

117-5® 
95 34 
   —"
95 3®

11-3®

19 1 f '  
23-5®

m - 5 f '  
95-4M, 

2 53j|

■ »  x i x  n r  n r  *  k  w  1 1  Wi w n .

Licytacye.
L. cz. E. 300/6 (4) _ (7230 2 - 3 )

Na żądań e Chaima Lewina zastąpio­
nego przez Simona Kahanego w Złoczowie 
odbędzie się dnia 16 października 1906 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienio w biurze Nr. 2 licytacya realności 
wbl. 742 gm. Jabłonówka nie mającej przy­
należ o.-ci.

Nieruchomość ts, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 400 kor.

Najniższa c*-aa wynosi 266 kor, 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej n ie ­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 7 sierpnia 19f 6.

L. cz. E. 498,6 (5) (7229 2 - 3 )
Na żądanie Józefa Scbema, zastąpione­

go przez adw dr. Aleksandra Jonasa odbę­
dzie się dnia 1 października 1906 o goJz 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 4 w Bołszoweach, 
licytacya realności Iwb. 100 ks. gr. gm. 
Bołszowce z pb. 244 i pg 64/1 i 64,2, 65 1 
i 65/2 się składającej dłużnika własnej wraz 
z przynależnościami, składająeemi się z 7 
drzew owocowych i parkanu na 1 m. wyso­
kiego.

Połowa nieruchomości wystawiona na 
iicytacyę jest oceniona na 3229 koron 37 b., 
przynależności zaś na 6 kor 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1620 koron po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d ) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­

czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, wr biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza li­
cytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skntkiem podnoszone.

Osoby, dla których prawa lub ciężary 
na powyższej nieruchomości już istnieją, 
lub w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadamiane będą o dalszych wy­
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie 
wskażą sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, dnia 30 sierpnia 1906.

L. cz. E. 1129/6 (3) ( 7 1 5  2— 3)
W sprawie egzekucyjnej Walentego 

Górskiego i Emilii Mazurkiewicz w Łańcu­
cie przeciwko Teodorze Czadowskiej, Barba­
rze żaru. Forma, Katarzynie Czad iwskiej, 
Maryannie zam, Feduszko, Bronisławie Ku- 
nysz, Emilii zain. Mickiewicz, Fiiipmie Na- 
zarkiewicz, Karolinie z Zubickich Przędzi- 
inirskiej i Paulinie Zubickiej o zniesienie 
współwłasności rea'ności lwh. 250 gm. kat, 
Przeworsk odbędzie się dnia 19 października 
1906 o godz. 9 przed południem w biurze

Nr, III licytacya realności lwh. 250 kś. i 
arna. kat. Przeworsk, dotychczas W alen^l 
Górskiago i Emilii Mazurkiewicz po 141/3° 
części, Kat.rzyny Czadowskiej, Teodory C*3 
dowskiej i Emilii zam. Mirkiew.cz po iS 3“ 
części, Barbary zam. Forma, Maryanay za®1 
Feduszko, Bronisławy Kuaysz i Filipiny a* 
zarkiewicz po 9/384 części a Karoiiny z 2® 
biekich Przędzimirskiej i Pauliny Zubick'® 
po 6/384 części własnej.

Najniższa oferta, poniżej której l i c j ^  
cya d; skutku nie przyjdzie wynosi SIN 
koron.

Wierzycielom, ubezpieczonym z sw 
wierzytelnościami na sprzedać się mając® 
nieruchomości, pozostaje zas rzężono pra^ 
zastawu bez względu na cenę kupna { 
licy:aeyi uzyskaną.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Przewor k, dnia 4 września 1906.

L. cz. E. 460/6 (5) (7225 2 -
Dnia 19 października 1906 o godzinie 

przed południem odbędzie się w oddzielę f") 
III. sądu tutejszego licytacya realności 
Głęboce a) whl. 43 i b) wbl. 122.

Rolę, ogród i pastwisko ad a) oceii^ 
no na 3179 kor. 94 hal ,  zaś rolę i łąkę 9 
b) oceniono na 439 kor. 50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzed9 
nie nastąpi wynosi ad a) 3179 kor. 94 h9' 
ad b) 439 kor. 50 hal.
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yby być już ze skutkiem podnoszone 
cigj e osoby, dla których jakie prawa lub 
obee, /  Powyższych nieruchomościach bądź 

le,. )uż istnieją, bądź w toku postępo- 
bgjj, bcytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
*&ńi ° .dalszych wydarzeniach tego postępo­
w o *  przez przybicie na tablicy

eJ> jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
do^| Wymienionego, i nie wskażą temuż są- 
bje P®łnomocnika do doręczeń, w siedzi- 

Wu zamieszkałego.
“■ k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
tambor, dnia 1 wześnia  1906.

2968/1906. (7218 2 - 8 )
Ogłoszenie licytacyi. 

pau Celem dostawy około 250 cj. ol ju rze- 
ąefi. Wego d0 świecenia podwójnie raiinowa- 
Wz' Qaj!ePs 'ego gatunku w roku 1907, od- 

|.e się w e. k. Zarządzie salinarnym w 
ąy , lezce licytacja w drodze ofert pisem- 

które wnieść należy najpóźniej dnia 
lU(j Września 1906 do godziny l i te j  przed po- 
HeB Iem do r ąk Naczelnika Zarządu salinar- 

80 w Wieliczce. 
ofe , Uwzględnione będą w pierwszej linii 
Wyc/ Wniesione przez wytwórców krajo-

l Iłliżs?yeh wiadomości powziąść można 
H a n k ó w  licytacyjnych, które przejrzeć 
ly j^a w zwykłych godzinach urzędowych
“czc,ce.

rze c. k. Zarządu salinarnego w Wie-

O. k. Zarząd salinarny. 
Wieliczka, dnia 11 września 1906.

ez- E. 522/6 (5) (7198 8—8)
\yj Ea żądanie Markusa Richtera w Jano- 
8od -°dbędzie się dnia 27 września 1906 o 
Wyrir11'® ^  przed południem w sądzie niżej 
rej ] lepi°nym, w biurze Nr. IV. licytacya 
skł °bjętej wbl. 65 gm. kat. Zalesie, 
Hy adają ej się z parc. bud. i z pobudowa- 
U b na niej domu mieszkalnego murowa- 
Wn dwu stajni drewnianych i stodoły dre- 
ce wraz z przynależnościami, składają- 

1 Gę z parkanu drewnianego. 
t&e Nieruchom- ść- ta, wystawiona na licy- 

y§> jest oceniona na 8760 koron. 
p0 ., Najniższa cena wynosi 2005 koron, 
^Utk^ ^  C6n^ sPrzedaż n' e przyjdzie" do

ty . Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
- P nieruchomości dokumenta, może każdy
ijZlJaey ehęć kupienia przejrzeć podczas go- 
^ ń urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
/a i> biuro Nr. IV.

li Takie prawa, wobec których niniejsza 
Zg7 acya byłaby niedopuszczalną, należy 
8 Osić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 

ńfa k m i n i e  licytacyjnym, inaczej roszcze­
ni rodzaju co do samej nieruchomo-

nie mogłyby być już ze skutkiem po- 
P°Szone.

e: Te osoby, dla których jakie prawa lub
ob 7 na powyższej nieruchomości bądź 
^®cnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w a  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
SPą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 

cvQla jedynie przez przybicie na tabli- 
g" sądowej, jeśli nie mieszkają w okrę- 
te Sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
Sj ^ Uz sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 

rttzibie sądu zamieszkałego.
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Janów, dnia 11 sierpnia 1906.

^  cz. E. y i n .  1788 74 (60) (7190 8— 3)
j . C, k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 

*'e do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
? y  400 koron zpn. na rzecz Idy Finkel-sum

steun w Tarnopolu odbędzie się dnia 18 
"dziernika 1906 o godzinie 9 przed po- 
niem w sali Nr. 8 egzekucyjna relicytacya

P°łowy realności obj. lwh. 108 gminy kat. Tar- 
$ ° 1 ,  Pauliny z Czubatych Brykowicz i mał, 

‘°dzimierza i Julii Czubatych własnej.
1 Cena wywołania wynosi 799 koron 92 

amrzy.
Wadyum 80 koron. 

w Sprzedaż nastąpi także poniżej ceny wy- 
°łania.

^  , Bliższe warunki i protokół oszacowania 
°zna przejrzeć w kancelaryi sądowej.

1 . Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
^potecznych jest adw. dr. Horowitz w Tar-

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 6 sierpnia 1906.

i,&93/6, _
• 1693/3, E. 602/6, E. 1988/6 E. 2035/6

(7241)
W sądzie tutejszym, biuro Nr. 7, odbę-

1;  ez. E. 2042/6, E. 1070 6 , E. 594'6 , E 
jj&98/6, E. J 0 3 6  6 , E l  2372/6, E. 1396/6

dzie się licytacya następujących nierucho­
mości :

1. a) gospodarstwa wiejskiego w Ja- 
strzębicy Nr. 426 wyk. hip. ocenionego na 
500 kor.,

b) połowy gospodarstwa wiejskiego w 
Jastrzębicy Nr. 431 wyk. hip. ocenionego 
na 182 kor.,

c) 1/4 cz. gospodarstwa wiejskiego w 
Jastizębicy Nr. 514 wyk. hip. ocenionego 
na 46 kor. dnia 26 października 1906 o godz.
8 przed południem,

2. a) gospodarstwa wiejskiego w Spa- 
sowie Nr. 330 wyk. hip. ocenionego na 
300 kor.,

b) gospodarstwa wiejskiego w Spa- 
sowie Nr. 606 wyk. hip. ocenionego na 
700 kor.,

c). gospodarstwa wiejskiego w Spaso- 
wie Nr. 608 wyk. hip. ocenionego na 860 
kor., dnia 16 października 1906 o godz. 9 
przed południem,

3. a) gospodarstwa wiejskiego w Par- 
chaczu Nr. 351 wyk. hip. ocenionego na 
26 kor.,

b) 1/3 części gospodarstwa wiejskiego 
w Parchaczu Nr. 82 wyk. hip. ocenionego 
na 821 kor. dnia 16 października 1906 o 
godzinie 8 przed południem,

4. a) gospodarstwa wiejskiego w Siel- 
cu Nr. 687 wyk. hip. ocenionego na 2022 
kor. 47 hal.,

b) połowy gospodarstwa wiejskiego w 
S elcy Nr, 682 wyk. hip. ocenionego na 30 
kor. 15 hal. dnia 17 październiKa 1906 o 
godz. 8 przed południem,

5. gospodarstwa w/eskiego w Ho.bko- 
wie Nr. 154 wyk. hip. ocenionego na 740 
kor. dnia 2 listopada 1P06 o godzinie 9 
przed południem,

6 . gospodarstwa wiejskiego w Stenia- 
tynie Nr. 444 wyk. hip. ocenionego na 1873 
kor. 93 hal. dnia 6 listopada 1906 o godz.
9 przed południem,

7. domu w Sokalu Nr. 2322 wyk. hip. 
ocenionego na 1440 kor. 40 hal. dnia 7 li- 
stopade o godz. 9 przed południem,

8 . 1 6 i 1/2 z 1/6 części gospodarstwa 
wiejskiego w Komarowie ocenionej na 388 
kor. 29 hal. dnia 17 października 1905 o 
godzinie 9 prz d połud dem,

9. 3/10 części domu w Sokalu Nr. 125 
wyk. hip. ocenionych na 360 kor. dnia 26 
października 1906 o godz. 11 przed połu­
dniem,

10. 5/40 i j 4 0  części gosp dar-twa 
wiejskiego w Bobiatynie Nr. 431 wyk.'; hip. 
ocenionych na 338 kor. 96 hal. dnia 26 
października 1906 o godzinie 9 przed połu­
dniem,

11. gospodarstwa wiejskiego w Sielcu 
Nr. 949 wyk. hip. ocenionego na 302 kor. 
78 hal. dnia 26 października 1906 o godz.
10 przed południem.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad la )  333 kor. 32 hal., 
ad lb) 182 kor., ad lc)  46 kor., ad 2a) 200 
kor., ad 2b) 466 kor. 67 hal., ad 2c) 573 
kor. 34 hal., ad 3a) 17 kor. 34 hal., ad 3b) 
547 kor. 34 hal., ad 4s) 1348 kor. 32 hal., 
ad 4b) 20 kor. 10 hal., ad 5. 493 koi. 34 
hal., ad 6 . 1249 kor. 28 hal., ad 7. 720 kor. 
20 hal., ad 8 . 258 kor., ad 9. 180 kor., ad 
10. 226 kor, 22 hal., ad 11. 201 kor. 85 
halerzy.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, może każdy chęć kupienia ma­
jący przejrzeć podczas godz n urzędowych w 
sądzie niż^j wymienionym, w biurze nr. 10 .

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Mozesa Blasberga false Zweig mianuje się 
kuratorem Dra Wejdę, adw. w Sokalu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 18 sierpnia 1906.

L. cz. E. 214/6 (4) (7269 >
Dnia 23 października 1906, o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
6 licytacya: 1. połowy realności whl. 407 
gm. Rosorhacz, 2. 1/4 części realności whl. 
142 tej gminy z przjnależytościami.

Wartość szaczunkowa ad 1. z przyna- 
leżytościami 615 kor., najniższa oferta. 337 
kor. ad 2. wartość z przynależytościami 407 
kor. 50 hal., najniższa oferta 266 kor. 67 h.

Wsrunki i d.kumenta, w biurze Nr. 6 .
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grwcździec, dnia 7 września 1906.

do L. 6396/1906.
AYISO.

(6814 2—2)

Zabezpieczenie wiktu traktyerskiego dla poniżej podanych zakładów sanitarnych 
nastąpi w wyznaczonych terminach i t a k :

szpitala garnizonowego we Lwowie 24 aS
*3
a*tsaBrodach 25

Brzeżanach 28 Et

C3 Ozortkowie 1 CDO
szpitala wojskowego w MosDch wielkich 3 C3-Łd

T—(

Tarnopolu 8
d
co

Zaleszczykach 9 -SI05Ph

Złoczowie 15

Rozprawy odbędą się przy tych szpitalach.
Oferty i kaucye mają wpłynąć na dniu rozprawy najpóźniej do godziny 10 przed 

południem do wymienionych szpitali.
O bliższych szczegółach można się dowiedzieć z zeszytów warunków znajdujących 

się w Intendanturze 11 korpusu i w wymienionych szpitalach, tudzież z dokładnego 
obwieszczenia, które na różnych miejscach afiszowane było.

Z c. i k. Intendantury 11 korpusu.

L. 5000. (5781)

A W I Z O .
W czasie od września 1906 do stycznia 1907, zakupi się u producentów 

w przybliżeniu w równych partyach miesięcznych następujące ilości zboża:
w wojskowym magazynie prowiantowym we Lwowie 8000 cent. metr. 

żyta i 13 000 cent metr. owsa;
w filialnym Magazynie prowiantowym w Brzeżanach 1000 cent. m. żyta 

i 1500 cent m. owsa;
w filialnym Magazynie prowiantowym w Kamionce strum. 500 cent. m. 

żyta i 500 cent m. ow sa;
w filialnym Magazynie prowiantowym w Mostach wielkich 200 cent. m. 

żyta i 500 cent. m. owsa;
w filialnym Magazynie prowiantowym w Żółkwi 1000 cent. m żyta 

i 2000 cent m. owsa
Bliższe warunki uwidocznione są w obwieszczeniach umieszczonych w po­

wyższych magazynach.
Wszelkich wyjaśnień udziela w tej sprawie pisemnie, jakoteż ustnie biuro 

tutejsze.
C. i k. wojskowy Magazyn prowiantowy we Lwowie.

Lwów, dnia 1 września 1906.

L. cz. E. V. 1324 6 (3) (7267)
Na żądanie Cudyfc a Heinberga, kupca 

w Drohobyczu, odbędzie się dnia 16 paździer­
nika 1906 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym,; w biurze Nr. 81 
licytacya a) 4/7 części realności obj. whl. 
31 i b) całych realności obj. whl. 32 i 33 
ks. gr. gm. Drohobycz-Zawiezna wraz z przy­
należytościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to a) na 10033 kor. 72 hal., 
b) na 50367 kor. przynależności zaś na 452 
kor. 79 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
5049 kor. 01 hal., ad b) kwotę 25327 kor. 
75 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się nioiej- 
szem się zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 78.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 18 sierpnia 1906.

L. cz. E. 1157,6 (4) (7261)
Na żądanie e, k. uprz. galic. akcyjne­

go Banku hipotecznego we Lwowie do rąk 
Dyrekcyi, odbędzie się dnia 31 października 
1906 o godzinie 10 przed południem w s ą ­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17 
w Brzeżanach licytacya realności obj. whl. 
673 ks. gr. gm. Brzeżany wraz z przynale­
żnościami, składają emi się z 77 m. często­
kołu dębowego, 72 m. sztachet i 8 słupów
murowanych.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 10.000 kor. przyna­
leżności zaś na 303 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 5401 kor. 75 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, mają­
cy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź wtoku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego lub nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 27 sierpnia 1906.

L. cz. E. 49/6 (10) (7268 1 - 3 )
Na żądanie 1. Filipa Schaffa zast przez 

adw. dr. Karola Otto w Bugominie, 2. Edwar­
da Linschajda, zast. przez adw. kraj. dr. Go­
dlewskiego we Lwowie, 3. Towarzystwa za­
liczkowego w Glinianach do rąk Dyrekcyi 
odbędzie się dnia 30 października 1906 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4 licytacya real­
ności obj. whl. 860 ks. gr. gm. Zadwór-e.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
t acyę, jest oceniona na 78.650 kor. a w 
szczególności: 1 młyn amerykański z przy­
budowaną halą maszynową na motor ben­
zynowy z przybudówką na motor wodny z 
kołem i z przybudówką stanowiącą mieszka­
nie dla mielnika na 19.000, urządzenie we­
wnętrzne młyna na 12.000 kor. motor ben­
zynowy na 8.000 kor., motor wodny z ko­
łem na 3.400 kor., dwa domy mieszkalne z 
dwoma stajniami na 11.650 kor. pbd. 28 z 
łąką pgr. 367/3 i pbd. 207 na 1000 kor., 
pbd. lk. 347 na której stoi młyn na 18.000 
kor., dalej pgr. 1367/2, 487, 483, 484/2,
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483,3 i 484/7 tudzież 3216 i 3217 na 7.450 
kor. te dwie ostatnie parcele jako takie przed­
stawiają wari ość 200 kor. zaś z prawem 
wodnem 14.001' kor. Wartość przynależno­
ści a to: ogrodzenie, szczepy rosnące na 
pgr. 367/2 i studni na 550 kor.

Najniższa cena wynosi całego ciała hip. 
ks. gr. em. obj. whl. 860, 39.325 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne przez wyżej wy­
mienionych 3 wierzycieli przedłożone, które 
niniejszem się zatwierdza i odnoszące sig do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d ), może każdy, mający chgć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzgdowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa w obec których mniejsza li- 
cytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy terminie licyta­
cyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eigżary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postgpo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bgdą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Gliniany, dnia 3 wsześnia 1906.

L. cz. E. 2254 5 (18) (7260)
Na żądanie Arona Landaua, zegarmi­

strza w Brzeżanach z 25 lipca 1906 odbę­
dzie się dnia 28 września 1906 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżi-j wymienio­
nym, w biurze Nr. 17 w Brzeżanach re- 
licytacya połowy realności objętej whl. 471 
ks. gr. gminy kat. Brzeżany własnej, Perli 
Pomeranz recte Freu • dlich.

Połowa nieruchomości tej wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 9337 kor. 51 
halerzy.

Najniższa cena wynosi 4758 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzgdowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej połowie nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bgdą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 25 lipca 1906

L cz. E. 614/6 (6) (7270)
Dnia 3 października 1906 o godz. 9 

przed południem odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w biurze Nr. 7 licytacya realności 
whl. 3145 'gm. Jaworów wraz z przynale- 
żnościami celem zniesienia współwłasności.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 798 kor.

Najniższa cena wynosi 600 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

Cena z przetargu uzyskana powinna 
być w sądzie złożona w przeciągu dni 14 
po ukończeniu przetargu, poczem rozdzie l­
ną będzie między współwłaścicieli w sto­
sunku do ich części.

Wierzycielom na nieruchomości zabez­
pieczonym zastrztżonem zostaje ich prawo 
hipoteki bez względu na cenę przez prze­
targ uzyskaną.

Nabywca obowiązany będzie przyjąć 
na siebie wszystkie ciężary na tej realności 
zaintabulowane, jakoteż wszelkie na niej 
ciążące podatki i należytośei skarbowe i cię­
żary publiczne.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 2 września 1906.

I dżinie 10 przed południem w sądzie niżej 
] wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya re­

alności lwh. 323 gm. Ubinie bez przynale­
żności.

Nieruchomość ta wystawiona na licy 
tacyę jest ocenioną na kwotę 3880 koron 
74 h.

Najniższa cena wynosi 2587 koron 16 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzgdowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 11 września 1906.

L. 3003/1906. (7281 1 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

Celem dostawy w roku 1907 różnych 
artykułów powroźniczycb, odbędzie się w 
c. k. Zarządzie salinarnym w Wieliczce li­
cytacya w dr dze ofert pisemnych , które 
wnieść należy najpóźniej do 28 września 
1906 do godziny 11 prz- d południem do rąk 
Naczelnika Zarządu salinarnego w Wieliczce.

Uwzględniane będą tylko oferty wnie­
sione przez wytwórców krajowych.

Bliższych wiadomości powziąść można 
z warunków licytacyjnych w burze c. k 
Zarządu salinarnego w Wieliczce w godzi­
nach urzędowych.

0. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 13 września 1906.

L. cz. E. 717/6 (7265 1—3)
Na żądanie Kasy pożyczkowej w Gli­

nianach, zastąpionej pr e z  dyrekcyę, odbę­
dzie się dnia 16 października 1906 o go-

L. cz. E. 1808 6 (6) (7284)
Na żądanie Kasy zaliczkowej i oszczę­

dności w Kutach odbędzie się dnia 26 pa­
ździernika 1906 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
6 licytacya 1 połowy realności whl. 388 
gm. Hryniawa, 2. całej realności whl. 386 
gm. Hryniawa.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę są ocenione ad 1. na 388 koron, ad 2. 
na 3413 koron.

Najniższa cena wynosi ad 1. 94 koron 
ad 2. 2276 koron, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
arny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­

nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 6 września 1906.

L. cz. E. 18“l/6 (5) (7285)
Na żądanie Sojki Sender Mordka od­

będzie się dnia 9 listopada 1906 o godz 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 6 licytacya realności lwh. 
1269 gminy Stare K dy.

Nieruchomość, wysławiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 3338 kuron.

Najniższa cena wynosi 2226 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić do sądu najpóźniej, przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruehomośń bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń sądu w sie­
dzibie zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, :'nia 6 września 1996.

Konkursa.
L. 109.550/11. (7248 2 3)

K o n k u r s .
Na posadę ekspedyenta przy c. k. u- 

rzędzie pocztowym w Boratynie z poborami 
III. klasy o stopnia i ryczałtem 252 koron 
roczoie na służącego. Podanie należy wnieść 
najpóźniej do 28 września b. r. doc. k. Dy- 
rekeyi poczt i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 9 września 1901.

LWkr. 54.784. (7249 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego stypendyum 
z fundacyi Kakola i Beginy Lipińskich w 
rocznej kwocie 1000 koron ogłasza się ni­
niejszem konkurs.

Stypendyum to jest przeznaczone dla 
osób pobierających naukę w konserwatoryum 
muzycznem w Neapolu, mogą je zaś otrzy­
mać tylko osoby przynależne do jednej z 
miejscowości Królestwa Galicyi i Lodom ryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, 
albo też w obrębie tego kraju urodzeni, a 
kształcące się w rzeczonem konserwatoryum 
w grze na skrzypcach z bardzo dobrym po­
stępem na którymkolwiek z dziewięciu lat 
tej nauki.

Pobór stypendyum trwa aż do prawidło­
wego ukończenia nauki gry na skrzypcach 
w konserwatoryum neapolitańskiem, jeżeli 
osoba obdarzona bez przerwy wykazuje do­
bre obyczaje i należyty postęp.

Osoby obdarzone winne zawsze przy 
produkcyach egzaminowych odegrać przy­
najmniej j-den utwór ś. p. Karola Lipiń­
skiego. Niedopełnienie tego obowiązku po­
ciąga za sobą ntratę stypendyum.

O stypendyum to mogą się ubiegać także 
takie osoby, które na teraz pobierają naukę 
gry na skrzypcach gdzie indziej i zamierzają 
dopiero udać się do konserwatoryum neapo- 
lit-ńskiego, na którykolwiek z dziewięciu lat 
kursu gry na skrzypcach. Dla takich roz 
pocznie się jednak pobór stypendyum do­
piero od czasu rozpoczęcia studyów w kon­
serwatoryum neapolitańskiem

Prawo nadawania stypendyów niniej­
szej fundacyi służy Wydziałowi krajowemu 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel­
kiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie.

Podania należy wnosić do tegoż Wy­
działu krajowego najdalej do dnia 20 wrze­
śnia r. b. i załączyć do nich: 1) metrykę 
urodzenia, 2) świadectwo ubóstwa, 3) do­
wody dotychczasowego postępu w nauce gry 
na skrzypcach a wreszcie, jeżeli osoba ubie­
gająca się urodziła się poza obrębem Króle­
stwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, 4) certyfikat jej 
przynależności do jedn-j z miejscowości tego 
kraju.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra­

kowskiem.
We Lwowie, dnia 4 września 19 6.

L. 2899/1906. (7130)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia opróżnionych w eta­
cie osobowym sług przy c. k. Zarządach sa­
linarnych w Gali' yi i naj Bukowinie kilku 
posad dozorców w Illciej klasie płacy, roz­
pisuje podpisany c. k. Zarząd konkurs z ter­
minem do 2 października 1906.

Pobory z temi do kategoryi sług pań­
stwowych należącymi posaiami są:

1) płaca rocznych 800 kor. z prawem 
posunięcia po 5ciu względnie lOciu latach 
do wyższych stopni tj. 990 i 1000 kor.

2) dodat k aktywalny w unormowa­
nych ces. rozp. z 19 sierpnia 1899 (dz. u. p. 
Nr. 159) § 10 procentami p łacy ;

3) ewentualny dodatek starszeństwa 
wedle § 5 wyż przytoczonego ces. rozp. w 
łąezuej kwocie 190 względnie 204 kor.;

4) ekwiwalent na ubiór służbowy ro­
cznych 50 kor.;

5) systemizowany deputat so li ;
6) upoważnienie do zakupienia dla 

własnego domow go użytku za pół ceny za­
kładowej ze składów salinarnych węgla ko­
palnego rocznie do wysokości 67 q., wzglę-

j dnie drzewa opałowego w ilości naj^y2  ̂
| 28 m. p . ;
j 7) bezpłatna opieka lekarska i me®y 

kameota wedle obow ązująceg > statutu;
8) służbowe pomieszkanie bezpł&fj®1 

tylko wtenczas udzielone zostanie jeżeli ,1® _ 
do dyspozycyi i jeż-li przełożony c. k. " 
rząd uzna za potrzebne, by dotyczący sł®-.  ̂
mieszkał w pobliżu pewnego zakładu ma®1 
pulacyjnego. ,

Ubiegający się o jedną z tych po®8.' 
mają wnieść w powyż oznaczonym termi®1. 
własnoręcznie pisa e podania w przepis®®?' 
drodze do podpisanego c. k. Zarządu saD' 
narnego, wykazując dokumentami legalny®0 
wiek, stan zdrowia, że zadość uczynili °h°' 
wiązkowi stawienia się do wojska, wzg1?' 
dnie służbie prezencyjnej, że władają j?2?'. 
kami krajowymi i niemieckim w słowie 
piśmie, że ukończyli szkołę górniczą i P°" 
siadają dokładną znajomość kopalnictwa sok 
nego.

Należycie kwalifikowanym i certyfi^0' 
wanym podoficerom przysługuje we długim2' 
porządzenia c. k. Ministerstwa skarbu z l* 
czerwca 1900 L. 71.263/1899 p i e r w s z e ń s t w o  

przed innymi kompetentami.
Od kompetentów ze służby prywatni 

wymaganą będzie w razie uwzględnienia p0' 
dania, służba na próbę przez 1 rok.

Gdyby z tej służby próbnej przełożony 
c. k. Zarząd nie był zadowolony, nastąpi P° 
roku, względnie i wcześniej, uwolnienie t®' 
goż ze służby salinarnej bez wszelkiego dal' 
szego zobowiązania.

0. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 4 września 1906.

L. cz. Prez. 18.725. (7279)
K o n k u r s .

Posada adjunkta sądowego w IX. ki®' 
sie r,.ngi ze systemizowanymi poborami ®* 
Bukowinie przy c. k. 1 ądzie powiatowy®1 
w Storożyńcu jest do obsadzenia.

Ubiegający się o tę posadę lub o taką 
posadę przy innych sądach powiatowych 
lub kolegialnych na Bukowinie, także b®2 
oznaczonego miejsca służbowego opróżni® 
się mogącą, mają wnieść należycie udoku' 
mentowane podania przy wykazaniu znajo' 
mości języków krajowych najdalej do 10 
października 1906 do Prezydyum c. k. Sąd® 
krajowego w Czerniowcach.
Prezydyum c. k. wyższego sądu krajowego.

Lwów, dnia 12 września 1906.

L. cz. 103.439,06 (7280)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia jednej posady ka- 
syera cłowego w IX. klasie rangi przy c. k. 
głównym urzędzie cłowym we Lwowie z® 
systemizowanymi poborami rozpisuje się ni' 
niejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
podania zaopatrzone w dowody przepisanych 
wymogów, tudzież znajomości obu językó^ 
krajowych i języka niemieckiego wnieść 
w przepisanej drodze służbowej w ciąg® 
czterech tygodni do Prezydyum c. k. krajo­
wej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Lwów, dnia 12 września 1906.

L. Pr z. 14.800 (7278)
K o n k u r s .

Przy nowokreow.nym Sądzie powiato' 
wym w Jabłonowie, ewentualnie przy iu- 
nym Sądzie w Galicyi wschodniej jest do 
obsadzenia pięć posad kancelistów sądowych 
w XI., ewentualnie ofieyałów kancelaryj­
nych w X. klasie rangi.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
swoje po myśli §§ 5 i 6 rozp. Min. spraw- 
z dnia 18 I pca 1897 Nr. 170 dzpp. nale­
życie udokumentowane poda -ii a najdalej do 
15 października 1906 do Prezydyum c. k- 
Sądu obwodowego w Kołomyi.

Zauważa się, że posady powyższe nada­
ne bgdą przedewszys kiem wedle ustawy z 
daia 19 kwietnia 1872 kandydatom wojsko­
wym w certyfikaty uprawniające zaopatrzo­
nym, oraz, że o przeniesienie do wyżej wy­
mienionego sądu, względnie także do in­
nych sądów ubiegać się mogą nie tylko 
kanceliści sądowi, ale także oficyałowie kan­
celaryjni.
Prezydyum c. k. wyższego sądu kraj ,wego- 

Lwów, dnia 12 września 1906.

L. Prez. 14.800 (4277)
K o n k u r s .

W okręgu lwowskiego c. k. wyższego 
Sądu krajowego są do obsadzenia trzy po­
sady woźnych przy nowokreowanym Sądzie 
powiatowym w Jabłonowie.

Ubiegający się o te, ewentualnie o 
takie pomady lub o posady dozorców więżni 
przy innych sądLch w Galicyi wschodniej 
lub na Bukowinie opróżnić się mogące, wnio­
są swoje w myśl §§ 5 i 14 rozp. c. k. 
Min. spraw, z dnia 18 lipca 1897 Nr. 170 
dzpp. należycie udokumentowane podania do 
dnia 15 października 1906 do Prezydyum 
c. k. wyższego Sądu krajowego we Lwowie.
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U6 Posady wyżej wymienione będą nada- 

przedewszys kiem kandydatom wojsko- 
Prez’  ̂ zy posiadiją certyfikaty.

*dyum c. k. sądu wyższego krajowego. 
Rwów, dnia 12 września 1906,

L' 5341 06. (7216 2 - 2 )  
K o n k u r s .

™ aptece krajowego szpitala powszech­
na! Lwowie wakuje posada magistra far- 

! płacą miesięczną 1>0 koron, 
tnaj aQdydaci ubiegający się o tę posadę 

r .Wuos’ć udokumentowane podania na 
Byrekcyi do dnia 80 września 1906. 

Sztm , zszye^ informacyi udziela Dyrekcya 
ala w godzinach rannych.

Dyrekcya szp tala.
Lwów, dnia 10 września 1906.

Kuratele.
J‘ cz- P. 184 6 (6) (7209 1 - 3 )

Dn ^ efan Demczyszak z Sądów‘j Wiszni 
a°y umysłwo niedołężnym. 

r„ Kuratorem jego ustanowiono Iwana -Ju- 
a 1 Sądowej Wiszni 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, dnia 8 lipca 1906.

L.
ez L 6,6 (3) P 151/6 (7210)

Za chorą umysłowo uznano Annę Li 
ą w Piwnicznej.

[: Kuratorem jej ustanowiono Michała
J8°Wskiego w Piwniczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 30 lipca 1906.

]j' ez- P. VI 144 6 (5) (7195)
3 Au a Rewakowska z Antoniowa uznaną 
j 8tała marnotrawczynią, jej kuratorem jest 

an Rewakowski z Antoniowa.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Czortków, dnia 14 sie-pnia 1906.

Cz- P. 141 /6 (5) (7240)
c Za marnotrawcę uznano Spinania Jur- 

a*a ze Skomoroch. 
ji , Kuratorem dla niego ustanowiono Iwana 

esków ze Skomoroch.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Potok złoty, dnia i l  września 1906.

' VII. 555/90 (7) (7274)
ze 7 Ustanowioną nad Andruehem Baszuckim 

Zborowa kuratelę, znosi się.“ > ■ “  —   C 1 ------  z
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 18 sierpnia 1906.

L. cz. L. 6 6 (12) (7275)
2 T DU Tomasza i Katar yny Biernatów 

Leśnej uznanych za marnotrawnych usta­
wiono kuratorem Józefa Piecucha z Leśnej 

9- k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żywiec, dnia 1 sierpnia 1906.

• cz- L. 10/6 (6) (7268)
Q Za marnotrawcę uznano Kazimierza 

strówkę rolnika w Woroeheie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 1 sierpnia 1906.

Wyroki prasowe.
205. (7127)

rj, f. !. alg Ulrefjgeridjt in
|9tubim f)at mit bent Srfenntniffe nom 4 
i eDember 1906, 29,6, bie 2Bciternevbrci=

ber Jtuntmer 34 ber 3eitjd)rift: „Rozvoj“ 
31 Sluguft 1906 tnegen ber Stelle non 

7j dneska“ big „dojdę splneni“ be§ Slr= 
„ ‘8; nBoj kultury proti bestii clowi a" 
QcU § 122 a ©t. ®. Uerboten.

&  206. (7128)
to $>a§ t. t  2anbe§= alg jpcefjgericfjt in 
i a9 l)at mit bem Srfenntniffe nom 4 @ep= 
PDber 1906, ijSr. I. 269 6, bie 2Beiterner= 
teitung ber 9lr. 18 ber gettjdjrift; Sbornik 

. Udeze socialne-demokraticke" nom 6 ©cp= 
fmber 1906 tnegen ber ©teflen non „Ve 

0 Ssich tridach stredaieh skol“ bt§ „temno 
mdu klerikalnich" bc§ 2Irtifel§: „Cirkev a 
e<Jy prirodni" nad) § 122 b @t. ® nerboten.

a  ®a§ f. f. ®rci§= alg Trejjgcridjt in 
^ttgbnnjlau £;at mit bem Srfenntniffe nom 5 
, fbtember 1906, iJ5r. 37/6, bie SBeiiemerbreL 
j. n9 ber Ułummer 67 ber g e i t^ r i f t :  „Jize- 

nom 5 ©eptember 1906 toegcn ber ©telle 
»®n „Sam panovnik“ big „statu“ beg SlrtL 

„Trialismus“ nad) § 63 @t. ®. nerboten.

| ®a§ f. f. .ęfreig* alg iflrefjgeridit in
Scitmerif) tjat mit bem Srfenntniffe nom 5 
©eptember 1906, if>r. 27/6, bie UBeiteruerbreL 
tung ber nidjt periobifdjen, im iBerlage J)eg 
Slnton Sarolim erfdjienenen, bei 2BiIl)elm <©eL 
bemann in SóplitySdjonau gebrucften 3Jitg= 
fd)rift: „Horniei! Soudruzi v povoiani! 3ad)= 
geuoffen! 23ergarbeiter!" tnegen ber mit I —VI 
bejeidjneteu ©telleu nad) § 302 @t. ®. nerboten.

31. 207. (7187)
2>ag !. f. 2anbcg» alg iprefjgerid)t in ijSrag 

pat mit bent Srfenntniffe nom 6 ©eptember 
1906, ifk. I. 271,6, bie SBeiternerbreitung ber 
9łr. 55 ber : „Nova Omladina“ nom
4 ©eptember 1906 tnegen ber ©teden non 
„Cetnictyo, ktere by'o nasledkem" big „ze- 
nam i detem" unb non „Je patrno tedy“ big 
„chleba pro zeny a deti“ beg 2lrtifelg: „Stat 
proti horoikum“ nai^ § 491 a t .  ®. uttb 2lr=: 
ttfel V. beg ®eje^eg nom 17 S)ejember 1862, 
iR. ®. ®t 97r. 8 ex 1868, nerboten.

31. 208. (7245)
2>ag I. j. 2aitbeg= alg ^re^geriĄt in )$rag 

t)at mit bem ©rfenntnijfe nora 7 ©eptember 
1906, tjjr. I. 276 6, bte SBeiternerbreitung ber 
i??r. 56 bet 3 fitfdUrift: „Nova Omladina“ nom 
6 ©eptember 1906 tnegen ber ©tede non „Obc. 
Benes byl pod vsemohoucimi“ big „dobre 
vyvinuty cich“ beg SIrttfelg; „Vojenska idyl- 
la“ nad) § 49] @t. ®. unb yJtttJel V beg 
®eje^eg nom 17 5)ejembcr 1862, dt ®. SI. 
3łr. 8 e.x 1863, nerboten.

2)ag f. f. 2anbeg* alg SrefegeriiĄt in 
i|Srag ^at mit bem (Srfenntniffe nom 7 @ep= 
tember i 906, ijk. I. 273/6, bte SBeiternerbreL 
tung ber Dłumuter 17 ber 3eitfd)rift: „Praee“ 
nom 5 ©eptembee 1906 tnegen ber ©teden non 
„Było nam rad o sn e11 big „ten psi choral“; 
non „Vy, jez nazvali“ big „nebyli to pośle­
dni11 beg Slrtifelg: „Krt. C. Severu“ ; non 
„Je jisto po zkusenostech“ big „vlastnictvi 
soe. demokracie11 beg Slrtifelg: „Hornicka 
stavka“ unb non „Achille Graber“ big „jeho 
uslecbtili soudcovrt?!“ beg Slbja^eg; „Svy- 
carsko“ naĄ § 305 @t. ®. nerboten.

®ag £. !. 2anbeg= alg SPre^gertcdt in 
i|)rag f)at mit bem Srfenntniffe nom 7 ©eptem=> 
ber 1906, tfSr. I. 274 6, bie tffieiteruerbrettung 
ber nid)tpcriobifiĄen ®rudf^)rift; „Delnieke 
mladezi! Nastavajici proletari etc. Delnicka 
knihtiskarna v Praze. Nakładem vlastnim“ 
nad) § 300 ©t ®. unb 5Irt IV. beg ®e* 
fe^eg oom 17 ®ejember 1862, dl. ®. SI. 
3lr. 8 ex 1863, nerboten.

®ag f. f. 2anbeg* alg 5f5re|geriĄt in 
tprag dat mit ^em Srfenntniffe nom 7 @ep* 
tember 1906, ifk. I. 275,6, bie 2Beiteruerbrei= 
tung ber ®rudfd)rift; „Cesti spisoyatele 
XIX. stoleti. Sesit 108/104. Basnicke spisy 
Karla Havlicka Tiskem Alberta Malire na 
Kral. Vinohradech Nakładem Jana Laichtu- 
ra “ tnegen beg beanftanbeten Spigrammeg I. 
nad) § 122 a ©t. ®. nerboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg ?pre^geriĄt in 
^5rag dat mit bem Srfenntniffe nom 9 Sep* 
tember 1906, i}3r I. 278/6, bie SBeiterberbreD 
tung ber 9lr. 71 ber 3BN<driN : „Samostat- 
nost“ nom 7 ©eptember 1906 tnegen ber 
©tede non „O cisarskych maneyreeh ve Slez- 
ku“ big „by jiste była konfiskovana“ nacd § 
63 @t ®. nerboten.

®ag f. f 2anbeg* alg ifjre^geridjt in 
tprag dat mit bem Srfenntniffe nom 9 ©ep= 
tember 1906, ipr. I. 279 6, bie SBeiternerbreL 
tung ber S r.  57 ber ^eitfd^rift: „Nova Om- 
ladina" bom 8 ©eptember 1906 tnegen ber 
©teden non „Stavkova akce by nasmirne zi- 
skala“ big „k sohdarnimu zastayeni prace“ 
beg Slrtifelg; „Boj severoepskych horniku“ 
nad) § 305 ©t. ®.; non „Tak verej"e“ big 
„psne Fiedlere" beg Slrtifetg: „C. k. urady 
pri interyenci proti stavkujicim“ nacd § 491 
@t. ®. ttnb dtrtifel V. beg ®efe|eg nom 17 
®ejember 1862, S .  ®. SI. Sr. 8 ex 1868, 
nerboten.

f. f. ®reig* alg ijSredgericdt in 
ipilfen dnt mit bem Srfenntniffe bom 4 
©eptember 1906, Sr- 23 6, bie SBeiterUerbreL 
tung ber S r .  37 ber 3Btfd)rift; „Nase Sna- 
hy“ nom 31 Sluguft 1906 tnegen ber ©tede 
non „K tomu jeste od“ big jnm ©djlnffe beg 
dlrtifelg: „Cviceni ve zbram“ naĄ § 491 
©t. © unb Slrtifet IV. unb V. beg ©efe^eś 
nom 17 $egember 1862, S .  ©. SI. S r  8 ex 
1863, nerboten.

®ag f f. 5?reig® alg iprefjgericdt in 
Silfen d«t mit bem Srfenntniffe nom 7 @ep* 
tember 1906, tpr. 24;6, bie SBeiternerbreitung 
ber S r.  8 ber 3fltfd)rift: „Osyeta Amerieka"

nom 15 Sluguft 1906 tnegen beg SIrtifelg: 
„Arciknize . . tneld)er mit bemfelben SBorte 
beginut unb mit bem 2Borte „Jos»fa“ enbet, 
nad) § 64 @t. ©. nerboten.

®ag f. f. ^reig* alg ifkejjgericdt in 
2eitmerid d°t ntit bem Srfenntniffe nom 6 
©eptember 1906, iJSr. 28/6, bie SJeitemer* 
brcitung ber niidt periobifĄen, im Serlage ei* 
neg nid)t ndl)er bejeitdneten Jlomiteg erfidtene* 
nen, bci ©iegmunb Sotl)enftein tn $eplid 9e* 
brueften glitgfcdrift: „Sine eritfte Sladitung 
an bie §aitgbefider in ijSraffebid" na«d § 302 
@t. @ nerboten.

®ag f. f. 2anbeg= alg iprefegeri^t in 
Sritnn dat mit bem Srfenntniffe nom 10 @ep* 
tember 1906, i$r. I. 53/6/1 bie 2Beiternerbrei= 
tung ber S r.  204 ber 3eitfd)rift: „Rovnost“ 
nom 7 ©eptember 1906 tnegen ber ©teden non 
„Nesou s sebou“ big „zabijet“ unb non „Vel- 
ka cast muzstya" big „ziyoty“ beg SIrtifelg; 
„Smutne biDnce manevru“, non „Straslivau 
big „muzstva“, non „Vojenskym panum" big 
„v novinach“ unb non „Ale pani“ big „mlceli 
jsme beg SIrtifelg: „Boiestne obrazky z ma- 
nevru“ nad) § 65 a @t. ®. nerboten.

®ag f. f. ®reig= alg SPreggericdt in 
3naim I)at mit bem Srfenntniffe nom 6 @ep= 
tember 1906, ipr. VII. 6/6, bie SBeiterbreitung 
ber S r .  36 ber tn SBien erfdjeincnbeit, in 
SBddr.=Subtni| gebrudten 3eitfd)rift; „Ceska 
Videń“ nom 1 ©eptember 1906 tnegen beg 
@ebid)teg; „Pisen odvedencu“ nacd § 65 b 
©t. ®. unb Strt, IV, beg ®efe£eg nom 17 ®e= 
^ember 1862, S .  ®. SI. S r.  8 ex 1863, 
nerboten. _______ _

®ag f. f. 2attbeg- alg ^reggeriedt in 
3ara dflt mit bem Srfenntniffe nom 6 @ep= 
tember 1906, $ r .  6,6, bie SBeiteroerbreitung 
ber S r.  70 ber 3«tfcdrift: „II Dalmata11 nom 
5 ©eptember 1906 tnegen beg SIrtifelg; „Fatti 
e commenti" in ber ©tede „Si fisehio si 
protesto“ big „ogni sorta di sfrenatezza" 
nad) § 300, @t. ®. nerboten.

31. 209. (7216)
9Dag f. f. $reig* alg j^re^geriedt in 

Sbniggrafe dat mit bent Srfenntniffe nom 10 
©eptember 1906,. ifk. IV. 30/6, bie SBeiter* 
nerbreitung ber S r.  36 ber 3ettfd)rift; „Li- 
doye Proudy“ nom 7 ©eptember 19o6 tnegen 
beg SIrtifelg; „Pisen odvedencu“ nacd § 59 c 
und 65 b ©t. ®. unb Slrtifcl IV. beg ®c= 
fe&cg nom 17 ®esember 1862, S .  ©. SI. S r.  
8 ex 1-63, nerboten.

®ag f. f. 2anbeg= alg ifJre^gericdt tn 
Sctinn dat mit bem Srfenntniffe bom 10 ©ep= 
tember 1906, iJ3r. I. 54 6, bie SBeiternerbreL 
tung ber S r .  101 ber 3BiftdBft: „Moravsky 
Kraj“ nom 7 ©eptember 1906 tnegen beg 
ganjen SIrtifelg; „Pastyrsky list“ nacd § 303 
©t. ®. nerboten.

$>ag f. f. fireig^ alg Iprcfjgericdt in 
$ej(f)en d°t mit bem Srfenntniffe bom 11 
©eptember 11K 6, $ r .  VIII. 24/6, bie SBeiter* 
nerbreitung ber S r .  36 ber 3eitfcdrift: „Ro­
botnik śląski11 nom 7 ©eptember 1906 tnegen 
beg im Slrtifel; „Wojna w czasie poko.ju. 
Obrazki z manewrów eesarskich“ mit „Na­
zwisk zmarłych11 liberjd)nebenen Slbfadeg tn 
©tede bon „Nazwisk zmarłych big „pili wo­
dę z przydrożnych rowów i potoków" nacd 
§ 308 @t. ©. nerboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. VI. 450/92 (11) (7167)

Niewiadomym z miejsca pobytu Me- 
chlowi Winterowi i spadkobiercom Aby 
Pressa, Salamona Mansherga i Fredy Press 
ma być doręczona uchwała z 2 kwietnia 
1906 VI. 450/92 (10), którą zarządzono wy­
kreślenie praw- zastawu z realności whl. 590 
gminy Rohatyn.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
wyższych kurator adwokat dr. Zegbauser z 
substytucyą dr. Klugmaua będzie ich zastę­
pował, dopokąd w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie ustanowią.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rohatyn, dnia 16 lipca 1906.

L. cz. Cw. IV. 2715/6 (1) (7254)
PrzeAw p. Menaszemu Letzterowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu kraj. j. handl. we 
Lwowie przez Markusa Mendla 2im. Letztera 
pozew o 500 koron zpn.

Na podstawie pozwu nakazano pozwa­
nemu do trzech dni zapłatę lub wniesienia 
zarzutów.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adw. dr. Mikulińskiego we 
Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępyw&ć będzie go w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnAa nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 1 września 1906.

L. cz. 1088/6 (1)  ̂ (7050)
Niewiadomemu Dominikowi Głowiako- 

wi, przedtem w Medyni głogowskiej, ma być 
doręczoną uchwała egzekcyjna z 10 sierpnia 
1906 E. 1088/6 (I) dozwalająca egzekucyi 
mobilarnej i egzekucyij prztz zajęcie i prze­
kazanie do ściągnięcia o 64 rat alimenta­
cyjnych po 4 koron miesięcznie zpń.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Mar­
cin Kot, naczelnik gminy w Medyni gło­
gowskiej, kuratorem będzie go zastępował, 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie ustanowi.

Sąd w Łańcucie dnia 10 sierpnia 1906.

L. cz. Cw. IV. 2758/6 (1) (7184)
Przeciw p. Leizerowi Willnerowi, któ­

rego m ie jso  pobytu nie jest znane, wnie­
siony został do niżej wymienionego sądu 
przez p. Ludę Leibę Litwaka, kupca we Lwo­
wie, pozew wekslowy o 1200 koron zpn.

Na podstawie pozwu nakazano pozwa­
nemu do trzech dni zapłatę lub wniesienie 
zarzutów.

Celem strzeżenia praw pozwanego, u- 
stanawia się pana Westreicha we Lwowie 
kuratorem, który go zastępywać będzie w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 4 września 1906.

L. czyn. E. 648 6 (3) (7182)
Dla niewiadomego z miejsca pobytu 

Jędrzeja Wójcika w sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem powiat, w Strzyżowie 
przeciw wyż wymienionemu o 320 kor. zpn. 
ma być doręczoną uchwała z dnia 22 czerw­
ca 1906 liczba czynności E. 648/6 (1).

Ponieważ niewiadomo gdzie wyż wy­
mieniony przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
Jakóba Zamorskiego z Godowy.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 6 sierpnia 1906.

L. cz. C. II. 262/6 (1) (7242)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Chaimowi Peisachowi Eisenowi przed­
tem w Wiśniczu wniósł Abuscb Eisea w 
Lipnicy murowanej skargę o 900 kor. zpn.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 1 
października 1906 o godzinie 10 przed po­
łudniem w biurze Nr. 5.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Barur.h Henenberg z Wi­
śnicza będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, łub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśnicz, dnia 16 sierpnia 1906.

L. cz. Cw. 2730/6 (1) (7071)
Przeciw Markusowi Dawidowi Stam- 

ler, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu obwodo­
wego w Stanisławowie przez Munischa 
Stamlera pozew o 500 kor. i 900 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Markusa Da­
wida Stamlera ustanawiaj się p. dra Korn- 
blilha adwokata w Stanisławowie kuratorem.

Tenże kurator zadępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Stanisławów, dnia 12 lipca 1906.

do L 6270.
W ogłoszeniu c. k. Namiest nictwa 

z dnia 10 stycznia 1906 1. 102 pozycya III. 
w sprawie odszkodowania za wybite świnie 
użytkowe w I. kwartale 1906 umieszezonem 
w 17 Nr. „Gazety Lwowskiej" zaszła po­
myłka, którą prostuje się w następujący 
sposób: że cena za kilogram mięsa świń 
rasy krajowej powyżej lOeiu miesięcy wy­
nosi 97 hal,, a nie jak podano 1 kor. 97 lal.

C. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 14 września 1906.



L. 93.838. (7051)
O b w i e s z c z e n i e  

o przedkładaniu władzom  podatkowym w y­
kazów dla użytku przy wymiarze pcdatku o-

sobisto-dochodowego na rok 1907.
W m yśl § 200 ustawy z dnia 25 pa­

ździernika 1896 dz. p. p. N r. 220 o bezpo­
średnich podatkach osobistych, przedkładać 
mają corocznie w ym ienione niżej osoby dla 
użytku przy wymiarze podatku osobisto-do- 
chodowego następujące wykazy :

1. w łaściele domów zam ieszkanych, 
w zględnie tychże zastępcy — wykaz w szyst­
kich m ieszkańców  domu;

2. osoby wypuszczające m ieszkanie w 
podnajem — wykaz podnaj^mców ;

3. g łow y  rodzin —  wykaz w szystkich  
tych osób należących do ich gospodar.-twa 
dom owego, które posiadają w łasny dochód.

W zywa się przeto w szystkie w ym ie­
n ione osoby do przedłożenia poszczególuio- 
n ych  wyżej wykazów w celu wymiaru po­
datku osobisto-dochodow ego na rok 1907 i 
wyznacza się  w tym celu term in do 15 li­
stopada b. r.

W ykazy te sporządzić należy na prze 
pisanych d ru k ach , których udzielać będą 
władze podatkowe s ronom interesowanym  
na żądani* bezpłatnie.

W ykazy 2 i 3 stanow ić mają przy bu­
dynkach w ynajętych  załącznik wykazu 1 i 
przedłożone być mają przez w łaśc icieli do­
mów łącznie z tymże wykazem tej władzy  
podatkowej, w której okręgu dotyczący dom 
leży.

Z jakiego dnia podany ma być stan  
m ieszkańców  w tych trzech wykazach ozna­
czą poszczególne w ładze podatkowe I. in- 
stancyi.

Jakie zeznania zawierać ma każdy z 
wykazów wyż-j w spom nianych, wskazują ru­
bryki odnośnych druków.

B liż ze w yjaśnienia w tym  względzie  
obejmuje zresztą, obok powołanego na w stę ­
pie postanow ienia praw nego, artykuł 3 '  
rozp. wykonaw czego z dnia 24 kw ietnia 1897 
dz. p. p. Nr. 108.

Co do następstw  nieprzedłożenia w y­
kazów lub zeznań niepraw dziw ych odsyła  
się strony interesow ane do postanowień § 
247 powołanej na w stępie ustawy.

Lwów, dnia 29 sierpnia 1906.
C. k. krajowa D yrekcya skarbu.

Zubrzycki.

H .  93.888.
O n o B i m e E e  

o npe^iwiaflaHK) BJiacruM no^auKOBUM bhku-
3iB po yacHTKy npn BHMipiOBaHK) no/ęaTKy

oco6HCTO-/i,oxo/i,OBoro Ha piic 1907.
n o  mhcjih n o c rraHOB § 200 3aKOHa 

3 flHH 25 HCOBTHH 1896 B. 3. p. u. 220 o 
6 e 3n o c ep e ^H H X  n o Ą aT K ax  ocoóh cth x  Maro-rn 
m;o poKy np efliM aĄ aT H  H n c m e  3 r a ^ a n i  ocoóh  
/i,o yacH TK y n p a  BHM ipi n o f la rK y  ocoóhcto- 
;i,oxo;i,oB oro cA uyioni BHKa3H a  to  :

1. BnacTiiTe.fi ĄOiiiB 3aMemKanHx a 
B3rVLH,ZI,HO IX nOBHOB^aCTHHKH — BHKa3 BC1X 
MemKaHn,'iB poMy;

2. ocoóh ni^naHMaioui noMenutaHe —  
BHKa3 niflHaeMHHKiB;

3. ro .iO B a kohcąoi p o l a n u  Mae n p e ^ -  
.105KHTH —  BHKa3 b c ix  t h x  o c ió  H an eaca- 
u a x  po ro c n o f la p c T s a  flOMOBoro, KOTpi Ma- 
IOTB BJiaCHHH ĄOxi;i,.

B3HBae ca npoTe bci Baeme 3ra^;aHi 
ocoóa, m;0*™ BHKa3H Baeme o3Hauem b  n/inn 
B H M ip y  noflaTKy ocoóhcto - /i,oxo/i,OBOro Ha 
piK 1907 npe/tnoacaaa i BH3Hauae ca po 
Toro peueHegB ,a;o 15 nHCTona,a,a 1906 poKy.

B a K a 3 H  to  Ti MaiOTB óyTH  a n a^ ac eH i Ha 
n pH H H eaH H x po T o ro  ji;pyK ax , KOTpi ,z],o t h h - 
h h m  CTOpOHaM H a Ix  s c a l a n e  B naeTH  n o -  
ĄaTKOBi 6e3naaTHO BH^asaTH 6ypyTJ>.

B HK a3H Hi/l, 2 1 3  CTaHOBHTH M aiOTB 
n p n  óy;i,H H K ax BHHaftMneHHX n p n a o r y  po 
BHKa3y  n y i  1 a  BnaCTH Teni ąom Ib  MaiOTB Ix  
npe/i;aoacH TH  pa30M  3 BHKa30M 1 c iń  B.iaCTH 
HOflaTKOBin, B KOTpOi' 0Kpy31 HełKHTB po- 
THHBHH fliM.

3  HKoro ą h h  cTan MemKangiB Mae 
óyTH b t h x  Tpex BHKa3ax Hpe/ęcTaB^ienHH 
Ha3HauaTB noo^anoKi BnacTH no^aTKOBi I-oi 
incTaHu,H'i.

H l d  3aHBH OÓHHMaTH M ae KOHCĄHH BH- 
Ka3, yKa3yiOTB 3aronO BK H  / i,o t h h h h x  /ęp y K is .

E .lH C m i H 0 HCH6HH B T.M B3r l̂U;i,l CyTB 
HOMim;eHi B araflamM Ha nouaTKy n p n n H C i 
3aKona i b apTHKyai 39 p o 3 n o p a /i,aceH H  bh- 
KOHaBUoro 3 pua  24 u b b i t e h  1897 B. 3. p. 
u. 108.

111,0 po H aeB ńiflK iB  H enpe/i,jroaceH H  b h -  
Ka3iB, a ó o  n p e ^ n o a c e H H  3aHB HenpaBAHBHX 
BiflCHJtae en po noCTaHOB § 247 3ra,ąaHoro 
H a n o u a T K y  3aKOHa.

JIbbIb, ahh  29 eepnHH 1906.
U,, k . K paeB a /l,ypeKi;Hu: C K apóy.

3y6pnn,KHH.

Z. 93.838.
K u n d m a c h u n g  

betrefend dis im  Zwecke der B em essung  
der Personaleinkom inensteuer pro 1907 den  
Steuerbehórden zu lieferndea N achw eisungen.

Gemass des § 200 des G esetzes vom  
25 Oktober 1896 R .-G .-B I.N r. 220 betreffend 
die direkten Personalsteuern h aben im  Zwecke

der Bemessung der Peisonsleinkommensteuer 
nachst-hend genannte Personen alljahrlich 
folgende Nachweisungen zu liefern:

1. Die Besitzer bewohnter Hauser be- 
ziehungswei-e dereń Stellvertreter — Nach­
weisungen aller im Hause wohnenden Per­
sonen ;

2. Die Aftermieter — Nachweisungen 
ihrer Aftermieter;

3 Haushaltungsvorstande — Nachwei­
sungen aller jener zu ihrem Haushalte gehó- 
riger Personen, welche ein eigrnes Eiukom- 
men haben.

Indem min alle genannten Personen 
zur Lieferung der erwahnten Nachweisun­
gen im Zwecke der Bemessung der Perso- 
naleinkommensteuer fur das Jahr 1907 auf- 
gefordert werden, wird unter einem zur 
Uberreichung die-er Nachweisungen der Ter­
min bis 15 November 1. J. festgesetzt.

Die Verfassung den fraglichen Nach­
weisungen hat auf vorgeschriebenen Druek- 
sorten zu erfolgen, welche die Steueibehor- 
den den Parteien iib-r Yeilangen unetgelt- 
lu h  verabfolgen werden.

Die Nachweisungen 2 und 3 haben bei 
vermieteten Hausern eine Beilage d-r Nach- 
weisung 1 zu bilden und sind samt dieser 
Nachweisung von des Hauseigentiimern bei 
jener Sieuerbehórde zu uberreicben, in de­
reń Sprengel das betreftendeHaus gelegen ist.

Mit welchein Zeitpunkte der Stand der 
Bewobuer in diesen drei Nachweisungen 
anzugeben ist, wird von den einzeln Steuer­
behórden 1. Instanz bekannt gegeben werden.

Welche Angaben jedevon den erwahn­
ten Nachweisungen zu enthalten bat, ist 
aus den Rubriken der diesbezuglichen Druck- 
sorten zu ersehen.

Nahere Weisungen in dieser Hinsicht 
enthiilt ubrig ns nebeu der eingangsbezoge- 
nen gesetzlicben Bestimmung der Artikel 39 
der Vollzugsvorscbrift vom 24 April 1897 
R -G.-Bl. Nr. 108.

Hinsichtlich der Polgen unricbtiger 
Angaben oder unteriassener Einbringung 
der betreffenden Nachweisungen wird auf 
die Bestiinmungen des § 247 eingangsbezo- 
genen Gesetzes hingewiesen.

Lemberg, am 29 August 1906.
K. k. Finanz-Landes-Direktion.

Zubrzycki.

L. cz. E. 3334 6 (4) (7226)
Przeciw Emilowi May w egzekucyjnej 

sprawie toczącej się przed c. k. sądem po­
wiatowym w Tarnopolu przeciw niemu pto 
500 kor. i 500 kor. zpn. mają być dorę­
czone uchwały z dnia 6 sierpnia 1906 r. 
liczba czynności E. 3334,6 (2 i 3) którymi 
dozwoloną została sprzedaż ruchomości zobo­
wiązanego Emila May.

Ponieważ niewiadomo gdzie Emil May 
przebywa, ustanawia się dla niego w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
adw. dr. Csillika w Tarnopolu.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu Emilia May w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie głosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Tarnopol, dnia 1 wrześaia 1906.

L. cz. O w. 1760/6 (1) (7259)
Przeciw Iwanowi Wowczuk, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
przez Izaka Im bero w Zbarażu pozew o 491 
kor. 40 hal.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 1 września 1906 1. cz. Cw. 
1760,6 (1).

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Iwana Wowczuka ustanawia 
się pana adwokata dr. Józefa Parnassa w 
Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jeno koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 1 września 1906.

L. cz. Nc. IV. 9/6 (1) (7273 1 - 3 )
W stanie biernym realności whl. 183 

księgi gruntowej gminy Zaleszczyki miasto, 
wpisane jest od 24 września 1823 prawo 
zastawu dla sumy 34 rubli rossyjskich 3 fp. 
i 10 gr. z kosztami sp. ru 2 złr. 24 cnt. m. k., 
płatnej w dwóch ratach dnia 1 kwietnia i 
1 października 1823 na rzecz Kaspra Chmie­
lowskiego.

Wzywa się Kaspra Chmielowskiego 
względnie tegoż spadkobierców, by najdalej 
do 1 września 1907 roszczenia swe wzglę­
dem tej wierzytelności zgłosili, gdyż w prze­
ciwnym razie amortyzacya tej wierzytelności 
i jej wykreślenie dozwolone zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zaleszczyki, dnia 30 lipca 1906.

L. cz. C. II. 373/6 (2) (7272 1 - 3 )
Przeciw Wasylowi Wyszyńskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu pow atowego w Turce 
O. II. przez Marysię z Macurów Wyszyńską 
i Pawła Wyszyńskiego pozew o 500 kor. zpn.

Na pod-tawie pozwu wyznaczoną została 
w tut. sądzie audyencya do ustnej rozprawy 
na dzień 24 września 1906 o godz. 9 przed 
południem.

Celem strzeżenia praw wyż wymienio­
nego pozwanego ustanawia się pana dr. 
Maksymiliana Landesa adwokata w Turce 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeń two dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Turka, dnia 10 września 1906.

L. cz C. I. 312,6 (1) (7264)
Przeciw Wojciechowi Dudek (po Janie), 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c, k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez Kazimierza Gosztyłę pozew 

o 700 koron.
Na podstawie pozwu wyznaczono au.iyen- 

cyę na dzień 11 września 1906, 9 rano do tego 
sądu biuro Nr. 10.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Du­
dek po Janie ustanawia się pana dr. Dańca, 
adwokata w Brzozowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będz e ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzozów, dnia 29 sierpnia 1906.

L. cz. C. II. 400/6 (1) (7262)
Przeciw nieobjętym masom spadkowym 

ś. p. Maryanny Czechowskiej vel Cichow- 
skiej i ś. p. Heleny Grzankowskiej tudzież 
przeciw Michałowi Grzankowskiemu i Pawło­
wi Jakimowicz, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Brodach przez Józefa Kradkie- 
go w Brodach pozew o uznanie prawa wła­
sności do pb. 1. kat. 672/2 w Brodach.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 25 września 1906 o godz. 
8 rano w tut. sądzie biurze Nr. 2.

Celem strzeżenia praw powyższych po­
zwanych ustanawia się pana dr Grossa, 
adwokata, w Brodach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
ne masy spadkowe i Diewiadomych pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki niewiadomi w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują, pozwane masy spadkowe zaś nie 
zostaną objęte.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 30 sierpnia 1906.

L. cz. Cw. IV. 2798/6 (1) (7215)
Przeciw p. Leizerowi Willnerowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do niżej wymienionego sądu p;zez 
p. Judę Leibę Litwaka we Lwowie pozew 
wekslowy o 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu nakazano pozwa­
nemu do trzech dni zapłatę lub wniesienie 
zarzutów.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Westreicha we Lwo­
wie, kuratorem, który go będzie zastępywał 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Lwów, dnia 7 września 1906.

M. cn. C. I. 141 6 (2) (7243)
UpOTHB łB aH a  E oHKO 3 T y p iIH K H , 

K O Tporo Micu,e n o ó y T y  n e  e b h ic

cpeflb  E o h k o  3 T ypH H K H , b  n,. k . noB iTosiM  
oypi b  JK o B K si, no30B  o y3H aH e i lH T aó y - 
c in n iio  n p a s a  B^racnoTH ^ o  1/3 uacT H  T i.ia  
r i n .  s r u :  57 rp o i r .  T ypH H K H .

H a  ni/i,CTaBi n o 3 B y  T o ro  B H3H aueH0 aB- 
flH eH giio  H a fleH b !7  B epecH H  1908 o r o -  
ą h h I 1 1 n epe/i; n o a y ^ H e ir .

Jlgia CTepeMceHH n p a s  I s a H a  B o  k  
ycTUHOB»iHe c a  n a H a  ,a,pa M eH K eca, r ą r o -  
KaTa b  T K oB icsij KypaTOpoM .

T o n ą c e  ic y p a ro p  6ypo I s a n a  E o riic a  
b 3 ra Ą aH iń  e n p a B i H a e ro ]  H eó e3 n eu H icT b  i 
K om T a TaK ^ o js ro  3aC TynaTH , aac  B in  a ó o  
b  c y f li  3 ro jro eH T b  c n ,  a ó o  BHMiHHTb h o b h o - 
BaacTira.

U,, k . Cy,a; noBiTOBHH, B i /y f ń i  I .
TKoBKiBj ąhh 14 cepnHH 1906.

dowodu śmierci Anny Babicz, córki B  ̂
zyiego i Maryi Babiczów urodzonej dnia 
października 1866 w Krywem ad Ois ’ 
która w roku 1866 wydaliła się z Kry^ee_ 
ad Cisną i od t go czasu pozostała 
domą, wzywa edyktem tak Annę Bąbi ^ 
jakoteż każdego, któremu by cokolwiek 
obecoem miejscu jej pobytu lub jakLś _szc 
góły wskazujące na p zostawaniu jej P i(Jj 
życiu były wiadome, aż by o tem naj1d* # 
w ciągu jednego roku, licząc od trzeciej? 
ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie Lwo 
skiej“ bądź tutejszemu sądowi bądź usta1) 
wionemu kuratorowi adwokatowi dr. Eicb1 
wi w Sanoku dali wiadomość, albowiem 
upływie tego czasokresu Anna Babic* 
zmarłą uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 25 czerwca 1905.

L. cz. T. 10/6 (4) (7224
C. k. sąd obwodowy w Sanoku W'R® 

żająe postępowanie celem przeprowadzę®1̂ j 
dowodu śmierci Stefana Tereka, który pr_*e, 
około 40 laty wydalił się z Wisłoka wj® 
kiego i od tego czasu pozostał niewie®  ̂
mym, wzywa tak nieobecnego Stefana \  . 
reka, jakoteż każdego, któremuby cokolW(® 
o obecnem mujscu jego pobytu lub jak1 
kolwiek szczegóły wskazujące na pozostaw® 
nie jego przy życiu były wiadome, ^  
o tem najdalej w ciągu roku, licząc od tr*?e 
ciego ogłoszenia tego edyktu w „Gazę®1, j 
Lwowskiej", bądźto tutejszemu sądow;, W. 
t-ż ustanowionemu kuratorowi dr. Afend^ 
w Sanoku dali wiadomość, albowiem P 
upływie tego czasokresu Stefan Terek ® 
zmarłego uznmy zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 19 sierpnia 1906.

L. cz. T. 13,6 (1) (7222
O. k. sąd obwodowy w Sanoku wdj®' 

żając na prośbę Ludwiny ^Obarzswskiej 
Sanoku postępowanie celem amortyzacyi 
stawionej na jej osobę książeczki wkładk0' 
wej Kasy zaliczkowej w Sanoku Nr. 6 z 
marca 1904 na 307 kor. 80 hal. wzywa p°' 
siadaeza '.ej książeczki, aby w przeciąg! 
sześciu miesięcy od trzeciego ogłoszen1® 
edyktu, książeczkę tę tutejszemu sądo^1 
przedłożył, gdyż w razie przeciwnym ksifl 
żeczka ta zostanie pozbawioną mocy prawfleT 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 6 września 1906.

L. cz. T. IV. 11/6 ( i )  (7241 1 - 3 )
Jakób Szczotka z Milówki wniósł p®' 

danie o uznanie Józefa Szczotki, syna M1' 
chała i Reginy Szczotko w, który miał prze® 
40 laty wydalić się z Milówki i od tej 
chwili żadnego śladu życia o sobie nie daje- 
za zmarłego.

Wzjwa się każdego, który posiadał ® 
nieobecnym jakie wiadomości, aby udzieli* 
ich sądowi lub kuratorowi adw. dr. Gra' 
bowskiemu w Milówce, gdyż po upływie fo' 
ku wydana będzie decyzya co do prośby 0 
uznanie śmierci.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 28 lipca 1906.

Amortyzacye.
L cz. T 2/05 (3) (7223 1 - 3 )

0. k. sąd obwodowy w Sanoku wdra­
żając postępowanie celem przeprowadzenia

L. cz. L. 11/6 (2) (7282 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy' 

wa posiadacza kwitu wydziału Rady powi*' 
towej w Kołomyi z 31 grudnia 1899 fl* 
książeczkę wkładkową kołomyjskiej Kasy o- 
szczędności Nr. 15.135 na 1000 koron ka®' 
cyjnych, by do sześciu tygodni od dnia o* 
statniego ogłoszenia edyktu w gazecie urzg' 
dowej rzeczony kwit w tutejszym sądzi0 
zgłosił i przedłożył tem pewniej, ile że p° 
bezskutecznym upływie tego czasokresu kw t 
ten za umorzony i pozbawiony mocy pr®' 
wnej będzie uznany.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 26 sierpnia 1906.

L. cz. T. 38 6 (4) (7253 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Józefa Manna starszegOi 
Edwarda Manna, Józefa Manna młodszego 
Johanna Manna, Barbary Mann i Franci' 
szka Mann w W.esenberg koło Żółkwi wdr®' 
ża się postępowanie, celem amortyzacyi wnio­
skodawcom rzekomo zagubionych na imig 
Jana Manna opiewających dwóch książeczek 
galicyj kiej Kasy oszczędności we Lwowie, 
a to książeczki Nr. 64.187 na kwotę 5623 
koron 22 hal. i Nr. 168.370 na 122 korofl 
38 bal. opiewającej.

Posiadacza powyższych książeczek wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami, w przeciwnym bowiem razie p® 
upływie sześciu miesięcy od dnia tego e- 
dyktu uznane zostaną za nieistniejące.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 24 lipca 1906.
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\ f  T. 48 6 (2) (7255 1—3)
gżenie postępowania amortyzacyjnego. 

It0 . Tła wniosek p. Romana Ujejskiego ja- 
ar*tora przyszłego spadkobiercy ś. p. 

suB a R om ana Steckiego wdraża się po- 
tZęL°Wa®ie celem amortyzacji wnioskodawcy 
sjj.0,110 zaginionej książeczki udziałowej Iwow- 
l(tJ  filii Towarzystwa wzajem, kredytu w 

^ i e  Nr. 1269 opiewającej na imię 
%  °fi'ercy Steckiego Alfreda11, której 
IW ez.yoay wynosił w dniu 1 stycznia 
a°6 &50 koron 64 hal.

U .Posiadacza powyższej książeczki udzia- 
Wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 

.lemi prawami w przeciwnym bowiem 
Sjg1®.książeczka ta po upływie jednego roku 

biC,lu tygodni i trzech dni od dnia tego

11

n -o uznaną zostanie za nieistniejącą.
• k- Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 4 września 1906.
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T. 52/6 (2) (7038 1 - 3 )

drożenie postępow ania  amortyzacyjnego.

niego kuratorem adwokata dr. Wachtla z 
1 Rzeszowa.

Józ. f  Wisz wydalił się w roku 1904 
do Ameryki, a we wrześniu tego samego 
roku zachorowawszy, odwiezionym został 
przez Andrzeja Surowca i Jędrzeja Patra 
do szpitala w Pittsburgu pod nazwą „Ho- 
maeopathie Medical et Surgical Hospital et 
Dispensary of Pittsburgh", gdzie z końcem 
tego samego miesiąca umarł, aguoskowany 
przez Andrzeja Surowca i Jędrzeja Patra.

Dostarczenie im tryki śmierci przez za­
rząd szpitda nastąpić nie może z powodu, 
że prawdopodobnie nazwisko nieobecnego 
Józefa Wisza musiało zostać przekręconem.

Wzywa się zatem tych, którzyby o ży­
ciu tegoż mieli jakie wiadomości, aby o 
tem donieśli tutejszemu Sądowi lub kurato­
rowi, gdyż po upływie, jednego roku od 
trzeciego ogłoszenia niniejszego edykui, na 
ponowne żądanie proszącej nastąpi ustalenie 
dowodu śmierci Józefa Wisza.

Rzeszów, dnia 11 sierpnia 1906.

h0 Na w niosek W albu rg i  Engt, ofieyalistki 
i ło w e j  w draża  się postępow anie  celem 

jjj JHyzacyi rzekomo przez wnioskodawczy-hiio

tol z.agubionej książeczki wkładkowej powia­
li 3ej^ Kasy oszczędności w Krakowie Nr.■Kg J   ii
ha *• - na kwotę 3430 koron opiewającej, 

Unię Walburgi Eugl wy tawionej.
S| Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
Ł C Przel n alvcr 7.0*1 nsi.ł fiip ta fiwniAmi nra.-^  Przeto, aby zg łosił  sig ze swojemi pra-  
W* w ei^gu 6 miesięcy, w przeciw nym  bo- 
8il razie po up ływ ie powyższego czasokre

Za n ie is tn ie jące  uznane zostaną.
C. k. S ąd  kraj.  cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 22 s ie rpn ia  1906.

V
c?- T. 15/6 (1) (7154 1 - 3 )

A m o r t y z a c j a .
^ Na w niosek c. k. Prokuratoryi skarbu 

Lwowie im ien iem  rz kat. probostwa w 
a r°wie wdraża się postępowanie celem 
^°rtyzaey i rzekomo przez wnioskodawcę

sk- - e-i książeczki wkładkowej przemy- 
j. ?e-j Kasy oszczędności Nr. 8999 pi rwo- 
z Ha 8 złr. 4212 ct. aw. opiewającej, zaś 
^ dniem 1 stycznia 1906 41 koron 69 hal. 
^luoszącej, na rz. kat. probostwo w Ostro- 

le zastrzeżonej.
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 

 ̂°Wąj wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
prawami w ciągu 6 miesięcy od 

j. tatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“ 
w przeciwnym razie po upływie po- 

Izszego czasokresu za nieistniejącą zostanie 
uzhaną .

C. k, Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 31 lipca 1906.

^  c«. T. 8/6 (1) (7075 1 - 3 )
Edykt amortyzacyjny.

Na wniosek z dnia 16 sierpnia 1906 
c°dany przez Katarzynę Basznik z Pohre- 
lee jako dzierzycielki zaginionego jej weksla 

, daty Pohrebce 3 listopada 1905 na 1000 
4?r°n opiewającego, płatnego 3 maja 1906, 
keeptoAanego przez Hryfika Romaniszyna 

z Lohrebiec, płatnego zaś na zlecenie wy- 
A^icielki Katarzyny Basznik; wzywa się 

^Uiejszem posiadacza tego weksla, ażeby 
*e_ksel ów w przeciągu 45 dni licząc od 
dia ostatniego ogłoszenia t go edyktu tu­
czen iu  sądowi przedłożył, gdyż inaczyj 

^ bksel ten uznany będzie za nieważny.
0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Złoczów, dnia 21 sierpnia 1906.

k. pz. T. IV. 14/6 (2) (7155 1—3)
^drożenie postępowania celem uznania Ma- 

ryanny Madejówny za zmarłą. 
y Maryanna Madejówna, córka Jakóba i 

°fii Madejów włościan w Krzyżu wydaliła 
?*§ stąd około roku 1848 licząc 8 do 10 
at życia niewiadomo dokąd i od tego czasu 

^szeRj słuch o niej zaginął.
Gdy zatem przyjąć należy, że Zacho­

wi ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ust. 
LJ* , przeto wd- aża się na prośbę Anny z 
“ anborów Drwalowej postępowania celem 
Gnania zaginionej za zmarłą.

Wydaj* się przeto ogólne wezwanie, 
udzielono sądowi lub kuratorowi dr. 

l^arskieinu, adwokatowi w Tarnowie wia- 
jmiUośei o powyż wymienionej i Maryannę 
^adejówną wzywa się, aby przed niżej wy­
mienionym Sądem s taw ia  się, lub w inny 
sPosób uwiadomiła o swem życiu

0. k. oąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, 13 sierpnia 1906.

Ł- cz. T. V. 11/6 (2) (7189 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

G. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie od­
p ią ł  V. ogłasza na żądanie Maryanny 
1° Wisz 2o Rzadkiej ze Staroniwy o usta­
n i e  dowodu śmierci jej syna Józefa Wi- 
^Za urodzonego w Staroniwie dnia 26 !u- 

1882 iż wdraża po myśli § 24 uc. i 
» 10 ustawy z dnia 16 maja 1883 Nr. 20
bz u. p po'tepowanie, celem ustalenia do-

G. Zł. T. 42 6 (2)
Aisiortisieruug.

(7069 1 - 3 )

Auf Ansuchsn des H. Stanislaui Klecz­
kowski k. k. Postkontrollors iu Ozernowitz, 
wird das Verfahren zur Amortisierung des 
dem Gesuch teller angeblich in Verlust ge- 
ratenen, vom Kredityereiue der Mitglieder 
der weehselseitigen Versichera>gsgesell- 
schaft in Krakau ausgesttllt n, auf den 
Uberbringer lautenden Depotscheiaes Nr. 
293 de dato Kr. kau den 24 August 1903 
iiber die Lebensyersicherungspolizze der 
weehselseitigen Versiche ung gesellschaft in 
Krakau Nr. 81751 iiber 6000 Kr. eiuge- 
leitet.

Derlnbabor dieses Depotscheine-, wird 
daher aufgefordert, seine Rc h t e  binuen 1 
Jahre, seebs Wochea und 3 Tagen geltenl 
zu machen, widrigens derselbe ancli Ver- 
lauf dieser Erist fur unwirksam erklii t
w urde.

K. k. Landesgericht, Abth. VI. 
Krakau, am 8 Juli 1906.

Spadki.
L. cz. A. 79/6 (7) (7271 1— 3)

W styczniu 1906 zmarł w Kutaeh 
Szmil Scbachter. Ewentualnych dziedziców 
jego wzywa s io , by w przeciągu jednego 
roku zgłosili swe prawa w tut. sądzie, gdyż 
w razie przeciwnym spad-k jako bezdzśe- 
dziczny przez Państwo zabrany zostaDie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 30 lipca 1906.

L. cz. A. 218/6 (2) (7266 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy Oddział V. w De- 

latynie podaje do wiadomość , iż dn :a 24 
września 1886 zmarła Marya Szczerbiuk u-. 
Ostapiuk w Osłiwiu białym, a do spadku po 
niej pozostałego powołany jest z ustawy jej 
syn Mikołaj Szczerbiuk s. Piotra.

Sąd nie znając miejsca pobytu Miko­
łaja Szczerbinka s. Piotra wzywa go, aby w 
przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego zgłosił sio w tymże sądzie 
i wniósł oświadczenie się dziedzicem, w 
przeciwnym bowiem razie spadek byłby prze­
prowadzony 7, dziedzicami zgłaszającymi się 
i z ustanowionym dlań kuratorem Iwanem 
Gepynein s. Kostia.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 23 czerwca 1906.

L. cz. A. IV. 46 71 (9) (7200 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Limanowej za­
wiadamia, że dnia 21 stycznia 1871 w Sta­
rej wsi zmarł Paweł Dębski bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ miejsce pobytu Jana Dębskie­
go i Antoniego Dębskiego nie jest zuane, 
przeto wzywa się ich, aby w przeciągu je ­
dnego roku, licząc od dnia niżej pod u ego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli o- 
świadczeme co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zo tanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobecnych ustanowionym kuratorem 
Janem Gawronem

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Limanowa, dnia 4 lipea 1906.

jest znanem, przeto wzywa się ich, aby w 
przeciągu jednego roku, licząc od dnia ni­
żej podanego zgłosiły się w tutejszym są­
dzie i wniosły oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem Michałem Jedy­
nakiem dla nieb. ustanowionym.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przemyślany, dnia 27 kwietnia 1906.

L. cz. A. 36/5 (4) (7044 1 - 8 )
O. k. sąd powiatowy w Bolechowie za­

wiadamia, iż dnia 12 lutego 1903 zmarła 
Małka Kurz w Bolechowie bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli; a niezna- 
jąc miejsca pobytu Leiby Herscha Kurza, 
syna zma łej, wzywa, Igo, by w przeciągu 
roku jednego, licząc od dnia poniż wyrażo­
nego, zgłosił się w tymże sądzie i wniósł 
oświadczenie się dziedzicem, gdyż w przeci­
wnym razie spadek przeprowadzony zostanie 
z dziedzicami zgłaszającymi się i kuratorem 
dr. Kleinbergiem w Bolechowie dla niego 
Ustanowionym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Bolechów, dnia 30 czerwca 1906.

^odn śmierci Józefa Wisza ustanawiając dla

♦Gazeta Lwowsia* Nr. 212 z

L. cz. A. 633 5 (5) (7116 1 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

ogłasza, że dnia 24 listopada 1905 w Duna- 
jowie zmarł Stanisław Jedynak, pozostawia­
jąc rozporządzenie ostatniej woli z daty Du- 
najów 21 listopada 190-5 za kodycyl uznane.

Z ustawy powołanymi są do spadku 
między innemi Marya zaiu. Zarzycka i Ro­
zalia zatn. Kempa.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Ma- _ 
ryi zain. Zarzycka i Maryi zam. Kempa nie j

dni« 16 września 1906

L. cz. A. 462 98 (5) (7123 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do wiadomości, że dnia 2 sierpnia 1898 
zmarła w Hodowie Katarzyna Orze!, zam. 
Huzar, bez pozostawienia rozporządzenia o- 
statniej woli.

Zmarła pozostawiła w spadku chatę i 
około morg pola w Hodowie.

Gdy nie jest wiadomem, czy prócz męża 
jej Ilka Huzara z Hodowa, przysługują je­
szcze komu jakie prawa do tej spuścizny, 
wzywa się wszystkich, którzyby z jakiego­
kolwiek tytułu rościli sobie prawa do spadku, 
aby donieśli w przeciągu roku, licząc od daty 
tego edyktu o swych prawach sądowi wy­
kazali tytuł prawny dziedziczenia i złożyli 
oświadczenie do spadku, gdyż po bezkute- 
eznym upływie zakreślonego czasokresu, zo­
stanie przewód spadkowy przeprowadzony 
tylko z tymi, którzy wykażą tytuł dziedzicze­
nia, oraz wniosą oświadczenie do spadku i 
im też w miarę wykazania praw przyznany 
zostanie spadek dla którego ustanawia się 
kuratorem p. adwokata dr. Eugeniusza Wacy- 
ka w Zborowie.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczenia do spadku w zakre­
ślonym czasokresie , przypadnie nieobjęta 
część dziedzictwa, względnie cale dziedzictwo 
e. k. Skarbowi Państwa, jako spadek bez- 
dziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Zborów, dnia 26 lipca 1905.

L cz. A. IX. 828/8 (28) (7041)
C. k. sąd powiatowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomośei, że ś. p. Stanisław Za­
wistowski zmarł dnia 1 lutego 1900 roku 
w Kupczyńcach bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia, a dziedzicami tegoż są: 
Kazimierz Zawistowski, Władysław Zawi­
stowski, Stanisław Zawistowski, Michalina 
Ujejska, Prąnc szek Zawistowski, N. Rudro- 
fa, Józ>fa Śliwińska, Izabela Zawistowska, 
Józef Zawistowską Zygmunt Zawistowski, 
Ludwika Leonowicz, zam. Juźkiewicz, An­
toni Leonowicz i Michał Leonowicz.

Gdy miejsce pobytu Antoniego i Mi­
chała Leonowiczów nie jest znanem, wzywa 
się ich, aby w przeciągu jednego roku, li­
cząc od daty tego edyktu, zgłosili się w 
sądzie i wnieśli oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzony ze zgłaszający­
mi się spadkobiercami i z ustanowionym 
dla nich kuratorem adw, dr. Joachimem Ro 
zenem w Tarnopolu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Tarnopol, dnia 5 kwietnia 1906.

Firmy.
L. cz. Firm. 175/6 pojed. I. 170 (7135)

Wykreślenie firmy.
Z rejestru firm pojedynczych wykre­

ślono :
Siedziba f irm y: Biała.
Brzmienie firmy: Ludwik Czech. 
Przedmiot p r z e d s i ę b io r s tw a :  Mobelhan- 

dlung.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu 31 lipca 19( 6.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 29 lipca 1906.

L. cz. Firm. 180,6 (7153)
O b w i e s z c z e n i e .

W rejestrze Stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych zarządza się przy firmie: 
„Komercyalny Zakład kredytowy dla han­
dlu i przemysłu, stowarzyszenie zarejestro­
wane a ograniczoną poręką w Soiatynie“

wpis, że nadzwyczajne walne zgromadzenie 
z dnia 29 kwietnia 1906 uchwaliło zmianę
§§ 1, 2, 8, 4, 6, 7, 9, 11, 14, 15, 16, 17,
19, 30, 31, 33, 39, 40 , 42, 43, 45, 47, 52,
54, 56, 57, 59, 67, 69, 71, 72, 74, 77, 78
i 80 statutu, przyczem się jednak zaznacza, 
a) że w treści uchwalonej zmiany § 52 mają 
być opuszczone niepotrzebne wyrazy miano­
wicie: początkowe wyrazy „Ais Einlage
eines Mitgliedes und zwar,, i dalsze wyrazy 
„ais Minimum".

Nadmienia się, że według zmienionego 
postanowienia § 78 statutu ogłaszane będą 
wszelkie zawiadomienia Stowarzyszenia w 
czasopiśmie lwowskiem „Samopomoc".

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 18 sierpnia 19 6.

L. cz. Firm. 626 Sto w. II. 287 (7169)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów, ul.

Pełczyńska 7.
Brzmienie firmy: „Złoty Róg", stowa­

rzyszenie przemysłowo artystyczne stowa­
rzyszenie zarejestrowe z ograniczoną po- 
ręką.

Członkowie dyrekeyi ustąpili: Stani­
sław Dębicki, Jan Tarczałowicz, Ignacy Do­
magalski, Mieczysław Dropiowski i Edward 
Lepszy.

Wybrano do dyrekeyi: Na walnem
zgromadzeniu z 5 czerwca 1906 Ludomira 
recte Ludwika Koehlera artystę malarza, 
Edwa da Pietscha profesora szkoły przemy­
słowej i Franciszka Kamockiego lustratora 
związkowego-wszystkich we Lwowie.

Data wpisu: 31 sierpnia 1906.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 31 sierpnia 1906.

L. cz. Firm. 570. Stow. II. 123. (7220)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych :
Siedziba Stowarzyszenia: Chełm.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Chełmie, stowarzyszenie za 
rejestrowane z nieograniczoną poręką".

1. Członkowie zarządu wystąpili Igna­
cy Dziurdzia i Michał Kostuch.

2. Członkowie zarządu wybraui: Wa­
lenty Stabrawa nauczyciel z Siedlca, zastęp­
ca przełożonego zarządu i Maciej Zborow­
ski członkiem zarządu.

Data w pisu : 4 sierpnia 1906.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy. 

Oddział III.
Kraków, dnia 3 sierpnia 1906.

L. cz. Firm. 564 Stow. I. 104 (6434)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Szczakowa.
Brzmienie f irm y: „Towarzystwo spo­

żywcze urzędn ków i robotników c. k. uprz. 
pierwszej austr Fabryki sody amoniakowej 
Gwarectwa kopalni węgla w Jaworzniu sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką".

1. Członkowie dyrekeyi wystąpili, J a i  
Zajićek, Jan Kupczyk, Jan Ziemba, Ludwik 
Białas i Kazimierz Szala.

2. Członkowie dyrekeyi wybrani: W ła­
dysław Kaszyc-zko laborant fabryczny jako 
przewodniczący, Stanisław Nowak dozorca 
fabryki jako zastępca przewodniczącego, Fe­
liks Zymon dozorca.fabryki, Roman Czerwonka 
maszynista fabryki, Wacław Hawlićek odle- 
waćz, żelaza, Antoni Ubrych ślusarz i Karol 
Krewka dozorca fabryki jako członkowie 
przełożertstwa, Kazimierz Gaj, Józef Jaronim 
i Maciej Szala przedsiębiorcy w Szczakowy 
zamieszkali jako zastępcy członków przeło- 
żefistwa.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 3 sierpnia 1906.

L. cz. Fi m. 173/6 Pojed. I. 143 (7040)
W y k re ś len ie  firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firmy: Biała.
Brzmienie firmy: Josef Kalarus. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Fleisch- 

gewerbe.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu 30 lipca 1906.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 29 lipca 1906.
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L. cz. Firm. 168 Poj. I. 180 (7074)

Wykreślenie firmy.
Wykreślono w rejestrze dla finn poje­

dynczych :
Siedziba f irm y: Dębica.
Brzmienie firmy : Juda Padawer.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­

warami bławatnemi, z powodu śmierci wła­
ściciela.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 11 sierpnia 1906.

L. cz. Firm. 172 Stow. II. 894 (7106)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Dębica.

Brzmienie firmy: Towarzystwo zalicz­
kowe w Dębicy, zarejestrowane z ograniczoną 
poręką.

Zmiana statutu mianowicie §§ 1, 2, 6, 
8, 9, 11, 12, 18, 14, 15, 17, 19, 29, 80, 42, 
49, 50, 51, 55, 56, 68 i 76 uchwalona na 
zgromadzeniu członków w dniu 8 lipca 1906.

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: do­
starczanie członkom swoim kapitałów po­
trzebnych do obrotu w handlu i przemyśle 
w drodze wzajemnego kredytu.

Obecnie: także do obrotu w gospodar­
stwie potrzebnych.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 25 sierpnia 1906.

Każde naśladownictwo będzie k a r n i e  ścigane.

tylko z zieloną, m arką zakonnica. Praw nie rehroniony Sławny w całym  świeeia 
niezrównany przeciw niestrawności, kurczom źołądkowam, kolkom, katarowi, cier­
pieniom piersi, influeneyi i t. p. Cena:  12 małych lub 6 podwójnych daszek albo 

1 wielka specyalna flaszka z patentowanem zamknięciem kor. 5 franko.

Thierry’ego maść centyfoliowa ogólnie znana
j ako „Non plus u ltra", przeciw wszystkim najstarszym ranem , zapaleniom, skale­

czeniom, abseesom i wrzodom różnego rodzaju.
Cena: 2 słoiki bor. 3-60 franko wysyła tylko za poprzedniem zapłaceniem lub za pobraniem pocztowem 
Apteka A. Thierry in Pregrada bel Bohitsch - Sanerbrnnn. Broszura z tysiącem oryginalnych

pisemnych podziękowań darmo i franco.
Nabyć można w każdej aptece większej i w drogueryacli.

Zufolge Beschlusses der :im 9 September a. c. 
abgehaltenen Generalversammlung gelangt der 
Dividendencoupon pro 1905|6 mit

S e n s a c y j n e  N o w o ś c i !

„Rozkosz“, d’Annimzia......................................
„Niewinny“, c T A n n im z ia ...............................
„Dziennik uwodziciela", Kierkegaarda . 
„Zagadnienia seksualne", dr. Forela, 2 tomy

w o p ra w ie ..............................................
„Menażerya ludzka", G. Zapolskiej.
„listy wielkiego przedsiębiorcy do syna",

L o r i m e r a ..............................................

KSIĘGARNIA POLSKA w T lw o w ie ,

kor. 4 -
kor.
kor. 2 60.
kor. 10—»
kor. 12—
kor. 3—

kor. 3—

li
Mowy ścienny

R O Z K Ł A D  J a Z D Y
ważny od 1 maja 1906

jest do nabycia

IM Pasaż Hausmana 1.
p o  7 0  b a l . ,  

n a  k a r t o n i e  p o  1  k o r .

f  Murze dzienników 9

Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet

Tygodnik Mód i Powieści.
W dziale literackim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 
i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencye z głównych ognisk życia

europejskiego i t. p.
W dziale mód co tydzień: Rycinę kolorowaną mód paryskich i arkusz rysun­
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Go miesiąc: W ielki ar­
kusz z krojami i wzorami robót i kilka razy: Formy z b ibułk i, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t . : 
P orad n ik  d la  k ob iet w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go­

spodarskiej i przemysłu domowego.
Częśó kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. P aulinę Szumlańska.

Informacye dotyczące M eżaccp zainteresowania i popytn pracy dostępnej M ie c ie .
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje:

EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI"
L w ć w , P a sa ż  H a u sm a n a  9.

we Lwowie O  “E F *  na prow. z prze- ^  T y  T .
U l kwartalnie w  a^^aa syiką pocztową w  W W  A *  _

m . ' w  Numera okazowe i prospektu gratis, ©der Saybuscher

bei der 3ielitz-Bialaer-Escompte & Weehsler-Bank 
in Bielitz ab 1 October a. c. zur Einlósung.

D e r  V e r w a l t u n g s r a t h

BIŁ A .
Kasy  oszczędności miasta ElltOSNA

z a  r o k  1 9 0 5 .

Rok czynności siódmy.
S t a n  c z y n n y

Gotówka w k a s i e ...................................................................
Papiery wartościowe funduszu obrotowego , . . . .
Kupon papierów wartościowych funduszu obrotow* go
Ruchomości .  ...................................................................
Pożyczki h i p o t e c z n e ..........................................................
Weksle e s k o n to w a n e ..........................................................
Zaliczki na zastaw papierów wartościowych . . . .

.Odsetki zaległe od pożyczek hipotecznych . . . • .
Koszty p r o t e s t u ...............................................................
Koszty p r o c e s o w e ..............................................................
Odsetki przenośne od weksli reeskontowanych . . .

P ok rycie  fu n d u szu  rezerw ow ego  L it. A.
K. 21.000'— 4°/0 571/2 letnie listy zastawne Banku kra­

jowego król. Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ-

K.
stwem Krakowskiem po kursie 99°/0 z 31/i 2 1905 . 20.790'

29.000'— 4°/0 56 letnie listy zastawne Galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowie po
kursie 98'65°/0 z 31/12 1905 ............................................. 28'608'50

Kupon b i e ż ą c y ................................................................................ 1.OO0-—
Lokacya u funduszu obrotowego Kasy. (Rk. bieżący) . . 344'26

Kor.

28.686 
6.313 

128 
1.071 

771 592 
818.979 

795

76
256
684

1,632.533

50.742
1,683.276

hal.

73
60

41
69
95

54

26
18
86

1 1
12

S t a n  b i e r n y

Wkładki oszczędności łącznie z odsetkami skapitalizowanemi . .
Różni z pożyczek h ipotecznych..............................................................
W tksle reeskontowane  .......................................................................
Rachunek bieżący Fiiii centralnego Banku czeskich kas oszczędno­

ści w B e r n i e ........................................................................• . . .
Rachunek obcych .....................................................................................
Remuneraeye n ie w y p ła c o n e ...................................................................
Rk. bieżący funduszu rezerwowego Lit. A . ........................................
Od etki pobrane na rok 1906 ...............................................................

Czysty zysk za rok 1905 ........................................................................

F u n d u sz  rezerw ow y L it, A ..........................................................

Kor. bal.

1,404.029 58
3.611 90

188.201 25

491 _
704 34

3.000 —
344 26

12.152 18
1,612.534

19.998
1,632.538

50.742

1,683.276

51
_85_
36

76
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Dyrekcya Kasy oszczędności miasta Krosna:
Dr. R ob ert P aw łow sk i.

Jan M orański. Józef B ergm an.

Za zgodność z księgami: 
KOMISYA KONTROLUJĄCA: 

Dr. Jan K anty  Jugendfein . W łodzim ierz Suryn. Ig n a cy  P aw łow sk i.
C. k .  k o m i s a r z  r z ą d o w y : A dam  L eszczyń sk i, c. k, starszy komisarz Starostwa.

Doniesienia prywatne.
FILIP FOSCHINGER

b r o n i  
w Feriach (Karyntya)

odznaczona wielu wyszczególnieniami i meda­
lami, jako też złotym krzyżem zasługi z koro­
ną, poleca znakomicie wyrobioną bron, ostrze­
laną w c. k. zakładzie probierczym po zniżonej 
cenie. — Za dokładną robotę i dobre strzały 

ręczy. — Cenniki bezpłatnie.
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s «  W W S U  | » a l O H l S t
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
'/ .  kilo kawy palonej M elanie Nr. 1.......................................... 1 kor. 60 hal.
'U „ „ „ „ ~ Nr. I I ...........................................1 kor. 80 hal.
*/. „ „ „ „ N r. III...........................................2 kor. 20 hal.
>/a „ „ „ „ Nr. IV...........................................2 kor. 40 hal.
**/. „ Melauge cesarska N r. V............................................... 2 kor. 80 hal.

poleea11 an d o i h e rb a ty  i  k a w y

'T i Edmund? Riedla
w we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

Rzadowo uprawniona

M r y k a  vfid i i e r a l i y c b  s z t n y c b  i s p c y a l iic b  t a i z y c l
pod firmą

K. R Ż Ą C A  i C H M U R S K I
w K ra k o w ie , n i. św . f ie r lr n d y  1. 4

Wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
^Pow iadające składem chemicznym wodom: B i l i ń s k i e j ,  G i e s h t t ń l e r s k i e J ,  S e l t e r -  

s k l e j ,  Y J e h y ,  M a r y e n b a d z k i e j ,  H o m l r a r g ,  K i s s i n g e n ,  tudzież
SI * E C Y A L M E  L E C Z N I C Z E ,  jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

n o r m a l n e  w o d y  m i n e r a l n e  z przepisu p r o f .  J a w o r s k i e g o .

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach, 
C e n n i i i l  : n a  ż ^ d , a r L i e  f r a n c o .  

Główny skład dla Lwowa w aptece J . Wewldrsklego, H a lic k a  5.

Zawiadomienie.
Niniejszem donoszę uprzejmie Szanownej P. T. Publiczności i WPP. Le­

karzom, iż po wystąpieniu z tutejszej firmy „L. Georgeon i J. TrepczyńskP, 
objąłem na własność po ś .  p. Józefie Toepferze znany od dawna i reno­
mowany

Magazyn i Pracownią

iczycli i narzędzi cliiriirfli
we Lwowie, uL Trybunalska 14.

Znany ogólnie od lat kilkunastu, jako zdolny i sumienny fachowiec, 
starać się będę prowadzić swą firmę ku dalszemu, zupełnemu zadowoleniu 
moich P. T. Klientów, wykonując wszelkie zamówienia (również i z pro- 
wincyi), wchodzące w zakres nożownictwa i instrumentaryum medycznego 
jak najdokładniej, punktualnie i po cenach konkurencyjnych.

Z wysokiem poważaniem

J u l i a n  T r e p c z y t t s k i ,
we Lwowie, Trybunalska 14.

Na wszystkie
bez wyjątku PISMA CODZIENNE m iejscow e, zam iejscowe, 
w iedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w m iejscu lub wysyłką na  
prowincyę po cenach red ak cy jn ych ...........................................................

jffiencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego
  ■■ Lwów, Pasaż Mausmana 9.

— Ogłoszenia do w szystkich pism  n a j t a n i e j .  ■

G. k. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny
w e

F ilie :
w Krakowie 
w CzerniowcacŁ. 
w Tarnopolu

I j w o w l e
Ekspozytury:

w Stanisławowie 
w Podwołoczyskach 
w Nowosielicy

D s - d p - u j e  I  s p r z e c L s u j e  
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie

licząc żadnej prowizyi,
Zlecenia giełdowe

uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj
co do pewnej i korzystnej L o k a c j i  k a p i t a ł ó w .

ffsze ltie  tnwi wylosowane papiery wartościowe wypłaca sio bez potracenia prowizyi i fcosztów.
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.

Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania.
Oddział  depozytow y

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane
■■ ww k o w e

(Safe Deposits).
Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 

i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty.
W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 

depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.
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Wiedeń, III/i, Hauptstrass© 120.
C. l i .  p a t e n t  a n s t r .  M r ó l. w ę g . p a t e n t .

a r Do zmywania
Trwała na zmiany powietrza. Rozpuszczalna w wapnie do malowania domów, w 49 od­
mianach, po 24 halerzy za 1 kg i wyżej 1 kg. wystarcza na dwurazowe pociągnięcie 
przestrzeni 10 m 2.

jak emalia, sucha farba Lapidon, ..
podatna, powlekająca za jednorszowem P° 

gnięciem, nie puszcza.
Koszt 5 hal. za 1 m2. Skutek nlez;rówM®11'

Dokładne nrosnekty i nrohlti g ra tis i franco.
g  w sze lk ich  rozm iarów , K ANA LIZA O Y E, k om p letn e in sta la cy e  z ŁA ZIEN K A M I i K LO ZETAM I. O G R /i® ^  

A 1 10 C 1E 1S T B A M E  i  W E S T Y Ł A C Y E . Ś w ia tło  g a zo w e  i e lek tryczn e. P oszu k iw an ie  i u jęc ie  źródeł, doP1
w ad zen ie  w o d y  do  n ajw yższych  szczy tów , w iercen ie  stu d z ien  i s ta w ia n ie  pom p. 

Motory wszelkich systemów, projektuje i wykonuje firma:

Angnst J L o w  i S ik a .  Biuro techniczne i zakład instalacyjny.
l i w ó w ,  v i l .  K o ł ł ą t a  j a  © . K o sztorysy  i projek ta  b ezp ła tn ie .

1 *Yjąt5  

Ir A4 Cza:
ki

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

" F in s p e k to r  p o l i c y i  egzaminowany posiada,. 
-W- ją<-y odbytą praktykę przy e. k. Dyrekcyi po- 
lioyi we Lwowie poszukuj ■ posady inspektora hib 
ajenta '.><■] i cyjnog ■. Łar-k.-.wa. zgłoszenia proszę nad­
syłać do Dyrekcyi polie'i |fc'o Lwowie pod adresem 
M J. Opolski, egzam. inspektor.

Deserowe winogrona kuracyjne
słodkie (Ghasseia*) 5 klg. 2 kor. 50 hal. wysyłam

©r* Horwafli
w  Śzesstesnd-pe — Węgr?.

Drewniane rulety i żaluzye
n a j l e p s z e j  j a k o ś o i  we wszystkich cenach 
i w największrm wyborze poleca najtaniej 

Fabryka, ru et drewnianvch i żaluzyl

ANTONIEGO TSCHAUDERA jun.,
Braunau, Czechy. — Agenci poszukiwani.

H e r b a t y
znakomite w smaku i aromatyczna wonią her­
bata Congo K. 3‘20, Souchong K. 4- —, Sou- 
chong zbiór majowy K. 6, Eaysow E. 8"— za 

pół klgr. poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Media, Lwów.
Ostatnie nowości

N a d szed ł 
św ieży  tran sp ort  

n ajn ow szych  
lorn etek

w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 zł.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy

Lwów, pL Halicki L I .

Pneprow& dzet& la
pat. wozy 6 i 8 metr. 

Gwsirancya za całość.
52 własnych wozów meblowych patentów.

Składy do przechowywania mebli.

GIRO i JEŁŁINEH
Wiedeń, Sohoiteniring 21. 

Budapeszt, Ar&ay Janos istcss H.

Lwów, Jagiellońska 22.
T e l e f o n  4 © S .

P oszu k u je  s ię  k u p n a sta ry ch  m eb li 
m a h o n io w y ch  ale w  dobrym  stan ie . 
Z głoszen ia  p od  „M eble” B iuro  og ło ­

szeń , P asaż  H au sm an a  9 , L w ów .

F o p i e r e j m y  p r z e m y s ł  k r a j o w y !
W y r o b y  t k a c k i e

z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wy­
konane, jako t o : Płótna białe zwykłej i prze- 
ścieradłowej szerokości, dymy, dreiiszki, chu­
steczki do nosa, ręczniki, ścierki, obrusy, ser­
wety, barchany, fianele, sze:«?iotvr, płóeienka 
kolorowe na fartuszki, sukienki, bluzki i t. p. 

poiesa najtaniej Tkalnia płócien

M ichała M ięsowicza
w  K orczyn ie  obok  K rosna.

Na żądanie próbki towarów bezpłatnie, 
ty lk o  ra z  jed en  zamówił towar z mojej 
ii, ten gdzieindziej płócien kupować nie 

bedzie.

K to
tkalni,

i£2£M FABRYKA ASFALTU I PAPY BAtHPw
in ż . SZEjLIGI.ŁYSZKIEW ICZA

9  +

magazyn Henryka Schwarza
Kraków, Grodzka 13, Telefon 43,

ju ż nadeszły.
Wielki wybór w wełnie gładkiej 
i angielskiej, jedwabie na suknie 

i Muiki duży wybór.
Flanelki — Barchany.

Próbki na żądanie franco.

Winogrona!
N ajlepsza i najpiękniejsza so rta , codziennie 
świeżo rwane, 5 kg. kosz franco zł<\ l 170.

Ł .  l ta x o ^ L
Versecz, Ungarn 2.

l a  m y s z y  p o L ie .
Truscisny na mysjty pe’nei

Gałki fosforowe,
Owies strychnina wy,
S'-zeirit‘a Htryehninona.
K so sk -s ił trujący tylko myszy, nie szko 

dliwy dla innych zwierząt
w yraM a

Lwowska faWa eta. „TLEN".
Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo­

lenie władzy politycznej.
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Świeży miód deserowy
kuracyjny najlepszy, twardy lub płynny 
(patoka) z własnych pasiek 5 kg. 6 K 

60 h franco.

Korzeniewicz, em. nancz., Iwanczany.

Pożyczki
załatw ia za kondyktem i bez kondyktu dla P- * 
urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, | 
Iebńego duchowieństwa, nauczycieli, notaryuszy, * 

karzy, adwokatów i aptekarzy

Reprezentacya „Beamten - Vereinu“
we Lwowie, ul. Kopernika 1. 28.

E A A A A A A A A . J  t A A i k A A i

Pięć medali złotych

l i  t y lk o  u

Stanisława Wrońskiego i Synów
we Lwowie, ul Teatralna I. 5 .

i

Skóry na sztuki —  futra zupełnie gotowe —  wierzchy do futer —  
przerabianie garniturów. —  Ceny najniższe —  jakość doborowa —

cenniki franko.
Dział garniturów według najnowszych modeli.

r Spółka Stolarzy Lwowskich
plac Bernardyński I. 17

poleca swój od lat 50 istniejący S  '■ŁAD HftEBLI 
wszelkiego rodzaju od najtańszych aż do najwykwintniejszych 
z uwzględnieniem najmodniejszych stylów, kompletne urządzenia 

pekoi, salonu, sypialń i buduarów, oraz 
sk ła d  m e b li g ię ty c h  i  ż e la z n y c h .

Ceny umiarkowane.
O ła sk a w e  zw ied zan ie  n aszego  m agazynu, i urządzonej u  n a s w y-

9

staw y upraszam y.

t k k k ł i l a t a o ^ a a S S f c - J ś O d J i

Ti drukarni W ł. Ł ozińskiego (pod zarządom J. N iodopada), ul. O zam ieckiego 1. 12. — T elefon  Nr, 527, Papier z fabryki Braei Fiałkowskich,


